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STANISŁAW BISKVP 
Całemu DyecezyiDuchowieňftwu fwok 
iemu nieznikomego Dobra życzy, 


W” ktorzy ieftešcie pociecha, ozdoba, y kos 
vona moia; pierwfą część pracy nakey 
nieśiemy, najmilší Bracia y wfpot  Kapłant. 
Na pierwfych zaraz Dyecezji nafych wizytach 
nauczyliśmy fię czego Nam y wamniedoftawa 
Žo, Przeto zaraz, ileśmy mogli czafu wolnego 
mieć: zbieraćieśimy poczęli Obowiązki Ducho- 
wieńffwz należące, ktore tu wkrotkim zebrá- 
nin y tacnost Wam z miłym Pafterfkim fer- 
cem y ręką podaiemy. Styfemy do nas y do was 
przed Bogiem' wołaiącego Proroka, Kapłani 
„twoi Panie niech obloką fbrawiedliwość, To 
teft niech oddadzą Bogu co Bogu, á ludźiom 
co ludžiom powinni; oddaliśmy fie Bogu ná- 
femu y Ottarzom Jego; pilnaymyż ich, nie nájs 
mujany ie świńtu y mórnośći tego, Oddalsśmy 
fię ufľudze zbawienney Duf Chrzesčiánfkich, 
zofławaymyż wniey ffatecznie , abyśmy zniey 
ná firáfnym Sadžie oddáli róchunek : My iefte. 
smy między “wodami świńtowemi od Boga po- 
fiawiemi iáko rofcźki Jakubowe, ná ktore fig 
Owieczki Chryfiuľowe zápátrowáć powinny$ 
Biada nam. ieželi z nas owieczki przykłada 
dobrego nie máig, ale ráczey ieżeli bedžie Ka- 
pian takiriako Ind, to šeft: cale świńtowy tylko fA) 
Aa 


są 


tg á nie żyćiem rożniący, Pofta? nas Bog N, 
Sonáfšow sákich do Niniwitow światowych të- 
zeli chroniemy fie TwarzyPań/kicy, od nity He 
shodžiemy, Parrzaymyż že dla nas tá fala y 
nawátnosći kary Bofkiey powfłaią ; Gražnté 
prawie okręt tey Oyczyzny w głębokich mie - 
fczęśćińch môrzách amy z lonafem spiémp 
ná dnie okrętu , światowym letargiem J már- 
nośćią uśpieni, Więc obndźmy [ie brata iųuž 
czńs ze (nu poifiáč. Cznymy Paferze nád. O- 
wieczkami; przypominaymy fobie obowiązki na: 
fe z tey Kśiązeczki, przenośmy ie do pamięćł 
J do [ercá nafego ; Ofądźiny [te Jami według 
Ebryftufa żebyśmy nze byli fądzeni. Chodźmy 
w Doma Bożym w iedność, (w miłośći y W 
zgodźie > blagaymy Boga zagniewanego zú grze” 
chy nafe ú błągaymy nie tylko uft ale co więż 
kha ief poftepkámi > žeby w nas nie było blua 
žnione lmię Páńfkie; Polfkiegosmy tw wte 
Kšiažce chóieli zażyć ięzyka, aby każdy kto 
czytać umié, aviedźiał } widźiał obowiązki 
nápes amy tym famym wfydźili fie przed ká- 
żdym, iezel fig żyćie nafe nie zgadza z powo= 
žiniem  náfym „Duchownym Nad to, będźić 
każdemu wiadomo uczontńa y nienozonemu, 
jáko dla zbawienta ludu fivoiego Bog powołał 
Kapkinow, poznaią godność tych: ktorzy T 
mię tego Święte mofą przed narodami, Przyte 
aniyčiež Bráčia najmilši, co náfiemu y wafemi# 


zbawienia oddátemy, 
PROPO; 


WELF 1 

PROPOZYCYA. 

(MRS Ako zwyczávnego Pafte- 

* rza naypierwfza ieft powin 

| ność, znać owieczki: y o- 

4 ne paść ná ćiele w zdro“ 

wych páftwifkách: Tak 

Duchowne Pafterftwo Náfze ná tym 

właśnie zawifio, abyśmy za przykła- 

dem y náuka. Chryftulową owieczki 

nafże duchowne dobrze znali, yone 

Bofką nauką na żywot wieczny kar- 

mili. Ztąd Wizyty yKazánia tak fa na- 

ležyte Bifkupom. iáko Dufzá y ciało 

Człowiekowi, z ktorych ieft złożony» 

aby mogł rzec z Chryftufem prawdźi- 

wym Dufz Bilkupem,Znám owce mo- 

ie, y głofu mego fiuchaią ktorym ich 
karmię. 

CodoWizyt, tych z4pomocą Bo- 
fką, nie opuśćiemy, co do Kazania: ná 
ktorych fię zbawienne. nauki zwykły 
dawać: rzecz. ieft z wielu miar y oko= 
licznośći nader trudna, y nie można. 
Swięty Chryzoftom, Ambrozy, Cyryl- 
lus, y inni Bifkupi Swięći mogli co- 

A3 džieň 


5 
dźień pokarm duchowny z Ambófly 
owieczkom dawać ; bo po kilku tyśię- 
cy ludźi, fucháczow nabožných mie- 
li. wMialtach głownych owczárnie 
fię ich zamykały : Nam zaś fto dwá- 
dźieśćia mil rozwlokfá fię Dicecefis, na 
Miafteczká, Miáftá, Wsiy Wiofki po- 
drobiona, rozfadzona. pod iednym 
dzwonem. pod iedną Amboną, dopie- 
rož pod głofem iednego Pafterzą ża- 
dna bydz miára nie może. Więcieże- 
li uPfźlmifty ięzyk byt kiedyś piorem, 
czemużby u Bifkup4 pioro ięzykiem 
być nie midłofile kiedy,nie tylko ucha 
drzwiami ieft do Dufzy, ále też y oko 
czytające bydź może doniey oknem. 
Wžielismy tedy przed fię, gdy gło 
fu ták śilnego nie mamy. aby go wfży- 
ftká ffycháč miała, ták wielka ieft Di- 
©e:czya, pifząc zbáwienna náuke ná- 
fzę, śraczey Bofką, aby ią wfzyftkie 
ftany czytać mogły, y oney pilnować. 
W pierwfzey tedy Czesči pifánia ná- 
fzego mowić będźiemy, o powinnośći 
Czľowická rozumnego, y Chrześciań- 
fkiego: o powołśniu do ftanu Ducho- 
wnego 


wnego, y poznaniu iego. Obiášniemy 
fiedmiorakiego Swięcenia Kapłań- 
fkiego, y ofobliweich Obowiązki zá 
zwierćiadło poftáwiemyDuchownym 
Poydźiemy do wielkich onych obli- 
gow, pieczołowania Dufz ludzkich + 
Tám o Sakramentich Swiętych, o Sło- 
wie Bożym, o Czułośći, y o przyklá- 
dnym żyćiu Kapłińfkim traktować 
będźiemy. Tám námieniemy o Nay- 
wyžížym całego Swiátá Palterżu, y 
Bilkupách, aby Duchowieńftwo ná- 
fze w krotkim zebraniu to znalazło, 
co trzebá umieć pod záwiedzeniem 
fumnienia fwego, y cudzego, y czego 
trzebáby fzukać po wielu Kšiegách , 
do czego ni czalu, ni kofztu. 

W drugiey Częśći obročiemy fię do 
owieczek nafzych z. nauką, ktore o 
powízechnych y fzczegulnych każde- 
mu ftanowi obowiązkach : tak infor- 
mowąć będźiemy, iáko Chryftus y 
Doktor Narodow każe. wtym wfzy- 
ftkim nic prawie włafnego udawać 
nie będźiemy. Pifmo Boże, Doktoro- 
wie Kośćielni,y Concylia mowić będą, 
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Więc tylko pracą w zbiorze, tácność 
wudśniu nafzą będźie - Przydamy 
do tego ktotkość, aby. pámieči nie ob 
ćiążyć fłabey, fuadność áby miátkie- 
go pojęćia nie zatrudniać w ludžiách, 
wfzyftko niech będźie na zbawienie. 
Dufz nam od Bogá powierzonych, y 
dla dofyć uczynienia obowiązkowi 
náfľzemu Kaznodźieyfkiemu. 


OBOWIAZEK 


Człowieka Rozumincgo 


$7 Ozum w čiele ludzkim isf 


korál czym ieft, ale z wolitega, 
ktorý ftoiącą Ziemie, Gwiazdy z O- 
brotámi wyftawił Ten pokązuie, że 
człowieką część iedná fába, y nie 
trwáfa: Druga lekfza, predíža, prze- 
nikdiąca wfzyftko, y wieczna. Ponie- 
waż (ie nie znayduie na źiemi przeči-. 
=wność, ktoraby ią znośić miálá, 


Pierwfza zowie fię Ciážera, ktore 
ták niewczás, iáko y rofkofz gubi. Dru 
| gaiet Dufzá, od ktorcy pada ftrach 
nawfzyfkiezwierzęti Záczym znać 
że powinna panować W fzyłtkim; á 
nie fużyć tylko Sprawcy twemu. Z- 
tąd znáć że nie čiátu Dulzá, śle čiálo 
Dafzy ieft poddáne. 

Tenże rozum pokázuie, že ten Pan 
ktory mię prawił, nie dla mnie to u- 
czynił : bom Go o to nie prosit, gdym 
iefzcze nie był,to znść že dla siebiesie 
želi dla Siebie, tom jego powinien 
bydź cały, á nie czyi infzy. Jego zás 
będę, gdy zá światiem rozumu, ktore 
mi dał poydę. 

Swiátľo rozumne pokazuie mi że 
Niebo, y Ziemią wolifwoiey niem4- 
ią. Tám ftoią, tám fięobrdcaią, gdžie 
im rofkázáno, by ich naypotężnieyśi 
Monárchowie chčieli támowáć, zá- 
trzymać nie mogą. Foć y Człowiek 
nie zá čiátem, nie zá rofkofzą, nieczą 
znikomośćią, ale ráczey zá Sprawcą 
fwoim, y do Niego ma fię obracać. 

Do Boga zás idącemu rozum 

przod- 


AB 
przodkuie, á co ná drodze traf mijać. 
Każe; zażywa świat, śle ják gofpody X 
tylko ná nocleg, ábo ná fpoczynek. 
Nie odrzuči učiech poczciwych, ale 
(iáko mowia)tylko nimolázdem. Nie 
boi fię śmierći, bo tá ieft wrotámi do 
Páná dobrotliwego, y czekającego Oy 
čiáto nie dba.bo te śmiertelną zrzucić, “ 
á nieśmiertelną wźiąć trzebá (záte. Nie 
zbiera chćiwie, bo wie że zbior w krot | 
ce opuśćić trzebá, á z cnotą iść. Niko- 
go lekce nie waży, bo wie że wfzylt- 
kim Pan ieden rowno pánuie: Niko- 
mu krzywdy nie czyni, bo fię ten zá 
wielkiego, coy zá małego wymie. w- 
przod swiátá áftektem wychodži, niż. 
go z niego choroby, frafunki wyrzu- 
cą ; dotego wyd rozumnego fugę; 
dáč lie wypycháć do dobrego Páná. 
Zyie bez turbácyi, bo wlzyftkie-. 
rzeczy ma zápožyczáne, y-požyczáne: 
Nie czuie bolu ná fercu, gdy: to, albo. 
owo tráčí s z doczefnych rzeczy, bo, 
fig ni do czego zbytnim nie wigzátáf- 
fektem áni miał zá włafność, zápátru-. 
ie fię oko ludzkie ná niego, iáko ná iá- 
fne Hoňce: przykładem, świecące s: 
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ktore wftáiac, y kładąc fię, dobrze 
czyni swiátu, żadnego nie turbuie; á- 
ni trwoży, bieg należyty bez fzkody 
bliźniego, bež grzmotu odpráwuie, 
| y bez hdłafow, fwoiey fię drogi trzy- 

ima, ktorą kondycya przetorowálá 4 
iść torem kazała, 

Wyniofła fortuná? z gory na ka. 
mienie, ale táľki na nifkich rżuca we- 
foto. Poniżyła? ná gore fię przez. 
gwałt nie wydžiera niećierpliwy, zro- 
wnáfá z gminem : Idźie wefpoł zdru- 
giemi ćichy, čierpliwy y fpokoyný + 
bo wie że nie fwoię, ale tego,co go 
tworzy? czyni wolą, záchowuie Prá- 
wo. Ten gośćiniec zá rozumem idą- 
cych ludźi, bez. błędu y zguby. Ták 
poftepnie fzczęśliwie w każdey for- 
tunie,kto zá rozumem idžie. Ta dro- 
gą Platonowie, Sokráteľowie. Solo- 
nowie chodzili : ktorych żaden wiek 
potępić nie śmie, iáko ludźi zá świa- 
tłem przyrodzonym idących. 

Podźmyż zá ćińłem? gdźież ćię to 
bydlę záprowádži? Do żłobu. do ku- 
chni do btotá,do rzeźi, do zguby oczy 

wiftey 
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itey, ztamtąd poydą za tobą, nedze, 
nieławy, zarazy, choroby, y śmierć | 
w oftatku. Paydźiefz ża pofpolitą 
gminu opinią? tá, čie. do. zbytkow 
záprowádži nędznego, tá, ći pokoiw, 
nič da, tyśiącznemi žadzámi głowę 
napełniwfzy, y pomięfzawizy. tá zá, 
jedno ffowo krew lać każe; žyčie y. 
wizyftko tracić nie uważnie. 
Poydźiefz zá popędliwemi. affe- 
ktąmi, gniewem, pomiłą, y uporem. 
wrodzonym, tę łodkę żyćia twego, | 
ábo głęboko.pogrążą, ábo o fkałę roz=. 
trącą mizernie. Awo zgoła. Uwafz 
ták ledaiaką monetą ufługę płacą tym. 
wfzyftkim, co za rozumem.nie idąc, 
z drogi błądzą, y giną marnie nád- 
fpodžiewánie. To o zgubie Człowię- 
ká doczęfney, poki ná. świećie "Žyie. | 
Coż rzekę o tey? ktora po šmierči: 
naftępować ftrzeż Boże zwykła. 
Przed náuka Wiáry Chrzešéiáň- 
fkiey świat niemal wfzyftek wierzył, 
že Dufzą bydź muśi nie śmiertelna, po- 
nieważ przećiwności nie ma, krofa- 
by ią znieść ták iáko.čiáto mogła y 
umo- 


9 
umorzyć. Wfzyfcy tedy y Pogańfcy 
Filozofowie trzymali iey nieśmier= 
telność; wfzyfcy rozumieli, že dos 
brze (ie iey będźie dźiało po śmiet- 
či. ieżeli žá żywota z čiátem złączo= 
[na počzciwic, y dobrze fię fpráwówá- 


Atá: ieżeli nie dobrze żyła; miało icý 
I i bydź źle po śmierći Człówieka. 
Aże piekła dla złych, śni Nieba 
dla dobrych nie znali, boiefzcze nie 
mieli światła wiary śwłętey Chrže- 
ściańfkiey : rozumieli iedni, że zła 
Człowieka Dufzá w ciałach beftyi 
drapieżnych, dobrá zaś w čiátách 
ludzi wielkich przebywać miałą, ták 
Dufzá ryráňíka według nich: wNie- 
džwiedžiách y Lwach; Dufzá heroi 
czna w ciele Herkulefa, Alexandraý 
Juliufza. 
| Drudzy rozumieli, żeżłe dufze w. 
jalkiniach, trzefáwicách, y btorách, 
dobre zaś w pięknych polach, ogro= 
dach y łąkach, przebywać miáty, in- 
ši rozumieli, že dobre Dufze, dobre 
gwiazdy ná Niebo, złe w Saturny, y 
ikorpiony miały bydź przenieśjone: 
Owo zgoła wlzyfcy prawie wie- 


10 
rzyli wieczną kare y nagrodę, žeby 
iedney ufzli, a drugą náležli: pocz- 
ćiwie żyli, To ták Pogánie. Coż my 
powinni Chrześćianie? Ktorzy od 
Boga oświeceni nie możemy fię tego 
zaprzeć, że Bog złym, piekłem, do- 
brym, Niebem pláčié bedžie. 


Obowiązek Człowieka Crześći= 
án/kiego. 


Ty" Człowieka Chrzeščiáňfkie- 
go nieod Chrztu, ale od Chryftufás 


Ktory iáko iet Bogiem, ták y świą- 
tłem oświecdaiącym każdego czło- 
wieká. Mowiliśmy tedy wyżey, o 
Swiátle przyrodzonego rozumu: te- 
raz o Słońcu nadprzyrodzonym, kto- 
re Chrześćianiną przez Wiarę oświe- 
ca. 


Cokolwiek nam rozum obiaśnił 
nadprzyrodzony ieft-tylko zorzą iá- 
śnieiącą. Cokolwiek zaś Swiátfo nád- 
przyrodzone, Chryftus Pan ieft iá- 
{nym dniem, bo iuž z tego świauA 
wierzemy, że człowieka Pan Bog 

ftwo- 
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ftworzył, ftworzonego uftawicznemi 
dobrodžieyftwy zdobi, y zatrzymnuie, 
wfzyftkich rzeczy ná świećie uczynił 
igo Panem. „A 
Ale fpytafz: Czemu człowieka 
| Bog tak przy ftworzeniu ukochawfzy 
wielkiemi nakrył niedofkonátoščiá- 
mi, otoczył przećiwnośćińmi ? Odpo- 
wiadam : Ze Adam ftworzony ieft ze 
wfzyftkiemi fzczęśliwośćiśmi : ále że 
zgrzefzył, wfzyftkie od niego, y od 
poromftwá iego odpadły, pofłany tes 
dy iett ná wygnanie zíkázytelnosčiá- 
mi y ułomnośćiami. Rebelizowały 
mu poddane przed tym: ftworzenia, 
rebelizowało wtafne čiáto, ktore po- 
fľufzeňftwo Duchowi wypowiedžiá- 
ło ze wfzyftkiemi namiętnośćiami. 
Z tym rebelizántem do dźiś dńia wo- 
iuiemy, y páľuiemy fię codžiennie , 
A lubo Syn Boży przeiednał nam 
Oycá zágniewánego: iednákže zo- 
ftáwiona nam ieft džiedžiczna y co- 
džienna utarczká. Ná coż? Abyśmy 
przez krzyz iáko głowá nafzą Chry- 
ftus do Nieba wltepowáli. Abyśmy 
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bez zafług nie brali nagrody, bez žwy: 
čieltwá Korony. Jeft tedy cielefna, ý 
światowa utárczká materyą chwały 
nafzey. 

- "Pamięta Pan Bog że przez tolkofž 
Rodžice naśi upźdli. Tey nam iuż 
więcey nie pozwolił ná žiemi, ale 
obiecał w Niebie. Pofłał Syna twego 
ná świśt, ktory przez niewezály yý 
obelgi; przez pokufy głod, śmierć 
przebiwfzy fię chwalebnie ; droge na- 
rodowi ludzkiemu ktory fobie po= 
ślubił do Nieba przetorował, tám nas 
czeka ná Prawicy Oycá fwego fiedząc; 
Dáie nam wiele dobrego w docze- 
fnośći świata, y žyčia tego : ale żeby 
to wizyftko było zadárkiem wie- 
cznośći ktorą nam gotuie, pokazał 
rofkofzy; pięknośći, rozlicznośći Wize 
lákie: ale na to, żebyś człowiecze 
uznał, iák pięknieyfzy ieft ten, co to 
ftworzył. 

Widźifz w mśchiniecałegoświa: 
tá abrys Wfzechmocnośći Jego; Abyś 
tym bardźiey z konterfektu pozna- 
wał, y kochał Oryginał. Wiefż iż ia- 

o 


13 
ko Monárchowie Ziemícy, gdy w 
dáleka krainę po Oblubienicę pofy- 
Mia; każą iey prezentować Obraz, 
Krolewfkie kleynoty, y ponęty wfze- 
lákie: pofyłaią Pofłow, pifzą Páíz- 
porty, daią Kárety, y Konwoic. 

Jdžie utęfkniona Oblubienicá, nie 
zápátruiac fię ná to co w drodze wi- 
dźi: mija naypieknieyfze Miáftá, y 
mieyfca, honory y wczafy przyimuie: 
śle tylko przeiezdzálac, dáley dą- 
żąc y fpiefząc ochotnie: bo w fercu 

w myśli, nie ma tylko ukochanego 
Oblubieńca. Cokolwiek . w drodze 
niewczśfu, przykrośći zážyie, čierpli- 
wie znośi : byłe tylko fzczęśliwie ftá- 
nać w progach pożądanych, y przy- 
witać {wego Oblubieńca 

Oblubienicá, žášo ktorey mowięs 
jet Dufzá każdego Chrześćianina , 
Chryftufowi Panu przez Wiarę świętą, 
y Chrzeft poślubiona. Potyła po nie 
Duchownych Pofłow fwoich, Páfte- 
rzowy Náuczyčielow: pofyła prezen- 
ty, pofyła kleynoty drogie Sákrámen- 
tow Swietych: Obmyśla iey wczafy, 

B podro- 
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podrożne wdobrym mieniu, y zdro- 
wiu ; dale iey pafzport, ykonwoyod. 
naiázdow wielkiego niefzczęśćia po- 
deymuie ią w tey drodze rozm4ito- 
śćiami pokarmow Duchownych, dá. 
ie zá prowiánt fimego fiebie Chleb 
Anielfki, Mánne Niebiefką. 

.  Pofłał na przetorowánie drogi 
iey Párryárchow Swiętych, Proro- 
kow, Apoftołow, pofłał przyktádnych 
Wyznawcow, odważnych Męczen- 
nikow : Ktorzy od tak wielu fet lat, 
ten Ktolewfki gościniec wyproftow4- 
li, puśćił kołem uftawicznie fię to- 
czącym wfzyftkie światowe rzeczy, 
aby pokazały, že do Oyczyzny Czło- 
wieká wieść powinny, zatknął iednę 
nocną y dźienną pochodnią na Nie- 
bie Srworzyčiel: aby pokazał gdźie 
Syná fwego ukochánčey Oblubienice 
czeka 

Słodyczy, światowe gorzkością + 
fzczęśćia przećiwnośćią podfycił, áby 
pokazały, że zupełnego w nich Du- 
{z4 ludzka nie znaydžie fmaku, aby 
ledwo ca fkofżtowawizy fľodyczy, 

| zaraz 


zaraz ná gorzkość trafiła, ý ztąd 
miarę brała {iż świat ffodyczą poćią- 
ga wnetże gorzkośćią odpycha, do 
ktorego gdy cokolwiek nie uważnie; 
nie oltrožnie przylenie, on według 
Auguftyną woła: Nietu Ray, idź 
dáley zbłądźiłeś człowiecze. 

Uważże Chrzeščiáninie, ieżelić 
fię godźi długo tu bawić w drodze, 
jeślić fię godźi nie fłuchać Pana, de 
fiebie y wabiącego, y poćiągaiącego» 
ieślić fię gadži podrożnemu wdro- 
dze uftać, y ná karczmifku wie< 
cznośćią ufieść : ieśli fłufzna w pre- 
zentach ferce utopić, y nie fłuchać 
żadnych przewodnikow, z gośćińcź 
zítepowáč, zá heretyckiemi śćiefzkas 
mi udawać (ie ná przepaść: o czeka. 
iącego Oblubieńca nie dbać, w do= 
czefnośći chćieć wiekowść. 

Wiefz, że cokolwiek po ftrąco= 
nych Aniotách puftek świętych zo- 
ftało w Niebie : tobie fa náznáczo- 
ne, ćiebie te Rayfkie czekaią Pátá- 
ce: A tobie fię niechce z glinianek» 
z lepianek światowych wyniść. Wie- 

B2 czyfz 
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rzyfz že či wieczność fzczęśliwą ná- 
gotowano, y konwerfácya Anielíka: 
á ty mizerne swiátowe krotofile, to 
ieft krotkie chwile nád to przektá- 
dafz. Wierzyfz že Bog przećiwko 
tobie ná przyśćie wyfyła ták wie- 
le dobrodźieyftw. 

Światowe zás gufty, (máki, co 
moment čie opuízcezála y učiekája 
od. ciebie: "á ty ftronifz od Bofkiey 
dobroći, 4 gonifz wiatry y zniko- 
mośći, lubo wiefz że nie ugonifz 
á ieželi ugonifz nie zátrzymafíz, ále 
żebyś fię przeyrzał kogo, y z czym 
Bog do čiebie, y po ciebie pofyła ; 

Zápatrz fię ná powołanie Kapłań- 
fkie, ktore pochodźi od Boga, tym 
cząfem rekoliguy fię, co z Dufzą 
twoią będźie nieśmiertelną ? Jeżeli 
ná tym świecie z prawdźiwego go- 
Ščiúcá nie zbłądźi wroči fię do Boga, 
Stworzycielń ` Zbáwićielá fwego , 
tám zá doczefną zafługę, wieczną 
odbierze nagrodę, zá moment n- 
martwienia, upokorzenia, niefkoń- 
czone radośći, zá porzucone świź- 

towe 
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towe fzkietká, y pozory nietrwałe, 
| nieofzńcowaney Íkárby fzczęśłiwo- 
 śći, wiecznośći; tám wiekować w 
onych radośćiach bedžie, ktorych 
ani oko widžiálo, dni ucho fłyfz4- 
ło, ani ferce poięło. Tám Stworcę 
'fwego widžicé, 4 widząc kochać, 
„tám to ćiało fkażytelne uwielbione 
" ofidźić, w kompanii tak wielu Du-. 
chow Niebiefkich Boga wielbić. 

O iak wielkie fzczesčie !' niewy- 
powiedžiáne ukontentowánie ! kto- 
re nigdy lie nie uprzykrzy, áni fię 
nalyći. Gdy fię zás ná owe Dufzę 
'niefzczęśliwą rekoliguiefz, ktora 
iprawiedliwym fądem Bofkim od 
Nieba odrzucona: kto opifze, kto 
opowie iey bezdenną niefzczęśliwość. 

Ná coż fię iey przyda, choć cá- 
ły świat zyfkśła? kiedy na wieki 
fama zginęła, za martwą doczefność: 
Gdźie fkárby? gdźie przyiaćiele? 
gdźie ućiechy ? gdźie fmaki? gdźie 
wygody? gdžie wyniofłośći? gdźie 
pompy ? gdźie wielmožne tytuły ? 
gdźie obfzerne dźiedźitwa? gdźie. 

B3 fudzý: 
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fľudzy? gdźie pochlebľtwá ? gdźie 
nádetosči ? Smieré wífzyftko rolpło- 
fzyła, od wlzyftkiego odltrychnetá: 
Cały świat z wodą upłynął, z 
wiatrem ulećiał. látá Miefiące, dni 
y godźiny przefzły, czás ztym mi- 
nął, 4 wieczność zoftátá, śrzodka y 
końca nie maiąca: śle iaka wieczność 
dla potępioney Dufze, y od Boga 
odrzucóney, wieczność pełna gnie- 
wu; y fprawiedliwośći Bofkiey, wie- 
czność płaczu, y zgrzytania zębow, 
wieczność nieofżacowaney ftraty 
nie powetowaney zguby, niefzcze- 
śliwość, ktorey áni oko widžiáto, 
ani ucho fłyfzało. 
Powołanie do Stanu Duchos 
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TE" Ktory. uftawicznie krąży dla 
połowow Dufz ludzkich, częfto 

fię przemienia w Anioła światłości 

Czárt przeklęty: aby pozorem wo: 

li Bofkiey, ludži Štanem Ducho- 

wnym, #idlif, y gubił, żeby trzodę 
, po- 


TIE hne NIE r“ 3. 2 pd č b m BJ 


na: aj bm IT MV gy «> "mę 


psy 


15 
pożarł, chce wprzod Pafterzow ten 
wilk óżionąć. 

Człowiek ż4den nie może fam 
7. fiebie na Kapłańitwo fię udać: tyl- 
ko ten kogo Bog iako Lewitow, y 
'Adrona fam do tego zaćiągnie. Do- 
ktor Narodow świadczy, że Chry- 
ftus nie uwielbił fiebie famego : aby 
fię (tat Kapłanem: śle go uwielbił 
Očiec, ktory Go pofłał. Tenže Pan 
náfz mowi do Apoftołow : Já z świa- 
ta powołałem was. Czym dowodźi, 
że fam tylko może wołać na Ká- 
płańftwo, á kogo woła. ten zświą- 
tá wychodži, wfzyftko opufzcza. 

Ale fpytafz : Czemu mi fie tež 
nie godži z dobrey woli porwać do 
ufług? wfzak nie to tylko fługa 
co czeka zawołania, ale y ten co z 
ochoty bieży? Odpowiadam: že ká- 
żdy człowiek Chrześćiańfki, ma do- 
ftáteczna tófkę Bożą, .do tego aby 
mu ochotnie fłużył, y kochał Pana 
fwego w nowym ftanie. 
"Ale że ftan Duchowny telt dá- 
leko wyžízy, y do. niego więkfzey 

B4 potrze- 
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potrzebá łafki: bo Duchowny iet ||; 
Pofľem od Bogá do ludži, y od lu- 
dži do Bogá: Ma ten Chárákter, že 
ná mieyfcu Boíkim wiąże y rozwię- 
zuie fumnienia: że wolą Naywyż-. 
fzego ludowi opowiada, že od ludu 
fuppliki, y ofiary niefie, že powi- 
nien zá lud odpowiádáč Bogu, gniew 
Pańfki uśmierzać, y błagać, 

Nie może być Duchownym, 
tylko kogo fam Bog powoła ná po- 
felítwo, komu da łafkę, komu da 
znaki powotánia fwego, y kogo wy- 
brał. Jeżeli ábowiem niektorych 
Prorokow, w żywoćie Máčierzyň- 
{kim iefzcze poświęcił, ktorych miał 
do ludu fwego pofłać z napomnie- 
niem do pokuty? dla tegoż bardźiey 
ma fobie Bog człowieka poświęcić, 
y oświęćić: przez ktorego ták wiel- 
kie ła(ki Sákramenta święte pofyła 
ná świąt. 

Gdy tedy Chryftus mowi do A- 
poftołow. iako mię pofłał Oyciec: 
tak y ia pofyłam was, tym dáic znść, 
że Apoftołowie powinni toż mowić: 

iako 
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| jako "nas poffať Oyčiec, tak my was 
pofyłamy Sukceflorow nafzych. 
Obaczmyfz iáko Apoftołowie 
pofłali, á bedžiem mieli naukę zu- 
| pełną. Przybieráli fobie Apoltoło- 
wie Uczniow, ná poinoc Urzędu (we- 
go: obrali y Bilkupá dwunaftego ná 
mieyfce wakuigce. A do tego w fzyft- 
"kiego affyftencyi Ducha S. wży- 
wali gorąco: y nie obieráli, tylko bo- 
jaźni Bożey pełaych ludži: lubo fię 
tam znaydówali y či. co z ochota, 
y či co z pieniędzmi biegli, 
Ztąd tedy w Kośćiele Bożym 
był zwyczay przeglądać fię Bifku- 
powi w Ofobach, y do Kapłańftwa 
wołać godnych, śbo kiedy lud po- 
' fpolity, fłyfząc y wiedząc o pobo- 
żnośći, y poczćiwośći wielkiey iá- 
kiego Człowieka : porywał go gwał- 
tem, y do Bifkupa ná Święcenie 
prowadził. Szukał częfto pe lafach, 
y iafkiniach od kapłańitwa učiekaia- 
cych ludži: ktorzy ábo pľakali, že 
fa znalęźieni, ábo: umierali od tra- 
chu; uważaiąc.wyfokośći Urzędu, y 
Aniolom fimym ftrafznego. 


Niechayże každy widži, że to 
nie ieft chcącego, ábo bičžacego 
Człowieka, ale Boga wołaiącego, 
pofyłaiącego ftan Kapłańlki. Jaka 
zaś Bog woła dotego ftanu czľowie- 
ka, ztych znakow poznać. 

Pierwfzy, kiedy kto czuie ft4. 
teczne, y uftawiczne do ferca Kotła- 
tanie, áby był Duchownym: prze- 
ćiwnych zaś racyi fkutkń w fobie 
mie uznawa. 

Druga, kiedy czuie człowiek, 
że ma w fobie iedyny guft, y učie- 
chę w zachowaniu Praw Ducho- 
wnych w pracy y obrzędach Kościel- 
nych 

Trzečia kiedy naturę fwoię wi- 
dźi tak powolną, że mu śni ognie 
cielefnośći; śni gniewliwe popędli- 
Wośći, y namiętności nie przykrzą. 

Czwarta kiedy fię nie miefza ża- 
den ápetyt, godności y chćiwość do 
tego, śle tylko fama ufługi Bolkiey, 
y bliźniego miłosć fiimnienie wzru- 
(za. 

Piąta, kiedy widźi człowiek na. 

ukę 
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"uke należytą, śiły y rozum zdolny 
do Duchowicúftwa. žeby nie był śle- 
| py wodzem ślepych, bo wfzyfcy w 
| doł wpadną, żeby proftak proftakow 
uczyć niechćiał, bo wfzylcy zbłądzą. 
"Do tych Znakow powołania 
przydaie ftatek, ktorego czas nie 
mały probuią, przydaią fię zdania 
Spowiednikow, y Bifkupie potwiet- 
dzenie, inaczey Dufzę fwoię gubi, 
y cudze zawodźi, kto przyftępuie do 
Ołtarza bez tego. 

Obaczmyfz teraz iako nieprzy- 
jačiel Dufzny woła do ftanu Du- 
chownego? Maluie ná fantazyi lu- 
dzkiey |nfuły, krzyże złote, y krze- 
fa, Bifkupftwa, Opaťtwa, Prelatury, 

Plebanie. Przypomina przy tym; 
uboftwo domowe, á pokazuie Ko- 
śćielne zbiory, żywot świecki čie- 
żki. Pokazuie że trzeba boku nad- 
ftáwié, o wychowaniu potomitwą 
myslié. Pokazuie trudność w pro- 
mocyi, ftrafzy pługiem Oyco- 
wikim: temu pańfczyzną groži, o- 
wemu warfztatem, owemu obozem. 

w Du- 
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W Duchowieńftwie zaś wczafy, wys 
gody, honory, y wyniofłośći nad po- 
net daie, Pokazuie, że iedyna u- 
čieczka fpokoynego žyčia Kościoł, 
y Klafztor. 

Prawa zaś Duchowne, przykła- 
dy święte, yobligi wołają że źle udaie 
rzeczy Oyčiec kłamftwa. Ciężfzy ieft 
ftan Duchowny, bo w nim Dufzą y fu- 
mnieniem wfzytkie niedbalftwa pła- 
ćić potrzeba, bo w nim fkąpftwo iet 
bałwochwalltwem , wfzeteczeńltwo, 
Swietokradzem, pychazgubą, poko- 
ra fundamentem, prawa powinno- 
ščia, bez dyfpenfy: prożnowania 
przepaščia Dufzrą, bogałtwa nie 
mafz żadnego; bo co nad pożywie- 
nie y odžianie (kromne zoftało, trze- 
ba ubogim oddać. Krewny ieśli ieft 
w niedoftatku, pierwfze tylko * ma 
mieyfce między ubogiemi 

Kościelne dochody, Bogu poświę- 
cone, fa iałmużną zá grzechy ludzkie 
Kapłan ieft tylko tego Szafarzem, 
rachunki Rogu oddać powinien. Co 
u świeckiego grzech ieden, to u 

Kapłana 
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[Kaplana trzy, y iefzcze čiežkie : bo 
y zgorfzenicm yświętokradzwem 0- 
| raz grzefzy nad fam grzech. 
| Ná Kapłana wfzylcy patrzą. prę- 
| dzey w nim niedofkonałość obaczą: 
| ćiekawfze na niego ludzkie oko, 
| chytrzeyfza pokufa. y niebefpie- 
cznieyfza. Kapłan krewkośći, y nie- 
dofkonałośći ludzkie oczyma, y u- 
fzyma czerpa, bez łafki Bożey fna- 
dno (ie fam zaraźi , tym powietrzem 
światowym. Jako ieden może mieć 
wolny moment ten, ná czyiey Du- 
{zy tak wiele Dufz polega? we dnie 
y wnocy powinien bydź gotowym; 
bieżeć na pomoc ludzką; pod utra- 
tą zbawienia (wego. Ktoż tedy w 
tym ftanie fpoczynek znaydźie ? 

Nie fłuchaią iednak tego či, 
ktorym ámbicya, chćiwość zatkała 
ufzy! Nie widzą przed fobą tey 

'przepaśći, ktorych włafna oślepiła 
miłość. 

Coz rzekę o Rodźicach, ktorzy 
dźieći fwoie bezbożnie tracą: kie- 
dy ná nich iak ná wędę, Duchowne 

dobra 
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dobra łapaią chćiwie, aby porcye: 
Bogu poświęcone, fzły ná Oyca, ná 
Matke, ná Mamke, á Xiadz Syn nie 
od Boga, śle od Óyca pofłany, po- 
flem ieft od čiaľa do Čiafa, fukien- 
kę Koščielna, ferce światowe noši, 
ginie ná karb Rodžicow fwoich. 
Tak ten Swietokradzca ieft, co nie- 
doroftego fyna nafyła ná koščot: ia- 
ko y ten, co zbroyną rękę ná Swią- 
tnicę śćiąga: oba sk SU łupią. 

Co rzekę o powołaniu tych, co 
światu wiek lepfzy oddawfzy? Bo- 
gu ná fłarość fchyłki, y ogłodany: 
żyćia ogryzek ofiáruja? od tožnic 
gdžie wiek ftracili, do Swiatnic ida 
Faňíkich : aby nagotowane tym, co. 
od młodośći iarzmo Pańfkie nofzą , 
zafiedli mieyfce, od ćiała do čiáfa 
biega, ale od grzefznego do Nay- 
świętfzego 4 pPrzynaymniey gdyby 
z umytemi od ćielefnośći rękami. 

© piękną do Kapłańftwa vocatio ! 
Bog fobie pierwiaftki oddawać kazał: 
á tu go ftoczkami częftuią, marność 
wypatrzyła oczy, rozbiła ćiało, ádo- 

piero 
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piero tey ftarzyżny ma zażywac ten 
co fię karmi między Liliami? Arab- 
fkie głos niefie, co wilk zapocznie, 
[tego Lew nie rufzy wfpaniały: A 
jikož ten Lew z pokolenia Judy ma 
przyjąć, co Wilk światowy ogłodał? 
Wiele czafu do oduczenia świec- 
kośći; wiele do nauczenia Ducho- 
wności potrzeba: ktorego choroby» 
wiek, y śmierć, tak wiele iuž podo- 
bno nie dodadzą, A to Kośćioł , S. 
muśi z przepufzczenia te grady przyie 
mować gornego, lubo doświadczes 
nie pokazuie, że prętko od Słońca, 
fprawiedliwośći tai4. Taką dawfży” 
informacyą o powołaniu Bofkim, 
ktore znać po namięnionych zna- 
(kach, przyftępuiemy do Poświęcenia 
Kapłańfkiego poczynaiac od Poltrzy- 
| żyn. 
A tegaz zokazyi namieniogych 
„| rzeczy, daiemy do uwagi każdemu: 
| jak wielkiego pofzanowania godni 
od Boga pofłani z wielkiemi tafka- 
mi Kapłani, o ktorych Chryftus po- 
wiedžiat: Kto fię was tknie, mnie 
uraźi 
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uraźi famego. Jak wielka kara Po- | 
fka wiśi nad Kapłanem, ktory od 

Boga pofłanym nie będąc, nie tylko 

błagać Majeftatu tego zá lud nie | 
może w potrzebie: ále iefzcze przy- 
czynia gniewu zgorfzenia y pomíty 
tym pełnym pożyćiem. 


Oblig Duchowny z polirzyžyn. 


Jo tylko człowiek w edług namię- 
nionych znakow poznał powoła- | 
nie fwoie, przyftępnie do Bifkupa, | 
ktory uznaie Ducha ieżeli z Boga ieft 
uznaw(fzy, ftrzyże włofy człowieka | 
powołanego. Ná coż takiego? áby | 
go przygotował do wielkiego Urzę- 
du ktory ma przyiąć. 

Włofy ná głowie nafzey, fa zbyt- 
ki fubftancyi mozgu ludzkiego: te | 
Bifkup odćina, aby wiedy/lał od 
Boga powołany człowiek, że mu po- | 
trzeba uftrzyczbytki wfzyftkie świa- 
towe, ozdoby. y ftroie: 4 iako fię 
ná twarzy odmienia poftrźyżeniem, 
tak w obyczaiách pośmierzeniem : 

á fkłada- 
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4 fkładaiąc ciężar doczefnośći, áby 
brał iarzmo Wiecznośći, y Ducho- 
wnośći. 

. Kľadžie ná niego Bifkup Komżą 
| mowiąc Niech čie oblecze Bog m nowe- 
go Człowiekó. Ztąd obligacya ieft po- 
żegnać świat, y odrodžié fię Koščio- 
łowi, umrzeć marnośći. 

Opowiada Biíkup, že przyimu- 
ię takiego Człowieka do fwobod 
Duchownych: śle zaraz napomina , 
aby złemi obyczaiami nie traćił tey 
godnośći, y Prawa. 

Jako tedy przez Chrzeft ż Sy- 
now gniewu, ftaiemy fię fynami ta- 
| fki; tak przez poftrzyżyny Z fynow 
| ludzkich, ftaiemy fię Duchownego 
| powołania. 

Uważże Kleryku, żeś przeftať żyć, 
y bydź przez poftrzyżyny ná świe- 
ćie: Złożyłeś włofy y A odmień 


żyćie y obyczaie dawne. Nie ieft 
to wymyfł nowy ftrzyc włofy: po- 
wołanemu Człowiekowi: ale ieft or- 
dynans Bofki, aby či, ktorzy śćiśley 
fẹ obowiązali Bogu, pokazali odię+ 
C giem 


30 

čiem wlofow, odiečie áftektow, y 
zwali fie Nazareńczykami: ztad y 
Chryftus Pan, miał tytuł Iez ufa 
>. Nazareńfkiego. 

Wfzyftkie tedy prawie Concilia 
Katolickie, nakazuią poftrzyżyny 
Klerykom. Z4 wyklętego tego trzy- 
maiąc, ktory włofy, długie, á fzaty 
krotkie nośi, ták dalece. że y Kośćioł 
przed Klerykiem takim zamykać 
rozkazano. 


„Święcenie Oftiárij odzwiernego 


y obowiazek. 


Ogo Bog ná to powołał, iáko fię | 
rzekło, tego od Świata oddžieliť, 
zatym pierwfzy ftopień przypuśćić 
takiego do wrot kośćielnych. Dáie 
mu Bifkup klucze, áby otwierał Ká- 
tolikom, á zawierał Poganom ` Ale to || 
zaraz tłumaczy, że więkfze fa Ko- 
śćioły ferca ludzkie bo żywe, te trze- | 
ba otwierać kluczem prawdy; á za“ 
mykać fatízom Pogańfkim. 
Gdy tedy powierzchownie od- 
daią 
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daiq klucze do kośćioła, y dzwonek 
do dzwonienia: Obowięzuie fię o- 
dźwierny Duchowny, zamykać fer- 


à | ca ludzkie przed fałfzem, á iako 


dzwonek ogłafzać ludźiom prawdę 
Wiáry świętey, tłumie fatfze. 

Niechayze tu każdy widżi, ie- 
żeli z ut odźwiernego Duchowne" 
go: może wychodźić naymnieyfzę 
kľamítwo, kiedy go Bog uczynił ftro- 
żem prawdy, y obowiązek, aby tey 
fámey Kośćioł ferc ludzkich otwie- 
rat ZáW e H a 

A iáko przy poftrzyżynach» 
brał fzáte białą Kleryk od Bilkuoś: 
| obowiązał fię do fzczerośći. ktora 
tym kolorem znaczyć fię zwykła, tak 

rzy każdym święceniu mając świe- 
ce zapaloną w ręku obowięzuie fię s 
żeby przyktadem nie tylko świećił, 
ale gorzał, y zgorzał w ufłudze Bo- 
fkiey. 

Trzeba wiedźieć, że przy po» 
święceniu bierze Człowiek Chára- 
kter y łalkę Bożą. Charakter, ktory 
w Niebie ná chwałę; y W piekle ná 

Cz potę- 


J2 

potępienie nie zmaże fię. Łafkę, kto- 

rą mu Bog dopomaga do wypełniee 
nia obowiązkow, byle tylko fam 
chciał. 

Swiecenie to odžwierzefftwá ko- 
Ščielnego, ieft pierwfze ze czterech 
mnieyfzych, porym naftępuią trzy 
więkize, á wfzyftkich śiedm. ná pa- 
miątkę obiawienia: gdźie Jan S. wi- 
dźiał Siedm złotych lichtarzow, w 
pośrzodku ktorych Syna Człowie- 
czego ftoiącego, ktory miał śiedm 
gwiazd w prawicy fwoiey, y ná pa- 
miątkę siedmiu ftopniow do Kośćio- 
ła Salomonowego. 

Trzeba iednak wiedžieé, že te 
śiedm święcenia, fa tylko iednym 
Sakramentem, poniewáž iáko wfcho- 
dy do iednego Ołtarza, y do iedne- 
go końca zmierzają: y tá ieft náu- 
ka Concilium Ttydeńtfkiego, według 
zdania Duchá świętego. To swiecenie 
odźwierzeńftwa wźięte iefł z Kośćio- 
ła Salomonowego: y z ffow onych: 
Błogofławiony ktory ftrzeże u wrot 
moich. 


Święcenie 
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Swięcesie Lečtoratus Czytelnika; 


J obowiazek. 


Ogo iuż Bifkup przypuśćił do 
ftrzeženia drzwi materyálnego Ko- 
Jśćioła, tego przypufzcza potym do“ 
[drugiego święcenia, Czytelnittwem 
azwanego. Napomina go, aby fię 
taką pilnośćią Pilma Bożego czytać 
czył, żeby to, co czyta obyćzaid- 
mi wyrážiť, y bez fałfzu głośił Słu- 
lcháczom: dla tego mu wyfokie w 
[Koščiele do czytania náznácza miey- 
ce, áby zaraz umiał bydź wyfokim 
w cnotach, y konwerfacyách, 
Daie mu Kfięgę Pifma Bożego z 
tymi owy: Bądź roznośicielem fłowa 
Bożego : ábyš mierne. czytał, y czynił 
oraz Naukę zbówienną. Kończy potym 
|Bifkup profząc Pána Boga o łalkę 
IS. do tego należytą. 
Funduie fię to Swięcenie ná przy- 
kładźie Chryftufa Pana: ktoremu 
|| wchodzącemu w Synágoge dana ieft 
Księga Proroftwa. Funduie fię ten 
C3 oblig 
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oblig na przykładach Ezechiela, 


Jana Ewangelifty ; ktorym dane fa 
Kśięgi nie tylko do czytania, źle y 
do iedzenia to ieft zá potrawę Du- 
chowną, ktorąby pośileni, drugich 
nauczali. 

O iakby życzyć tych ezafow 
potrzeba! żeby Duchownym Czy- 
telnikom, dana była kśięga, nie tył- 
ko doiedzenia, ale y do napołu. Wi- 
dźiałby ich świat, iako niegdy Apo- 
ftołow rozmaitemi ięzykami, gło- 
fzących wielkość cudow  Bofkich, 
zftępowałby ná nich w ogniftych ig 
zykach Duch Bofki, Swiatło nieftwo- 
rzone, rozuiniałyby ich wfzyftkie Na- 
rody. 

Uważże oblig twoy Czytelniku 
Duchowny, gdy ná drugi ftopień w- 
ftępuiefz. Powinność twoia co czy- 
tafz rozumieć, co rozumiefz czynić. 
Powianość twoia nie Platona, abo 
Stagyrytę. abo mądre bayki czytać, 
ale Pifmo S. od Kośćioła Bożego po- 
dane, wartować pilnie, y według 
zdania tegoż Kośćloła Katolickiego 
rozumieć y tłumaczyć, Jak 
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Jak wielki tedy grzech ieft, bydź 
Czytelnikiem bez czytania! ták ie- 
fzcze więkfzy ieft co czytafz, to do 
zartow ftrzeż Bože ftofowść: a jákož 
jefzcze więkfzy grzech ieft, kiedy 


Z 


Księgi święte zarzučiwfzy : nad ofe- 
mi czas trawifz, ktore fię czterech 
Krolow kśięgómi zowią karty. Kie- 
dy bárdžicy w gofpodarftwie chći- 
wośći pełen topilz fię. y nurzafz: y 
handiami zyíkow po Gdaúfkach, y 
infzych portach fzukafz, z wielkim 
zgorfzeniem powołania twego od- 
biegafz: á potym z Kazalnice kon- 
cepty światowe, nauki poganňíkie, y 
fubtelnośći ná pokarm Duchowny 
dźiefz: Žiárna Słowa Bożego zanie- 
dbawfzy, plewami Dufze chcefz na- 
(yčié. 


Święcenie Exorcyfty Zaklinaczaj 


J obowiazek» 


PRZY trzećim Swięceniu daie Bi- 
(kup. moc nád Diabłami, y poku- 
? C4 i 


9 
AJ 
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lami! áby im umiał rolkázowaé, y 
wyganiać w Imię Pańfkie. Napomi- 
na przy tym aby iáko biorą władzą 
wyganiania Czarta z ciał ludzkich; 
tak áby z mysli y z ćiałfwoich wyga- 
niali wfzelką nieczyfłość, aby/nie byli 
niewolnikami fzatana, ktoremu ro- 
fkazywać maią, aby umieli wprzod 
rofkazywać (woim namieiętnośćiom, 
y popędliwośćciom, á potym bydź 
gorfzymi, y ftrafznymi całemu pie- 
kľu y Aniotom lego. 

Záľadza fię to Swiecenie ná tey 
mocy, ktorą dał Pan Bog A poftołom, 
nád wfzyftkiemi diabelíkiemi poku- 
fami, y niemocami. Uważże F xorcy- 
fto, iak wielkąś moc wźiął nád Sza- 
tanem, ktory pewnie gdy čie fłabe- 
go obaczy zechce ćię fwoim uczynić 
niewolnikiem. Sfuchay Chryftufa 
mowiącego: že diabelítwo nić mo- 
že bydź wyrzucone tylko przez poft 
y modlitwy. A ztad juž widźifz ná 
oko; iakiegoć oręża zażywać po- 
trzeba ná tego ktorego mafz wyga- 
niać. 3 


Widźifz . 
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Widźifz że Diabeł potężnym fe 
kiem przeciwko tobie ftoi: zaćią- 
goa przećiwko tobie całe pułki ro- 

zofzy, obžarítwa, pijaúftwa, leni- 
ftwa, ofpalitwa, fkapítwá. prożno- 
wania, y cokolwiek zbrodni: wfzy- 
ftkim fię przečiwko tobie zmocniť, 
uzbroił, y ofadźił, 4 nie czekając że 
ty puydźiefz ná niego, iakoś powi- 
nien z obowiązku: idžie ná ciebie, 
fzrurmuie do wfzyftkich zmyfłow 
twoich. 

Patrzayże żeby ćię tak w pofty, 
y modlitwę zaftał gotowego: żeby 
wprzod zčiebie fimego Exorcyfty 
nie wygnał; niż ty go poczniefz z 
kogo infzego wyganiać, y rugować. 
Stoy oftrożny, bo nie zawfze ten nie- 
przyłaćiel iawny fzturm przypufz- 
cza; częfto ubieżeć chce fortecę, 
zafadzkami zwoiować, minami wy- 
rzućić. 

Więc gdy co woczach ftawi fię 
pięknego, ftrzeż fię, czy nie iego to 
záladzka, gdy fię trunek fłodki z 
ochótney prezentuie ręki, boy fię, 


Cj była 


yła śmierć w garku: może 

y wtrunkae: pokazuie fię poze 
ćiwych zbiorow. oftrożnie 

juž minę fakomítwo podfa 

o podobnych okazyách roznmicy. 
Gdžie fię tylko obroćifz, miey okol 
fumnienia ná firaży, podeyžrzaná 
wiara, wčiele włainym, y w zam y- 
fach twoich, zdradžié čie przeku- 
pione mogą. Uważże Chrzešeiáninie 
tako mafz bydź pofłufzny dobremu 
Kapłanowi, kiedy mu dana moc ý 
nád niepofťuíznemi Duchami. 


Święcenie y obowiązek Acolyta: 


Przedrym fię zwali Acolytami Stoy- 
cy, ktorzy zdania fwego mienić 
nieumieli: teraz Acolytami nazwano 
Affiitentow, ábo tych ktorzy Kapła- 
now nie odftępuią 
Powinność Acolyta ieft, Lichtarz 
z świecą nośić przed Kapłanem, y za- 
palač, wczym zaraz Bikup prze- 
ftrzega, aby Światłem cnot fwoich 
świećili, y drugich w Kościele” Bo- 
j żym 


żym oswiecáli ludži, iako Chryfiue 
każe Swięty Paweł mowi: Bądźcie 
w puł Narodu chytrego iafnośćiami : 
niech biodra wafze będą przepafa- 
ne. y pałaiące lampy w rękach wa- 
fzych. 

Daie tedy Bifkup Lichtarz Z wie- 
ca mowiąc: Bierz do czegos fig obo- 
wiązał, Daie Ampołki mowiąc: Be- 
džiej dodawał Wma y Wody IK aptane- 
wi, má pośmięcenie Eucharyftyr  Krmie 
przenajdrożjccy Chryftufomwey. Potym pro- 
ši Boga Bifkup, żeby był Acolytus 
żywym światłem. 

Nie rozumiey Acolyćie, że podłą 
mafz w Kościele Bożym ufiugę, BO- 
śi(z Chryftufa Wizerunek, co mowi 
o fobie: Jeftem światło światja. Do- 
daiefz Wina Kapłanowi, ná Konfe- 
kracyą Krwie Chryftufowey, nieśiefz 
wodę wizerunk tey, ktora z Boku 
Chryftufowego wypłynęła. pilnujefz 
ognia, ktorego Bog Łewitom pilno- 

wać kazał, y drewek przykładać. 

Uważże żeś powinien poczćiwie 
jako przy świetle y wednie poftępo- 

wać 
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wać. Widžifz že twoiá ufłaga nic 
{polnego z čiemnoáčiami czartowíkie: | 
mi nie ma. Day Boże tedy, źeby 
poftępki twoie były godne iafnośći, 
y widoku. Day Boże, żebyś powin- | 
nośći twoiey nie uftępował onym fto- 
łowym Acolytom: čo wino do o. 
nych ołtarzow nofzą, edžie Bachu- 
fa y Wenery ofiary zaśiadły. 

Swieceé dano, toć przed tobą 
Xiažeta ćiemności uftępować powin- 
ni, toć za tobą ludźie do Ołtarza s. | 
do Ofiary y fłużby Bofkiey przyftę- 
pować. Stałeś fię tedy Wodzem, pa- || 
trzayże, żebyś nie zaprowadźił ża- | 
dnego na pokufy. Przypufzczono 
čie do uftawicznego przyftaftwa fu- 
żby Bofkiey: pilnuyže powinności 
twoiey, niech ćię przyftawem nie wi- 
dźifwoim  $wiát, y pompa iego, ban- 
kiety. tańce, y piiatyki, bo to. nie 
Boża fłużba. Niech čie nie widzą 
Acolytem, Targi. Jarmarki, lidkupy, 
pojedynki, zwadki, boś fię obiecał 
Bogu, Kośćiołowi, y Ožarzowi bydź 
przy olierze przytomnym. 


m m rz” ©" 
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„Nie malz więkfzey obrzydliwo- 
Śći, jako widźieć tego po cudzych 
błąkaiącego fię domach, cudzym ku- 
chniom. piwnicom, y ftołom przy» 
świecać, świeckim ludžiom nadfugi- 
wać, być w ich domach natrętem, 
| wzgorfzeniem, y oftatnim do mily 
człowiekiem, ktoremu dane  jett 
mieyfce w Kośćiele Bożym przyftoy- 
ne, y pierwfze u Mfzy. S. 

Kto Krolowi źiemfkiemu fłużąc 
rano na Pałacach y Pokoiach, poy- 
| dźie wieczor do podłych domow, 
fzukać w nich przyfługi y talerzą, 
czy przyimie názajutrz Monarcha 
Ziemíki do boku y konfidencyi ta- 
kiego ? ktory cały wieczor, ledwie 
y nie noc w niewolniczey poftáči? á 
coż gdyby tam wocza h iego, y Pa- 
na źle wípomniano, y fugę wzgat- 
dzono, dopieroż gdyby pobito. zra- 
niono, y wyrzucono niebacznego ná 
fwoy Charakter: pewnieby iedne- 
go momentu w Regeftrze Dworzan 
Bie (taž takowy; kto Dworzańfkiey 
godnośći w.fobie fzanować nie u- 

miał 
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miał przed Światem. Jeżeli tedy. o 
fiebie, nie dbafz, dbay o Charalater, 
z ktorego dafz ftrafzny rachunek. 


W.ękjie Swięcente. 


M bliżey przyftepuie do Ołtarza 
świętego Duchowna Ufoba, do Ta- 
iemnic Aniołom famym ftrafznych, 
do poświęcenia Ciała y Krwie Pana 
Chryftufowey, tym (ie śćiśley obo- 
więznie Bogu, tym dáley od świata 
odítawa. Záczym iuż mu Bifkup o- 
owiada, że ieżeli mu fię dotąd go: 


dźiło żenić: po wźięćiu więkfzego 
święcenia, iuż fię nie godži do świa 
ta cofać, ale do fimego zgonu w 
flużbie Bofkiey zaftawać czekaią, Ko- 
rony> 


. Jeżeli dotąd álbo iaka nieczy: 
fłość, albo obżarftwo miało cząftkę 
w fercu, iuż odtąd przy pomocy 
Bofkiey czyftośći, y wftrzemięźliwo- 
śći trzymać obowiązek. Jeżeli do 
tąd pewnego mieyfca do wyżywie- 
nia poczćiwego nie było: odtąd ná 
pewną Prowizyą święćić fię trzeba, 
y ná 
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ná mieyfce pewne do wyżywienia, 

aby ftrzeż Boże Kapłana bez Otta- 

rza, tułacza fugi Bożego nie wi- 
dźiał świat. 

Kto tedy nie ma dźiedźicznych 
dóbr do wyzywienia, ten mieć mu- 
éi od Bifkupa kondycy4. abo infzego 
Dobrodźieia, y w Księgach zapifaną, 
ná ktorą fẹ święći. Maią y to wię- 
kfze święcenia nád mnieyfze, že WE- 
dług nauki Doktora Narodow, po- 
winien Bifkup z wielką oftrożnośćią 
one rozdawać przyftępuiącym. Dla 
tego fię pyta wprzod ludu ftoiącego 
ieżeli co wie na przyftępuiących, że- 
by pámietálac ná Boga powiedźieć 
co fię do nich nie zda. 

Uważ Katoliku, iako Kośćioł świę- 
ty chce mieć dobrych y świątobli- 
wych Kapłanow : kiedy nie przypu- 
fzcia żadnego chyba ze świadeśtwem 
enotliwego žyčia. Uważ ŽE powinien 
každy ná ten czas powiedźieć: ieśli 
w nich niegodność widzi. 

Dla tego Suchedniowe tylko cza- 
fy naznaczone do Swiecenia: dlate- 

go 
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so naymnicy w Rok iedno;po drugi 
Święcenie bydź ma prz, ięte, 
wizyftkim iawno było, kiedy 
Xięża świecą, kiedy Bifkupa prz 
firzec, o złym tego, abo owego po- 


żyćiu, żeby nic prędkośćią zdradajli. 


nie ułowiła, żeby fię wyćwiczył po- 
święcony w pierwfzych obligach. niż 
drugie przyimie. Dla tegóż mieć 
chcemy, abyfmy fámi examinowali 
dyfpenfacye, luboby ie ktory uproz 
šiť od Legataná prędkie poświęcenie. 


Obowiazek Subdyákona, 


poganie Merkuryufzá Dyákonem 

przedtym zwali. to ieft: wízyft- 
kich Bogow Fáktorem y Sprawcą, 
to Imię teraz w Kościele Bożym da- 
ne tym, ktorzy fą Miniftrami y Spra- 
wcami przy Ofierze Nayswietfzey 
Kapłanom pomagaiącymi y nadfłu- 
guiącymi. Jako tedy " Dyákon ieft 
rządzcą Ołtarza S. tak SŚnbdyśkon 
podrządzczym. 

Napomina tedy Bifkup podrządz- 
czego, 


è 


ST EE o ar SEE 


A. 
czego, áby wiedźiał powinność fwo- 
nie: Dyákonowi podawać Kielich, Pá- 
| tynę, Korporal, y Palę zinfzemi, by. 
ie] Chleby do poświęcenia na Ołtarzu 
€-| kłaść też fame Korporały « gdy fię po- 
0" | brukaią w czyftey wodźie piokać,y tę 
4|'wodę pod Chrzčielnice odlać. 
a Przypomina záraz Bifkup, że tá 
Z | powierzchowna ufługa znaczy in- 
C ką więkfza, to ieft, że według Ob- 
ll aawienia S. Jana, Chryftus ieft zło- 
t| rym Ołtarzem. Do tego Ołtarza na- 
leżące przykryćia, y Korporały fa 
wierni Katolicy: ktoremi fię Chry- 
ftus kroluiący ftroi według Píalmu> 
| ZVzigl ná fe ozdobę. Tych tedy fzat 
trzeba pilnować Subdyákonowi, aby 
byty zawfze białe, żadną plamą złey 
wiary, abo błędliwey nauki nie za- 
fzpecone, -4 ieśli brud iaki padnie, 
zbawienną náuka powimien bydź o= 
czyfzczony. 

Dáie tedy Bifkup Podrządzcze- 
mu prożny Kielich y z przykryčiami. 
Przy tym prośi Boga, aby dał ła- 
{kẹ biorącemu do wypełnienia par 

D - winnošé 
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winnośćj, żeby nád nim fpočzať Duch 
Mądrośći y rozumu, Duch Umieię- 
tnóśći;, y Nabożeńftwa, żeby go na“ 
pełnił Duch bofaźni Bożey, y uczy 
niť go poftufznym Rowem y uczyn- 
kiem. 
Uważże Duchowny Podrzádžežéj 
jako fnadna rzecz Kielich czyfty y 
Korporały zachować, śle iak ćięfzka 
wietnych fumnienią w nienárufzo- 


neý-Wiérze zatrzymać, jak wielkiey. 
táfki do tego Bofkiey potrzeba, ták- 


że y przýtomnôsči Ducha S. “akes 
fam bydź powinień ezyfty, ktory 
mafz tę pówintiość, żebyś fumnie” 
niá czyśćiłylako musifz bydź mądry 
y róftropny, ktory malz cudze: plad 
my wywabiać. 

Co rzeczefz ftrzeż Boże ná to, 
gdyby fig pokazało żę 'twoia kon- 
werficya  zafzpóra te materyalne 
y Duchowne Kotporały, między kto- 
remi fpoczywa Baranek. O iak wie- 
le Kośćioł S. łez nad tobą wyčišnie, 
niżeli woda obyczaiow twoich! stru- 
mień miafto oczyfzczćnia iak x” 

- - „Tv ź u 


A 
uft piekielny fmoli fzaty Chtyftufo+ 
we, ieżeli. ręce twoie fprofnemi 
zmazane grzechami, dotykaiąc. fię 
(mola te ozdoby Chryftufowe. 

Ty zaś Katoliku uważ, że co- 
| kolwiek fie w Kośćiele dźieie, by tež. 
małego : iet wielkich Ducha S. rze- 
czy pełnych taiemnica, dla nauki 
nafzey. Uważ y to, że przy każdym 
z tych więkfzych Swięceniu, Bifkup 
ná kolana pada: y z przytomnymi lu- 
+i dźmi, wfzyftkich Swiętych wzywaiąc 
i | Bogu fupplikuie : áby obranych flug; 
fwoich błogofławić, uświątobliwić x 
y poświęćić raczył. . 

Uważ y to, że Podrządzczemu s 
kładźie Bilkup fzatę białą: aby ffo- 
wa iego były fzczere, kładźie na 
rękę Manipularz, iakoby powrofło 
fnopka uczynkow dobrych. Daie, 
do tego fzatę przyięmnośći, y wefo- 
łośći należytey fumnieniu . Ducho-, ' 
wnemu. 


Oddaie Kśięgę Liftow Apoftol-. 
fkich, czym fię wizyftkim znaczą o- 
bligi wielkie. Pierwfzy : aby fłowa; . 

Dz zaft 
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zult nie wypuśćił, tylko zá prawdą 
gdy iey bronić trzeba; aby zbierał 
Y wiązał fnopki uczynkow dobrych 
zá Zeńcami Duchownymi; aby ná 
uñiyśle (woim, pokoy y wefołość 
Duchowną zachował, aby Lifty A- 


poftolíkie dla fwoiey y Wiernych ná- 


uki czytał. 


Obowiązek Dydkona 


s. fię námienito zkad Imię Dyá“ 
kona wžieto. Teraz krotko obacz- 


my powiunosé: tę Bifkup przed po- 

święceniem opowiada, by wiedźiał 

do czego fię obówięzuie: 
Naypierwey tedy mowi Archi- 


dyśkon: Naywielebnieyfzy Oycze 


Kośćioł S. prośi: abyś tego Subdy- 
ákona, ná Dyákona poświęcił: Od- 


powiada Bifkup: Kto go bydž go- 


daym do tego nie czuie, niech fię 


ozwie? a gdy nikt przećiwko nie 


ftawa, y owfzem każdy daie świa- 

deftwo dobre: Bifkup mowi: Wiedz- 

że Synu że wftępuiefz ná mieylce 
a Lewi- 
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Łewitowi ktorych fobie Bog zpo- 
śrzodku ludu wybrał prawem dźie- 
'dźicznym. Będźiefz tedy tako swiad- 
| czy Apoftot walezyf z čiemnosčia- 
mi Šwiata tego 

Wynośi čle Bog nád ćielefne żą- 
dze, y žiemíkie chčiwoséi, ábys był 
ezýítym y niepokalanym fługą, Y 
fzafarzem Taięmnic Chryftulowych. 
Zapatrwyże fię ná Szczepana S. kto= 
ry dla czyftośći byt do tego powos+ 
łany Urzędu: 

Potym BHkup udawa fię do po= 
wfzechnych Modlitew y Litaniy: o- 
świadczaiąc fię przed Bogiem, iż mu 
fię zda bydź godnym tego Urzędu. 
á ieżeliby' nie był, żeby to Bog fam 
obiawić raczył. Potym kładźie ną 
każdego z nich, ktorych święći rękę 
mowiąc: Bierz Ducha $. abyś miał śiłę 
y moc wytrzymać wfzyftkie poku- 
fy. Kladžie ná niego fzate znaczącą 
Sprawiedliwość, oddaie Kśięgi Ewan 
gelii. i 
s Uważże Dyákonie powinność 
twoię, že čie Bog wybrał, wyłączył 

JU Dz z po~, 
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> pośrzodku ludži, iako Moyżefzo- 
wi kazał wyłączyć Lewitow ná u- 
Ruge Przybytku fwego. Powinieneś 
tedy iuž żyć, nietak iako lud pofpo» 
licy: śle jako ten, ktoryś ieft od Bo- 
ga wynieśiony, wžiety y wybrany. 

Gdy Bifkup rękę ná čie kładźie 

mowi: Bierz Ducha Świętego: Star 
jefz ię Ducha prawdy miefzkaničm, 
łafk Bofkich fkładem. Taż ręka Bi- 
fkupia pokaznie, że čie Bog wžiaž 
pod fwoię obronę, taż przypominać, 
żeś powinien fię upokarzać pod śil- 
ną ręką Bofką, taż zręki Bofkiey 
obiecuieć zapłatę, ná iaką fobie Zar 
flužyíz: woftatku przywodźić ná pá+ 
mięć, że Starego Teftamentu Rifkupi 
kładli rękę na bydlę, ktore całopa- 
loney ofiarze naznaczono; tą fię fta- 
iefz ofiarą, przy ktotey y krwie ża- 
łować nie powinieneś. 

Powinność zaś twoja w Kościele 
przypufzczać do Mfzy S. zapowia- 
dać Modlitwy publiczne, prowadźić 
Kapłana do Ołtarza, y znim ofia= 
rować, błogofławić lud, y z nim śpie: 

wać 


| 5x 
wac Ewangelią, rozdawać Ciało y 
Krew Pana Chryftula.. Tey powin- 
nośći twoiey, iežéli dólyć nie uczy- 
|nifz, fuchay coć Bog BLOŽÍ ; wfzy= 
ftkie przeklęścwa przydą ná čis, y 
trzymaé , ćię będą. 
+. Uważże Dydkonie; že pokiśprzy 
Otarzu. malz Adiotow w Kompanii, 
jako fig od fłużby, .Bożey oddalifz , 
á wracalz fię do pośrzodku ľudu 
zkąd iefteś wźiety,. Zaraz, kurmem 
zá: tobą idą wizy sie przeklettwa, 
| ktoré,iako, zbjega „Imal4 Ołtarzo- 


I wego. -Trzyma čie tedy przeklečtwo 


ná bankietach, przy handlach, przy 


|pieniądzach, trzyma w podeyzrza- 


"nych. mieyfcach, dopierôž w pijań- 
tie y tańcach, w Kośćieleś tylko 
błogofławiony, zá Kośćiołeim prze- 
klętywszi A io 
p Do. Lewirov, należało nosiť 
‘Skrzynie Boža, y. pilnować iey: 0- 
| baczże-ieśli tey.Skrzynie pilnuiefzs 
krora Manne Niebiefką, y Prawo S. 
„zamyka. przeklętyś icżsli fzkatuły» 
iężeli (Krzyoić, iczeli, (zkut y Wo 


{ý i ssa a i tow 


5> 
łow pilnwiefz, przeklętyś ieżeli tam IX 
ferce twoje, gdźie y fkarb źiemfki. Il: 

Jeżeli Katechilmu Nauki Chrze- [v 
ščiánikiey nie pilnuiefz, iakoś powi- |t 
nien: śle naukę gofpodarfką. abe p 
polityczną ná mieyfcu zbawienney 
traktuiefz, przeklętyś ieżeli Duch lh 
pokory w tobie nie miefzka y nás 
dętość čie“ podnosi, boś zapomniał, 
że čie Bifkupia ręka do žiemie przy: 
cifnęła, śbyś zofłajiąc Dyákonem 
fundamenta -głębokiey pokory za- 
Kładał: przekięśtwo to nie od Nas, | 
źle od fimego Boga iako fie namics 
nito pochodźi, 
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Kapłańfiwo, y obowiazek iego, 


wie, o tym nie dyfzkurujem 
daremno, iako iednak Przadkowie 
naši Wiarę świętą przyimuiąc wiel- 
ki mu dáli tytuł: wiadomo  ieft 
gdy Kapłana Xiędzem mazwali Mas 
narchowie Polfcy: bo fię fami nie 
Xiążętami, śle Xiedzami pifal 


| 

| 

ż 

f 

d 

ś p 
K #plaúfťwo ieżeli od Kapeli fięzo- ||] 
é 

C 

ł 

I 

i 

I 

f 
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Xieftw fwoich. Snadno tedy poznać, 
_|iako dobrze rozumieli wielkość po- 
s |wołania Xiežego : do ktorego przez 
[itak wiele Święcenia, iak po fto- 
 |pniach do Tronu wchodzą. 
Zaczym Bifkup Xiędza śwłęćić 


[nie może, tylko godnego ftanú te- 
igo, dla tego świadeltwo godności. 
pobożnośći iego od przytomnega 
| odbiera ludu. f 
yi Przypomina tedy Bifkup, že ia- 
| ko Moyžefz śledmdzieśiąt Mežow 
fobie przybrał: o ktorych wiedźiał 
| že fa Szafarzami, między ludem ná 
pomoc fwoię. 

Jako Chryftus stedmdžiesiat Yy 
dwoch obrał,y parami ich przed fobą 
pofłał: aby mm torowali droge, Y 
Ewangelią S. .głośili. ná fandamen- 
čie dwoiakiey miłośći, z ktorych ić- 
dna ieft miłość Boska. 4 druga mi- 
łość bliźniego: tak Bifkupi ktorzy 
reprezentuią Moyżefza, y dwuná- 

ftu Apoftotow Chryftufowych, przy - 
bieraią fobie mnieyfzego Kapłań- 
ftwa pomocnikow Xięży ktorych 
święcą. |. Przeto ' 


Przetó mówi do nich ďaleý" Bi: 
fkup, že wásiktorych ná pomôc. Na: 
fzę poświęcamy»: ábyščie "Taigmni« 
cę śmierći Chryftufowey :trakiuige 
martwili członki wafze, od. wízél| 
kich.  niepowśćlągliwości żądz, | 
zbrodni fię hamowali, śby Nanka 
wafza lekarftwem była Duchownym 
ludowi Bożemu; áby zapach, poczci» 
wego pożyćla, przykładow, «ýs: Ka- 
zań Nafzych Ewangelicznych + był 
tak przyijęmny całemu Kośćiołowi S 
y Bogu, tak miły, żeby tak wielka 
Urzędu godność; nie była ná potę- 
pienie, śle ná zbawienie. 

Prośi potym: Bifkup. Boga; aby 
tych ktorych: święći ná. Kapłańftwo 
Duchem S. mapełnił, y wfzyftkie ich 
oświećjł „wnętrznośći, Aby byli gó- 
dnymi. Szafarzami, tak wielkich łafk 
Bofkich, ktore praez: ręce ich do- 
broč bofka. ludzkiemu | narodowi 
rozdaie. 

Kładźie potym Bilkup. Stułę ná 
nich mowiąc: | Przyśmiycie  Jarzma 
ryfiufiwe.  Kładźie “Ornat mowiąc 

Rozumie 
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E |Rozómi fe przez to mitose Obrześciań - 
dt | fa. mocny ieft Bog. ábyč iey  przyjporzył 
tl dla dofkonałości (praw. 

el Napomína do fprawiedliwośći . 
iv| fłatecznośći, miłośietdźia, y innych 
|cnot, ktoreby ftrzegty niepokalane- 
4 | go Urzędu iego, tak iako Paweł S. 
a| napomniał Tytufa. 

i| Potym zaczyna Bifkup Hymn 
i | Ducha S y fmaruie ręce Kapłań- 
:t||fkie mowiąc: Ośmieć Panie te ręce, á- 
5 || by było błogofławione, co błogofławić będą 
4 || m Imię -Pańfkie. Y 
| Dáie im Patyne z Hoftyą, Kie: 
[lich z Winem y wodą mowiąc ka- 


| 
| 
| 


y 
J 


o | Ofary mielkiey, y odprawowamia Mfy S. 
h|- Kľadžie potym ręce obiedwie ná 
+ | głowę każdego mowiąc: Bierz “Dus 
k | Cha S. komu odpuścił grzechy, odpufśczo- 
«|| ne będą: komu zatrzymaj, zatrzymane 
i || będą; Spufzcza potym część tylną 
Ornatu y mowi:  Szażą niewinności 
4 || miech cię Bog nakryie: Bierze zatym 
ręce Kapłańfkie mowiąc: Obiecuief 
mnie y Dajłępcom pofanowanie y pofiui 
fenjiwà 


ý | żdemu : Bierżcie moc do  ofiaramania " 


Friwo £ Odpowiada Xiądz for 
wsrażnemi; y glofem zrozumianym: 
Obiecute. „JA 
i, To przy tym wiedźjeć, že tell 
całą Mfzą przy; poświęceniu fweiraj| 
Xiądz. mowi, ofaż y odprawuie z Bif 
fkupem poświęcaiącym; y ta ieft 
pierwfza. 
Uważże wyfokość godności two- 


iey Kapłanie Bežy, do czegoś ieft |, 


powołany: uważże co oobowiązkach || 
twoich mowi Pifmo y Oycowie SS, 
Mowi Bog do Moyżefza. Przywiedź 
Brata twego z Familią, y poświęć ná 
Kapłańftwo dla mnie. Ná coż Pánie? 
Odpowiada Paweł S. áby oddał o- 
fiary y dary zá grzechy, áby był 
Pofłem od ludu, przez ktoregoby 
Bog mowić mogł 

Uważże Kapłanie, żeś ief nie 
tylko pofľánym od Boga, dle y ufta« 
mi Bofkiemi. Słuchay co S. Augu 
ftyn mówi: O iak wielka godność- 
Kapłana ! w ktorego rękuiak w Zy- 
woćie Panień(kim wciela fię Bog, to 
ieft z Chleba. przez przeiftoczenie 
ftaie Ciało y Krew Chryftufowa. 
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Woła Złotoufty: O Cudo! O 
Dobroči Bofka! kiedy wtymże mo: 
'|jmenćie gdy fiedźifz na Prawicy Oy» 
cowíkiey., Kapłańfkie fię ćiebie do- 
tykaią ręce. Tenże y daley Złotoufty: 
#lmowi: Jeftže Maieftat žiemíki ro: 
kl wney. mocy, iako Kapłan? ktory 
|mocą Stworzyčiela wiąże, y roz 
jwięzuie fumnienia. 
-|. © iakośćie Swiętemi bydź po- 
winni Kapłani ! do ktorych Bog mo- 
wi: Swiętemi bądźćie, ponieważ Ja 
|Święrym ieftem, y chcę bydź Swię- 
(tým w tych ktorzy przyłępuią do 
mnie: y daley mowi tenże Pan do 
Aárona : ktokolwiek z pokolenia 
twego bedžie miał zmaze to icít ma- 
kułę, znamię, niech nie bedžie Xię- 
dzem, niech nie przyftępnie do, Of+ 
| tarza mego. 
To widźifz Kapłamie, że plama 
iedna ná čiele, odrzucała człowieka 
od Kapłańftwa: á iefzcze takiego, 
ktore ná ten czas, tylko ćieniem 4 
prawdźiwym rzeźniftwem było: ia- 
kož zmaza ná fumnieniu, fzpetne 
Š wW oby:: = 
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" obyczaiach plamy nie maią od! | 
rzucić, od Kapłańitwa prawdžiwegoxlt: 
od traktowańia Baranka czyftego. 

Jeżeli ręką Kaptaúfka rowna fig 
nieiako przeczyftemu Zywotowi Bo- 
gźrodźice, bo Bogą y Człowieka praz 
wdžiwégo nośi Chryftufa Pana: ia“ 
ko ią śćiągniefz Kapłanie do łakom= 
ftwa, y mamony światowey, do kufla, 
do zbrodni, dopieroż do zaboyftwa, 
y zdźierftwa, okručiefftwa. 

Pomazanie Oleiem S. czyni ćię 
rownym ftanowi Krolewíkiemu: u“ 
ważże jaki grzech ieft gdy godność 
twoię podłym rzeczom y zabawom 
poddaiefz. 

Oley S. przypominać żeś powi 
nien nad marnośći światowe bydź 
Wyžízy, y po nich deptać, iako. oley 
A wodźie pływa, A ty nikczemnia 

u w głębi ná dnie leżyfz. Oley, 


wyraża y uczy cię ćichośći, y Íkro- 
mnośći S. ftanowi twemu należyteyy 
4 ty iako woda byftrych potokow s 

z faumem y hałafem fpadafz, kamie: |è 
nie z fobą walifz, brzegi cudze pod- 
rywafz, tamy praw rozrywafz: Spie- | 
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fzyfz dokadže? do Oceánu zguby, 
žal fię Bože twôley zguby. Qley' 8. 
[ktory rany leczy, przypominać le- 
jęj karfką twoię powińność : á ty złym 
o:|przykładem, ábo nie użytośćią two 
as lą, ranifż członki Chryftúlowe. 
al“. Do" ciebie w ofobie Proroka mo- 

wi Bog; poftawiłem ćię nad“ Naro- 
M dami y Kroleftwami: a ty władzy 
w |twoiey ufťapiwfzy, ftałeś fię niewol- 
|nikiem marnośći. Stoifz częfto ná 
ję || warcie, nie dofypiafz, nie dofadaíz, 
1. | čierpifz dylgufty, pocklebuiefz, przy- 
4 || klekafz, mottem diẹ kładźiefz, abyś 
m ||ten, albo ow fawor otrzymał. Sta- 
|| žc: [ie męczennikiem światowym » 
ja lá Bogu, ktoremu użyć, ieft krolo- 
já | wać, zapomniałeś Kapłanie, świeć- 
y | kośćią uwikłany y fkrępowany, 

ja | Przyidźie czás, á czasítralznego 
„ |fądu,'kiedyć powiedzą, že čie po- 
„ | wołano: abyś fimemu Bogu fiużąc. 
rd fobie famiemú Kroleftwom y Naro- 
„|| dom panował, Á ty tych wfzyftkich 
| żyłeś, y byłeś niewolnikiem mizer- 
al Gym. i 
; | ; Słuchay- i) 
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Słuchayże tedy Złotóuftego Do: 


ktora, 4 znay fię ną 'granicach two Ko 


vá 


ich: infze fa Kroleftwa, infze Ka M 
płańftwa progi, Kapłańfka moc odlí, 


Boga idźie: Krolom oddane fa ciała; 
Kapłanom Dufze : Krołowie kar do- 
czefnych : Kapłani wiecznych mie- 
cze nofzą. Ci z diabłem, owi z nie- 
przyiačielem woóluią, dla tego też 


Korony y Głowy Krolówie pod reale 


ce Kapłańfkie (chyláia. 

Słuchay wielkiego Doktora: 
Wyniofł was Xięża Bog nad Korony 
Cefarzow y Krolow, Więcey iefzcze 
nad to powiem, bo tak fię właśnie | 
dźieie: wyniofł was nad Anioły, Ar- 
chanioły, Trony, Pańftwa, y Heru- 
biny: kiedy iako nie Aniołow, śle fie- 
mię Abrahamowe wźiął ná odku- 
pienie świata: tak nie Aniołom śle 
iwym Kapłanom powierzył, w fza- 
funek Ciała y Krwie fwoiey. Nie 
zazdrofzcząć tedy tego powołania 
Monarchowie, Ani iośi Świata tego 
Potentači, nie zazdrofzczą Anioło- 
wie, chyba ći co z Nieba wpadli w 
przepaśći, Wie- 
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| ępuią. . Pofelitwa Bofkie fkłádaigs 


#lábo miegodńie traktułą, ná teń czas 


e lfamo fig tylko piekło śmieie, 4 A- 
« Jniałowie: żałośni płaczą. Chrześćia: 
u-|nie zadúmieli patrzą, ý widzą blis 
je-|Hką tam zgubę, gdźie inz według Pros 
toka: Fakı lud, żóki wtašnié K aptat: 
|  Y tak widžifz, že Kąpłańftwo za: 
Avino ná dwolśkiey mocy, ktorá dá- 
je lie Bifkup, jedna dô poświęcania Cia- 
jalta y Krwie Chryftulo wey; druga da 
rozwiązania furńnienia. ; 
fu UB 1.0. Mf Smiętey. 
w | Co ieft w Hebrayfkim ięzyku Miffachs 
zy RB. Ww Ládin 
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w Łaćińfkim Ofiara, to w Políkim 
Mfza, ktorá nic infzego nie iet w 
iftočie fwoiey: tylko Ofiara Ciała y 
Krwie Chryftufa, pod ofobami Chle- 
ba y Wina: wyrażaiąca tę Ofiarę, kto- 
rą Chryftus raz na Krzyżu oddał Oy- 
eu. Uważże to, co raz Chryftus ná 
gorze Kalwaryi uczynił, to codžien- 
nie Kapłani przy Oftarzu czynią, z tą 
tylko rożnicą: że na gorze famego 
fiebie Chryftus, krwawą Oycu fwe- 
mu oddał Ofiarę, u Ołtarza zaś, te- 
goż Ciało y Krew Chryftufa, lubo 
nie krwawego ofiaruje Kapłan. 
Zebyś zrozumiał że wlzyftkie | 
ofiary w fobie zamyka ta iedna, przý-| 
pomniy fobie czworakie Starego Te=| 
ftamentu ofiary, Co figurowały tę ie-| 
dne. Pierw(za: zwała fie całopalona, 
mając za cel oddanie należytey chwa- 
ły Bogu: ná tey paląc do fzczetu by- 
dle, wyznawano że całego fię czło- 


wiek powinien Bogu. Draga prze-jflt 


prafzaiąca Boga, zá codžienne obra- 
zy ludzkie. Trzečia, wyzuawaiąca 
hoyność Bofką przećiwko «człówie- | 

kowi 
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ml kowi nad godność iego Czwarta, 
uprafzaiąca nowe Dobrodźieyftwa, 
y wfpomoženia Bofkie. tych wfzy- 
| ftkich Ofiar oryginałem ieft prawdzi. 
wym Ofiara czyfta. 

We Mízy ofiaruie Kapłan Chry- 
sl tufa Pana, y niefkończone zafługi 
Jego. ná niefkończoną chwałę nieo- 
garnionego Maieftatu, y miłośći nie- 
poiętey. Ofiaruie ná przeprośiny roz- 
gniewanego Boga, Mękę niefkończo- 
ney ceny. Ofiaruie ukochanego Sy- 
ina Oycu. godnieyfzego nad wfzyft- 
kie kreatury. Na Ofiarę zaś uprafza- 
iącą tegoż Chryftuta oddaie Zacność, 
co cene wfzyftkich rzeczy przenoši, 
o ktore prošimy, y. Maieftatu Bofkie- 
go żebrzemy. Owo zgoła według 
S. Juftyna, gdy Chryftus ieft ná Of- 
„|Jearzu ofiarowany, woła do Oyca fwe- 

go Zbawiciel, pokazniac rany (woie, 
aby od wieczney zguby, Jego prze- 
dniltwo zachowało człowieka. 
Swiete zaś Concilium Trident- 
fkie mowi, aby ra Ofiarą przeiedna- 
ny Bog, dať falke wzbudzaiącą, Y, 
E2 dar 
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dar pokuty, yfrogie odpuścił grze- 
chy S. zaś Paweł naucza, że Chry* 
ftus Pan dał fię fam ná Ofiarę dla nas? 


za Hoftyą: Bogu Oycu fwemu ná | 


wonność wdźięcznośći. W tym tedy 
zawifła táięmnica cała Mfzy Swiętey. 
Cerymonie zaś, ktore Kośćioł' k ato- 
licki przed Konfekracyą, y po Koń- 
fekracyi poftanowił: f4 znakami W cies 
lenia, Narodzenia, nauk, prac Chry- 
ftufa Pána, tak dalece, że gdy Kå: 
płanie mafż przyftępować do odpra< 
woówania Mfży S. powinieneś wiel: 
ką twoię godńość, y niepoiętą falke 
Bożą nad tobą tozważyć; że Chry=| 
Rus Pan, ktory ňá gorze był krzy-| 
żowey y'Kapłanem y Ofiatą: tobié| 
teraz ná mieyfcu fwolm pozwala bydž| 
Kapitanem, fam zoftaiąc Ofiarą. | 

Uważże iákóś powinien bydź świę: | 
tym. czyftym, ćichym, y cierpliwym, | 


kiedy: mafz wyrażać w fobie, ćiche- | 


go, čierpliwego: y Nayczyftfzego 
Chryftufa. Mafz Charakter tego, ktos 
ry ieft Kapłańem ná wieki, to trze* 
ba bydź Kapłanem uftawicžnie, Kas| 

płanem | 


planem bez przeítanku: 4 ty nieu- 
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mielz bydź podobno Kapłanem y puł- 
godźiny przy Mfzy S, pełen roftar- 
gnienia, nogami przy Ołtarzu ftoifz, 
a myślą daleko od. Ołtarza święte- 
go. podobny onemu cudowi, ktore 
jedne nogę ná Niebie, drugą ná 
Ziemi poftawiło: według Obiawienia 
Jana S. Powinieneś bydž iako Chtry= 
ftus Kapłanem ná wieki, á ty rozu» 
miefz żeś poty Kapłanem, iak długo 
w Ornačie, ktory fkoro zrżućifz, aż 
ty myśliwcem, aż ty kupcem, áž ty 
bankietnikiem, áž ty. lichwiarzem , 
ábo ftrzeż. Boże czym infzym. 

" Przebacz mi Bračie, żartniefz z 
Chryftufa, komedyą to fprawniefz : 
gdy jak na Teátrum doOłtarza wftę- 
puiefz, abyś przez pułgodźiny ućie- 
fzył. A ná coż či wieczny dano Cha- 


|| rakter ? ná co dożywotnim Opátrzo- 


no. chlebem? ná coż šiedm razy čie 


| święcońo z tak wielkim przygotowa- 


niem ? ná coż ćię od świata odłączo- 

no? ieżeli zaown do niego fpiefzyfz? 

wftydźifz fię, czy boifz Kapłańfkich 
E3 fukten 
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fukien rzucać ? á czemuż tenże wftyd 
nie panuie? gdy oraz z Ornatem w 
Zakryftyi obyczate Duchowne fkła- 
dafz. Gniewałbyś fię gdybyć do Lt 
tarza charty przywiedźiono? a Bog 
nie ma fię urazać? że ty w Ofobie 
twoicy wiedźiefz od Ołtarza Kapła- 
na do pślarnie, y też to święte ręce, 
ktore nie dawno ná Oftarzu fię wfpie- 
rały, y Kielich żegnały Chryftufa ! 
ná pśich głowach obaczy myśliwiec, 
KA ie głafzczefz żeby ćię pozna- 
i Też to ufta z ktorych niepoiete | 
łafk Bofkich wychodzą taiemnice +| 
Ktore Bog ná chwałę fwoię otwiera, | 
gdy Go prošilz o co: po lalach, y po- | 
lach, drzeć fię mufzą, aby gończym 

pieskom oddawały echo. Coż tedy |: 
idžie zá twoiemi takowemi poftep- | 

kami? to co Pfalmifta mowi: Oże 
modlitwa twotá obrocić fe w grzech: 
nieprzyremná Bogu chmąła x uft grze- 
Jzych. Paweł S. zaś mowi: Sy- 
na Bożego depcefz, y Krew Tefta- 
mentu fzpećifz ; y Duchowi fafki ftra- 

fzną 


fzną czynifz obelgę : zaczym według 
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Malachiafza: Bog pośle ná čie ubo- 
ftwo, á twoię Uroczyltosé iako gnoy 
ná oczyé wyrzući. Mowi do złych 
Kapłanow przez Jzaiafza, Gdy wyćią- 


jgać ręce do mnie będźiecie : odwra- 


cać oczy moie będę: y lubo przy- 


|czynićje modlitw nie wyfłucham. 


To gdy czytafz Katoliku tak rozu- 
miey, że te pogralki ná Kapłanow fię 
śćiągaią, y ná ich ofoby padną, gdy 
niegodnie Naywyżfze rzeczy traktu- 
ją, Mfza tednak S. dla godnośći fwo- 


lličy ktorą ma z Chryftula ofiarowa- 


i 


nego, y Sakramenta dla mocy, ktorą 
im dał Chryftus, fą tak ważne: že 


fkutek fwoy maią z famych fiebie, y 


nie przefzkadza do tego niegodność 
Xieža Tym właśnie podobieńftwem, 
iako gdyby mfams, ábo zboyca przy- 
niof kubek wody, nie odiąłby mo- 
cy tey mapoiowi, žeby nie miał o- 
ehłodźić, y pragnienia uśmierzyć. So- 
bie tedy jako Pifmo świadczy» 


| Sąd  ftrafny ie y pije niegodník + gdy 
| pożywa Gada _ Cbryfiufawega. Ciážu 


E4 jednak 


| „dti, 


„ce więhodźiło: 4 przečie wfehódźi (| 


> 


x 
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jednak Przenayświętfzemii nie fzko: 


ak: właśnić gó fám Chryftusl|:: 
przyžnale, że! zašiadáli na Katedrze 
Moyžetzowey žil, Y przewfotni Fa: 
ryzcutzowie, náuk r iednak ich Chry- 
„tus ffuchať kazar bo byta Bofka, ná 

oftępki ząpatrywać fie nie kazał, baj] 

y4% diabellkie. Côdžienniť widźifz, | 
że y.naygoffzy. człowiek tak! fżucąj| 
masiénie w źiemię. iako, naylepizy:.| 
nič odbiera iedgak. Paa Bog błogo. 
fławieńftwa od žiemie, aby*hie tos 
dźiłą tego coze złey ręki wyfafo, | 
/„Niegódzien zły człowiek aby. Słoń: 


#% Bog fe ná to poźwięćił y ordynos: 
vyd I NA 

106 namieniwfzy, wracamy. fię do 
nąfźęy mäteryí mówiąc Z Jeremia: 
Azam |. PrzekBięśy, mech bedzie, Y ktory) 
Službe Bożą. ntedtale. odptatuie. v KEO 
ay bieży do Mizy S. bež: pržýzotos 
wania; lak dg zwyczaynego tohii 
Mowię,w Dgonizgutzem,: Przęslęty | 
tol, (o tak siate. przytępufedą talęj 

.  Świętey 


iw, Gi 
Swiętey y frafzney Taięmnice Che. 
 ftafowey do Ołtarza, śmie bluźn'cr- 
* ftwa (bo ich nazwać nie mogę modli- 
* fwami ) udawać za Rowa Chryftulo- 
we. chce bydź podobnym Chtyftufa- 
iwi 4 nie left podobnym Kapłanowi. 
n Mowię z Grzegorzem, że podobien 
del Judáfzowi, niegodnie Konfekru- 
jący, o ktorym: može mówić Chry- 
ftus: Oto ręka zdradzaiacega : mig s 
ige przy fole zemną, > Mowig z Au- 
gultynem : bardžiey erzeíža“ Kapła- 
sní ofiariiąc niegodnie  kroluiącego 
Chryftufa, niż grzefzyli či, ktorzy 
| Ghtyftufa, Pana krzyżowali ná źiemi 
żyjącego. Sťachay Hieronima mowią- 
cego. Kapłanie, 4 pewnie zadrży(z : 
niewierny Zyd, niewierny Chrześći- 
‘Anin on z boku ten z Kielicha Krew 
tele Chry kufwa. 

+ Uwinioné było naydrożfze Ciało 
w prześcieradło białe w nowym gro- 
bie złożone: 4, ten Chrześćianin, ten 
Kapłany ktorego ufta: wczorayfzym 

,jefzcze, cuchną pijańftwem, ktorego 
wnięwze wczoraylzym RAR 
iako 
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jako ryńfztok brzydki traca: ten 
mowie w takich uftach, w takim wt 
nętrzu nurza, y topi niewftydliwie: 
one piękność więkfzą nad fyny lu- 
dzkie, na ktorą Anieli patrzać pra- 
gng. Coż z takiemi zatym będźie: fu- 
chay co Plalmifta Duchem Proroc- 
kim mowi: Jeftze tá potrame była w 
ufiach ich, 6 tuż gniem Bofti zfłąpił ná 


mich. 


O Plebanach y obowiazku ich, 


Hcefz wiedźieć Kapłanie co ieft 

Plebania, przypomniyże fobie w- 
przod ?że Chryftus opuścił dźiewięć- 
dźiefiąt y dźiewięć owiecżek, aby 
fzukał iedney: to ieft, opuśćił wfzy* 
ftkie Duchy Niebieľkie, idąc fzukać 
Narodu ludzkiego. Zítapiť ná świat, 
wźiął ná lie fzatę natury ludzkiey, 
konwerlowaf z nami, fzukał tey ©- 
wieczki áž do poti, 4 potu krwawe 
go, do śmierći okrutney. Wyfypał, 
wylał, wynifzczył fubftancyą: fwoię 
aby znaleźioną wykupił owcę, wźiął 

nå ra- 
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nA ramiona fwoie, zanioff aż do Nie- 
ba w Ofobach wybawionych Oy- 
cow, ále że tey Owieczki płod ie- 
fzcze ná žiemi zoftawać musiał, fzu- 
ka dobry Palterz. gdy fam do Oyca 
wraca, komuby pozoftaže zoftawił 
owieczki. 

Wiefz iak mušiaf te owieczki ko- 
Chaé. kiedy dla nich tak wiele u- 
cierpiał, wiefz że kochanych rzeczy 
nie zoftawniemy, tylko w doświad- 
czonych rękach, dla tego „wprzod 
Piotra po trzykroć pyta: kochaj mię 
Pietrze ? á kiedy Piotr odpowiada: 
mfzak wiefz Pónie że (ie kocham: do- 
pieroż mu Pan mowi: Paśże Pietrze 
Owce moie. 

Wiedzże tedy że Plebania ieft 
. część owiec Chryftufowych, ktore 
paść potrzeba, bo iako Piotr S. w 
Sukceflbrach fwoich pafie wfzyftkie 
owce Chryftufowe ; tak Bifkupi Suk- 
cefforowie Apoftołow , pafą trzody 
fobie powierzone, ktore żeby z wię- 
kfzą pilnośćią paśli, podźielili wiel- 
ką trżodę, między Plebanow, to ief 

Pafte- 
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Paltérzow, ý Namieftnikow (woich, 
fobie wzglad tak nad owieczkami, ia+ 
ko y Pafterzami ich zoftawiwfzy. 

Już tedy widžifz iak wielka rzecz 
n Chryftufa owieczki Jego, widžifz 
jak doświadczonych rak fzuka, kto+ 
rymby powierzył tak drogich kley- 
notow. Nie džiwuyže fię że Chry- 
ftus po trzy razy pyta, ieśli Go Piotr 
kocha. niźli mu raz oddał owieczki: 
bo fam przykładem obowiązku Pa» 
fterza pokazat, ktory: jeft tak ciężki. 
ze Dufzę potrzeba kłaść, zá owie- 
czki Chryftulowe, nikt zaś nie. mo- 
że położyć Dufze, tylko: co fźczerze 
Chtyftufa kochą. Miłość abowiem, 
fama ieft, ktorey y śmierć nie. ftra- 
fzna, owo zgoła trzeba bydž w ko- 
chaniu Chryftufa Piotrem, kto chcę 
bydź Pafterzem. 

Nie onym przeklętym Symonem, 
ktorego ferce zysk, łakomftwo opa 
nowafo. Chryftufowe owieczki w u- 
ftawicznym  zofłają niebefpieczeń- 
ftwie:: od krążącego Lwa ná požar: 
čie ich, od ćiała, czarta, y Wiata + 

; o iak 


ö iak odważnego tu trzeba Pafterza; 
ktoryby widząc wilka y Lwa nieu- 
čiekať. Owieczki Chryftufa częfto . 
fľabieia ná zdrowiu, toć trzeba CZu- 
| łego lekarza. i 

Choruią ná offabiatą Wiarę, ná 
zarazę złych obyczałow ; błądzą z 
drogi, o fak temu wfżyftkiemi za= 
biegać natką, przykładem, napo- 
fónieniem potrzeba, nie mafź nic 
pierzchliw(zego jako Owea, o jak 
mężnego potrzeba Palterza knie mafż 
śnocnisyfzey imaginacyt w żadnym 
Zwierzečiu nad owce, lódwie fię co 
żapatrzyły ná pítročiny pręćikow 
jakubówych, Aliśći záťaž takież Jā- 
gniątka rodzą. O iak ptzykładnego 
Trzeba Pafterza ! na ktorego fię OWiE- 
čzki żapatrywać maią, y to rodźić 4 
co wnim widzą. 

Trzeba Owiecżki Duchówne Cży- 
tym, y prawdžiwým Słowem Bo- 
żym karmić, trzeba pokalane obmy- 
wać w Fońtannach Chrztu y Poku- 
tý świętey, trzeba Manná Niebieską 
Krwią y Ciałem Chryftufa pośilać nás 

demdle- 


demdlone śiły, trzeba we dnie y w 
nocy dogladaé. O iak wielkie fatygi 
ktorych wytrzymać nie może! tyl- 
ko w kim miłość Chtyftufa panuie. 

Trzeba w oftatku co Prorok po- 
wiedźiał: pamiętać Pafterzowina to: 
že Dufza Pafterska zá Dufzę owie- 
czki zgubioney ginie, trzeba przy- 
pomnieć co Bog przez Agieufza mo- 
wi “do Pafłerzow : á možečiež (ie 
zdobyć ná to, miefzkać w pokciach 
świętnych, kiedy Dom moy puftka- 
mi ftoi. Jdźćiefz zá lubośćiami (erc 
wafzych, uznačie żeśćie wiele fiali, 
á mało zbierzečie, chčieliščie mieć 
więcey, á ono mniey iefzcze macie, 
nagromadźiliśćie pełne ftodoły, wnet- 
że to rofprofzę, bośćie bardžiey dba- 
li o domy waíže, niž o Dom moy 
fpuftofzały. Rofkażę tedy Niebu, že- 
by wam nie pufzczały roly, zakażę 
Ziemi, żeby wam nie rodźiła kło- 
fow. 

Uważże ty co Plebanią bierzefz, 
á prawie lečifz ktoć przyprawił skrzy- 
dľa, ieželi miłość twoia? o jak fię 


fpie 
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fpiefzyfz do zguby twoiey,y owie- | 
czek | ieżeli miłość Boska ?.0 iak wiel- 
ka nagroda po pracach čie czeka. O 
Plebanach éito Doktor Narodow 
mowi: że bezfenne pędzą novy > áby 
godny rachunck dali z Dufz mwafzych : 
A S. Tomafz zdumiały woła, o jak 
wielkie niebefpieczeáttwo ieft! da- 
wać rachunek zá cudze; gdy le- 
dwie możemy zá fwoie {prawy od- 
powiedźieć, á Mądrość wfpomina, że 
naytwardfzy fąd czeka Przełożonych; 
do ktorych Ewangelilta woła: Na coż 
fig przyda zyļkami cały Swiat opanować z 
zeżeli przy nich nieofacowana fikoda ná 
Dufy čie potka. 

Uważze ty Kapľanie co fię o Ple- 
banią tak čiekawie [tarafz, že ieżeli 
tego z miłośći Boskiey nie czynifz, 
zguby włafney fzukaíz? ieżeli Chry- 
ftus lam nie woła? Paś owce mole: 
ná coż fię wdźierafz w tak čielzki 
Urząd? Jeżeli tylko Bračie tę tylko 
malz iutencyą, abyś fiebie, konie, y 
ply napaft? ńbyś miał gdźie wczafu 
zażyć, że to Plebania blisko Oyczy- 

zny 
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zny twoley? že to Qyćiec ábo -Brat 


twoy iefttam Staroftą, ty chcefz bydź- 


Plebanem zginąłeś Bracie, pó tyż 
śiąckróć, żgłuąłeś ná Dufży, diabet 
či to śidło ftawia, už čie wilk pie 


kielny ožionát, będźiefż miał: co dać. 


koniom, śle dla tych koni Dufżę ftra- 
Gilz, bedžiefž miat konwetfacyą z 
Panem Bratem, ále: prawdy «mowić 
nie będźiefz, ále ná“ defekty o+ 
wieczek twoich, będźiefz przeż fpa- 
ty patrzył, będźićfz fię w nich kos 


chat, ale światowym y pokrewnym || 
áftektem , nie Boskim, nie Chryfttts » 


fowym, nie zbawienným, tym y ii 
ných, y fiebie zgubiíz ; nie zażyiefź 


tedy tego: bo Bog fptawiedliwy max. 


čie zá wilka trzody fwoiey. - 1“: 
Co ftzeczefz ná to ty Młodźikii tie 
biegalący fig o Plebanies áto u Pfale 
mifty doyzrzali Pafterze wołaią pta- 
czliwym głofem: włożyłeś i Panie ná 
głowy nófe ludži. = O siak wielki 4 
p. nieznośny čiežať! tobie ie 
zcże ná tey niedoyzrzałey:głowce g 
wžofý čieža. Tá iefzcze -głowka, y 
młodo: 
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infodosči twoiey nošié nieumie, kto- 
|sey iefzcze kapelufz y czapka čie- 
ży, 4.ty ią wfkokiem niefieíz, abyć 
ludźi ná nie tak wiele włożono. 

Pod Pafterfkim urzędem Chryftuś 
do źiemie przypadał, krwawo fię po- 
Gili Jego Apoftołowie, wielcy y Swię- 
či ludźie drželi, gdy naň wfpomnie- 
li, to znać že ty niewieíz czego fzu- 
kafz. Kedyž oná nauka twoia, ktorą 
maíz Dufze Chrześćińńfkie karmić ? 
kędy ona umiejętność, “wilki here- 
tyckie ód trzody twoiey płofzyć? 
gdźie cnoty y przyftoynośći, ślła, kto- 
tą mafz Lwy piekielńe rozdźierać ? 
edžie świątobliwość. y wyniofłość w 
poftępkach, ktorych maią owieczki 
naśladować? gdźie dobrego Pafterza 
odwaga, ktora każe krwie nie żało= 
wać, y Dufzę położyć zá owieczki ? 
śle ty przećię beż tego wfzyftkiego 
chcefz bydź Pafterzem? Więc bę- 
dźiefz, ale złym y zgubionym. 

Niechże tedy żaden Katolik nie 
ma Nam zá złe, ani żaden Ducho- 
wny, kiedy każdego bedžiem wprzod 

E nauki 
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nauki doświadczać, o przyftoynośći 
fię żyćia pytać, niżeli do Plebanii 
przypuśćiemy, bo o rzecz wielką i- | 
dźie, iako fię pokazało. Concilium 
S. Trydentfkie pod oddaniem ftrá- | 
fznego rachunku Bogu, wiąże Nas do | 
tego, 4 nie tylko Nas, ále.y tych 
wfzyftkich, ktorzy máig moc poda- 
wania Plebanow, aby pod ftrafzna ka- 
ra Bolką, ktoraby ná fiebie y ná po- 
tomítwo fwoie počiagneli, nie dawa- 
li prezenty tylko godnym, 4 ieśli da- 
dzą nie gniewali fię gdy Bifkup nie 
przyimie. 
Przeftrzegamy w Chryftufie y v | 
tym, aby Plebanii w nagrodę zafług 
nie dawać, bo czy może Bog bez ka- 
ry zćierpieć, tak wielki grzech ? że- 


by nie dawać nieznaiomym y nie- [4 


fprobowanym przyftoynośći żyćia» 
żeby nie prezentować tych, co tylko 
na podfzewkę Plebanią biorą: pa- [| 


mietaigc ná to, że w Kośćiele Chry- |». 


fufowym , po, Papieftwie, Bifkup- 

ftwie, trzečia ieft Plebania : ktorey 

gdy pieczołowanie Dufz naydtożfzą 
j Krwią 


rwią uważyfź, żadne infze Prełatu- 
ry nie zrownaig z Plebania: nie po- 
winna tedy rzecz tak droga, tak Chry: 
ftufowi miła bydź podporką. 
| Dla tegoż to Concilium Try: 
dentfkie zakażało furowie incorpo» 
rować Plebaniy, ábo ie łączyć do fá- 
kichkolwiek godnośći Duchownych, 
|zakazało dwoch trzymać Plebaniy, 
nazywaiąc obrzydłym wieložeňftwe- 
takie trzymanie, co ieft znakiem nie- 
| powśćiągliwośći tfákomftwa, iako wie- 
ložeňítwo ieft dowodem čielefneý 
|niepowśćiągliwośći. Požadana tedy 
rzecz ieft tak wiedźieć, wítrzemie- 
|źliwość Kapłanow od wielokaptáú- 
ftwa, iako świeckich ludži od wie- 
ložeňftwa popańfkiego, ponieważ Ko- 
ščiot zowie fię Oblubienicą Ducho- 
wną, toć nie może bydź tylko iedne- 
mu iedna: tak y Chryftus puśćił Sy- 
napoge Zydowfką, gdy Kośćioł brał 
zá Oblubienice. 

Coż powiemy o Obowiązku śći- 
fym uftawicznego miefzkania ? czy- 
tać w tym ftrafzne pogrożki Praw 

Ea Kośćio- 


$0 


Kościoła świętego. Jako álbowiem 


dobry Pafterz može fię oddalić od os | 


wieczek, ktore nie tylko blifko wil- 
ka zoftaią. ale tak wiele ich między 
fobą maią. 

Dufzęś powinien Pafterzu kłaść 
zá owieczki twoie, á ty nie chcefz 
dla niey, ani ambicyi, áni przyfługi 


przviačielíkieý, ani woftatku płon: 
ney położyć nadźieie, ktorą po šwie- | 


čie goniąc, Owiecžki twoie naięmni: ||“ 
kowi Wikaryemu zoftawniefz, ktos ||- 


ty częfto albo fam ieft wilkiem, albo 
fię wilka boi, 4 Chryftus bardźiey 
nad tobą, ńiż nád Miaftem kiedyś fe- 
ruzalem płacze, ý prorokuie, że for- 
tunę cwoię żrowna Z źiemią, ani zos 
ftawi kamienia na kamięniu. 


O Nauce Wiary Świętej: 


iŽlara ieft datem Bofkim nie lu= 


dzkim, z Nieba mie ód ludźi 1- | 
dźie, bo jet światłem nadprzyrodzo» | 


nym, ktorym oświecona Dufża, przył» 
muie wfzyftko cokolwiek Kôščiot-$, 
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do wierzenia podaie, y tá jeft wiara; 
ktorą gory przenośili Swięći Bofcy, 
ktorą rofkazywali morzu y ogniowi, 
Iná ktorey podparčie krwie, žyčia + 
fubftancyi fwoiey Chrześćianie nie 
żałowali: o tę żywą Wiarę powinni- 
śmy Pana. Boga prośić, jako o dar Nic- 
biefki. 

Naukę zaś o Wierze w czym Za- 
wifła, y w iakich artykułach, powin- 
ni dawać Pafterze według Kośćiołą 
Rzymfkiego Katolickiego, powinni tę 
Naukę miarkować do poięćia tych 
ktorych uczą, nie daiac( iako Apolftoł 
mowi) geltízego pokarmu džiečiom, 
ale tylko mleko. Więc džieči, y pro- 
ftakow im podobnych powinni uczyć 
tych tylko ártykutow, bez ktorych 
wiadomośći żaden zbawion bydź nie 
może człowiek, to ieft, wyrażnie po- 
winien każdy :tak 'profty; iako y mą- 
dry wierzyć dwie rzeczy. 

Pierwfza, że ieft Bog, y że naa 
gradza złem, złym, dobrem, dobrym. 
Druga, że Bog w Troycy Ofob. ieft 
jedyny natury, y že wtora Ofoba Bog 

F3 Sýn 
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Syn zftąpił ná świat dla naš grze” 


fznych. Pod grzechem zaś śmiertel: | 


nym, powinien iefzcze Katolik u- 
mieć, Skład A poftolfki, Pačierz, Przy- 
kazanie Bofkie y z Kośćielnemi; y 
przynaymniey wiedźieć co fa te trzy 
Sakramenta, Chrzeft, Pokuta, y Nay- 
świętfza Eucharyftya. 
` fezelibý zaś był kto tak tępy, że- 
by tych rzeczy nauczyć fię nie mogł; 
Ktore fię ná oítatnim miey(cu wfpo- 
mniały, przynaymniey fię tego po- 
winien naúczyč, że wierzy to wfzy- 
ftko, co Kośćioł Katolicki wierzy y 
naucza, tego pod utratą fwoiey y 
cudzych Dufz powinien Pleban u- 
czyć młodych y tępych. Drugich zaś 
rozumnieyfzych procz tego, co fię 
wfpomałało powinien uczyć tego: że 
Chryftus Pan był prawdźiwym Box 
giem y Człowiekiem: iako o Nim 
Proroćtwa nie tylko Starego Teka- 
mentu, śle y pogańfkich Sybil, y fam 
Czart Delphicki, dopierož Concilia 
od lat fiedmnaftufet świadczą. 
Jako tego popieraią Chryftufo< 
we Cu: 
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we Cuda we czterech Ewangeliach 
wyrażone, Apoftołow SS. moc prze- 
dźiwna od Chryftufa dana y wyzna- 
| nie famych Diabłow. Ná podparcie 
tey prawdy zferc ludzkich wyko- 
rzenić, ftrafzni oni świata ienowład- 
cy Tyberyufzowie, Neronowie, A- 
dryánowie, Maxencyufzowie, Dyo- 
klecyánowie, y inni, ći co rak wiel- 
kie Narody podbili, Chrytufowey 
obietnice przełamać nie mogli, kto- 
ry obiecał, że y całe piekło nie mia- 
ło przełamać wiernych iego, 4 iako 
Chryzoftom S. uważa, że wfzyftkie 
infze wiary przez moc ná świat w- 
chodźiły, Boftwa tylko.Chryftufowe- 
go Wiara, bez broni, bez żelaza. 0- 
panowała świat, y zhołdowała, zkąd 
znać, że nie ludzką ręką, śle Bofką 
fzczepiona była. 

Po tych wfzyftkich tak iafnych 
dowodach niechże fię kto waży nie- 
dowierzaé Boftwn Chryftulowemu 
y Słowom Jego Bofkim, niechże kon- 
cepéikami ludzkiego mozgu. porywa 
fię ná Kośćioł S. niechay głupie po- 

$ Ea wątpie= 


84 
wątpiewa, ábo" dyfputuie o: tym, co 


cały świat co tak wiele wiekow. co 
Niebo. Ziemia, przyznaie, y tá ieft 
powinność pierw (za każdego Plebana, 
uczyć tęgo ludźi rozumnych: 4 gdy 
im takową Naukę wlepi w rozum y 
pamięć, dopierož miłośierny Bog świa 
tła formalney wiary żałować nie bę- 
dźie, ktore ieżeli ná czyie Dufze ie- 
fzcze nie zftąpiło z Nieba, o jak ćię: 
żki grzech ma Pleban, že nauką fwo» 
ia nie otworzył okienic tey Dufze! 
do ktorych zamknienia fłońce Wia- 
ry S. nie wefzło. 

Powinien iefzcze Pleban uczyć 
nie tylko Wiary, źle y Nadžiete, kto- 
ra za Wiarą idźie. Temiz wfzytkiemi 
dowodami, ktore fię wfpomniały u- 
czyć trzebą nadžieie, ktora nic in- 
fzego nie ieft, tylko fpodźiewanie 
fię wieczney nagrody zá doczefne 
zafługi, po krotkim żyćiu niefkoń- 
czonego W tey nądźiei żyli wfzy- 
fcy Chrzeščiánie, obietnicą Słow 
Chryftufowych ubefpieczeni, wie» 
rząc; iż wprzod Niebo y Ziemia prze» 
minie, niż Słowa Chryftufowe. Na. 
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Nadźicia wiecznośći kazała ań 
lekce ważyć doczefność. Nadžieia 
Korony do ćierpliwośći, do odwagi 
|wfzyftkich fpofabiała. Trzečiey cno- 
ty uczyć powinni, ktora zá pierwfze- 
mi dwiema idźie. Miłośći Bofkiey 
y bliźniego. Bog ieft miłośći godžien, 
dla niefkończoney godnośći, ktora 
jako wfzyftkie rzeczy przenośi, tak 
tey godźien miłośći, ktora ieít nad 
wizyftkie tworzenia. 
jeżeli tedy naturalnie kochamy 
pięknego. czemuź nie estonia ko- 
chać pięknośći famey? ieżeli fzanu- 
jemy mądrego, czemuż nie bardźiey 
piądrośći famey ? iako nie kochać te- 
go, co naygodnieyfzy ieft kochania ? 
kiedy mię, ktory iefte nayniegodnicy« 
fzym, bardžiey mię kocha, niż ia ko- 
chać mogę. Jako nie kochać tego» 
ktory bez intereffu {wego codžien- 
nie mi dobrze czyni. ktoremu z ko- 
chania mego nic nie przyidźie, tylke 
mnie famemu wfzyftko, áže ten Pan 
ktory takowey ieft godźien miłośći, 
kocha człowieka wyobrażenie fwoies 
iakże 
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iakże ła nie powinien kochac tego; 
co on kocha tak bardzo? ktory fi 


naydźie człowiek co kochaiąc ofobę, | 


4 óbrazu iego nienawidźi. 
Powinniśmy tedy kochać Boga 
dla tego, że ieft godnym kochania, 
Człowieka dla tego, że go Bog ko- 
cha, toć tylko w Bogu y dla Boga 


człowieka kochać. Tá miłość pano- | 


wała po wfzyftkie wieki w Chrzešči- 


ánach, kochaiąc Boga nienawidźili te. | 


go, co. od niego odwodźi, kochali ho- 


nor chwały Bofkiey, bardžiey niž | 


fwoię, ábo światową pompę, czynili 


wfzyftko dla Boga, bo miłość wizy- | 


ftko czyni dla ukochanego, 4 widzące 
że Bog człowieka kocha, kochali go 
dla niego. i 
Nie kochali bliźniego dla. inte- 
refu; dla bogaśtw, ábo infzego re- 
{pektu ; bez braku ofob, źle dla te- 
go że go Bog lam kochał, y im ka- 
zał toż czynić. Nikogolekce nie wa- 
żyli; krzywdy nikomu.nie czynili, 
bo wiedźieli, że tenże bliźniego: Pa- 
nem, co y twoim, Nie lekce. waży» 
li Bra- 


A «> Ml > r, 
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H Brata, bo nie dla tego ieft gorfzy 
że tobie Qyćiec dał fukienkę lepizą. 
á iemu gorfzą, čiebie ftarizym uczy» 
nit, á iemu młodfzym bydź kazał, 
on poddanym będąc twoim, czyni po- 
winność fwoię, bo Bog tak chciał: 
czemuż mu ty inaczey mafz pano- 
wać, niż Bog chce ? wfzak fię racho- 
wać y z Pańitwa potrzeba ? 

Te fa naypotrzeboieyfze do Na- 
luki owieczek obowiązki: ieżeli tedy 
niewiadomośćią grzelzą, ná karb Ples 
| baňíki to wfzyftko idźie, bo on po- 
| winien uczyć tych, ktorych fe Pa- 
| fterítwa podiął: zá tę Naukę dochod 
Plebańfki ná źiemi, 4 Korona w Nie- 
bie. 

Ale že každa Nauka fkuteczniey- 
fza ieft z przykładu, niž z mowy fa- 
mey, przeto powinność ieft Pafterfka 
pokazać to uczynkiem , co ufty po- 
wiada : inaczey gdy przečiwne flo- 
wom fwoim rzeczy czynił narzekać 
Bog ná niego bedžie: że go ten Pa- 
fterz tylko uftami fzannie, á uczyn- 
kami lży, co owieczki widząc. wia- 

ry nie 
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fy nie daią fłowom 'iego mowiąc: 
gdyby to była prawda co Pafterz moż 
wi, pewnieby inaczey fam nie czynił. 
Uważże Pafterzu, že Kredytu uy- 
muiefz Wierze S. y Nauce twoiey; 
gdy pobożnie mowifz, 4 bezbożnie 
żyiefz, co fowem zbuduiefz, to uż 
czynkiem rozrućifz. Uważ, że ná wies 
lu mieyfcach heretyckie błędy biorą 
gorę tym: že fię ftaraią, aby Predy- 
Kanći ich powierzchowną ffyneli cno- 
ta: ktorych gdy widzą wfzelką fkro- 
miiość, z, wfzelką nauki ich fuchaią 
ufnośćią. nie patrzaią co fą we wnątrz; 
dość że na wierzchu fkorę owieczki 
widzą, i 


O Sákramentach. w Pomfechnośći, 


O nauce Duchowney naftepnie (za+ 

funek Sákramentow Swietych: Sa; 
memu tylko Plebanowi według po: 
fpolitego Prawa należący: infzy zaś 
tylko z Pržywileiu Stolice Apoftól: 
fkiey, bo z Bifkupiego pozwolenia 
dla pewnych przyczyn y okoliczno: 
śći: ktore tu mijamy. Zebyś 


Zebyš tedy wiedźiał Pafterzu co 
ieft, co fię Sakramentem nazwać mo- 
że: więc że Sakramentem fię zwał 
u Rzymianow pewny depożyt u Ka- 
płana złożony, Ktory wydawał Ar- 
cykapłan temu, kogo Prawo bliżfze- 
ġo bydź uznało; nie od rzeczy tedy 
w Kościele Bożym zowiemy falke 
Bożą y znak icy,ktory Chryftus Pan 
w Kośćiełe fwoim żoftawił do fza- 
funku dla godnych. 

Ale že Sakrament left znakiem, 
| przypomniyże fobie, że Bog zaży= 
| wał rożnych znakow: położył Tę- 
€zę ná obłokach, że potopem karać 
nie miał: nakazał Zydom obrzeża- 
nie ná znak obiecanych talk y Mef- 
fyafza: obiecał Żnaki na Niebie y 
ná Ziemi, po ktorych poznamy dźień 
fądu przyfzłego: więc wyftawiaiąc 
Kośćioł fwoy Chryftus, zoftawił w 
nim pewne talk fwoich fkłady, pod 
11. znakami, y te znakomite 
alkis zowiemy Sakramentami. 

Sakrament tedy w powfzechno- 
úči, dobrze (ie opifać może temi ffo- 

wy: 
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wy: že ieft rzeczą pod ea | pod- 
padaiącą, y z ftarecznego połłanowie= 
nia Chryftufa Pana, znaczącą, 4 oraz 
M fprawuiącą łafkę Bożą w człowie- 
u 
Ze Sakrament ieft rzeczą pod 
zmyfły podpadaiącą, to ieft ábo pod 
wvidzęnie, ábo fiuch, śbo pod doty» 
kanie, miiśi tá rzecz bydź złożona: 
tak iako wfzyftkie infze rzeczy co 
fą, Zľozone z materyi y formy. tak 
„ dalece, že ňnie dofyć že Forma ieft, 
ieśli nie, mafz materyi, nie dofyć že 
y Forma ý Materya ieft, ieśli nie fa 
pofpołu : to iefzcze rzeczy ná ten czas 
nie mafz całey. toż y w Sakramen- 
tach fię znaydnie, iako (ie niżey po- 
każe. 

Wfzyftkich zaś Sakramentow ko- 
niec nie infzy ieft, tylko zbawienie 
człowieka, dla tego Sakrament nie 
ieden ieft, bo nie iedna wfzyftkich 
potrzeba. 

Sakrament Chrztu świętego wfzy= 
ftkim potrzebny ieft, co z pokolenia 
Adamowego idą, y w pierworodnym 
rodzą fię grzechu, á 


9 

Sakrament Pokuty S. tym tylko 
potrzebny, co z grzechu uczynkowe- 
go omyć fię chcą. 

Sakrament Bierzmowania tym , 
(co chcą mieć pośiłek łatki Bożey prze-. 
ćiwko pokufom. 

Sakrament Swięcenia tym, co fię 
ná fłużbę Ołtarza S. udaią. 

Sakrament  Przenayświętfżego 
Ciała y Krwie Chryftufowey ieft po- 
|trzebny tym, ktorzy fię ufprawie- 
|dliwiwfzy od grzechu uczynkowego, 
|fą godni przyjąć Chryftufa pod dach 
|4erca (wego, abo go też przyimowaé 
w drogę wieczności. 

Sakrament Pomafzczenia ieft tym, 
co. w chorobie pierwfze lekarftwo 
w łafce Bożey zakładaią. 

Sakrament Małżęńftwa tym, co 
fię obowięzuią do rozmnożęnia ple- 
mięnia ludzkiego, abo fpołecznego 
dożywotnie pomięfzkania, 4bo u- 
chronienia fię nieczyftośći. 

Wiedzże ty Kapłanie, że Chrztem 
S. Pokutą S. Nayświętfzym Cia- 
łem Chryftufowym, y Pomafžcze- 

niem 


92 | 

niem ty fzafniefz. Bierzmowanie y 
Poświęcenie Kapłańfkie, do Biíkuž 
pow tylko należy. Sakramentu Mał= 


č 


[x 
żeńlkiego, Oblubieńcy fa fzafarzami,| 


ktorym ty błogofławifz, imieniem 


Kośćioła S. ftwierdzalz, bez ktore-ll: 
2 a + . s 
go ow Sakrament nie ważny, ieżelijj 


bez Xiedza przytomnośći wfafnego 
ftanie fię poślubienie, 4bo moc iego 
mającego. 


Ten też ieft oblig Pafterza fzażji 
fuiącego Sakramentami świętemi, ás | 


by nauczał przyftępuiących do Sas 
kramentu ludzi, aby każdy miał wo 
lą przyiąć Sakrament do ktorego 
przyftępuie: á przynaym niey chćieć 
to, czego Kośćioł Swięty chce, bo 
ktoby niechcąc przyftępował, fkutku 
Sakramentowego nie doftąpi. 


- Trzeba y tey nauki owieczkom s| 
żeby infze Sakramenta przyimowasj|, 


li włafce Bofkiey: to ieft grzechu|| 


śmiertelnego ná fumnieniu nie ma 
iąc przez Spowiedź go uprzątnąwizy: 


Sakrament zás Chrztu, y Pokiity zosil, 
wią fię Sákramentami umarłey A E 
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yjdla tego, że fą dopiero te dwa Sa- 
*|xramenta ożywiaiące, y zgrzechu ob: 
k|imywaiące. Jnfze zaś Sakramenta na- 
leżą Dufży w łafce będącey, lubo 
przez Chrzeft, lub Pokutę, nie maiąc 
;|mocy do znofzenia grzechów , ale 
tylko przymnożenia łafki. Ao 
Kto tedy przyltępuie do Chrztu, 
„ema tylko Wiarę mieć y wolą. 
Kto zaś do Nayświetfżego Ciała Chry- 
fufowego, do Bierzmowania, do 
Święcenia, y innych, powinien w: 
przod przez Sakrament Pokuty ožý« 
[wic y oczyśćić Dufżę fwoię. 


O Sakramenčie Chrztu w Jczee 
gul ności» 


(CHRYSTUS "Pan przez Krew ý 
j śmierć {woię odkupił Narod lu- 
«|| dzki, wpizod od gniewu Bożego, á 
potym od mocy fzataňíkicy. Do te- 
ġo okupu w niwczymeśmy fię nie 
przyłożyli, bo tego nie potrzebował, 
edy zás mamy fię wracać do tego co- 
śmy ftračili, pokazane nam drzwd 
przez, 


p. ktore wchodžié pottzeba, pod 
pewnemi kondycyámi. 

Pierwfza kondycya, iako (ie ná- 
mięniło wierzyć w Boga y Syna iego 
iedynego: bo ten ktory wychodźi z 
kaydan, muśi widźieć kto go uwal- 
nia. Druga kondycya ieft, przyiąć 
Chrzeft S. wpifać fię w Regeftr tego 
Pana: ktory iako čie wywiodł z nie- 
woli y uwolnił, tak ná fwoię przyi- 
muie ffužbe Wchodžiemy tedy przez 
tę bramę Chrztu S. ten ze dwu rze: 
czy złożony, z materyi yformy. Max 


terya ż któtey fię kładą ieft polewaw | 


nie wodą głowy: Forma fą te fłowa 
przy polewaniu zaraz rzeczone. ľe 
ciebie chrzcę w Imię Oyca, y Syna, y Di 
tha S. Woda ma bydź prawdžiwa do 
polewania, tak iako fľowá wyrażone 
przy niey, y te dwie rzeczy oraz t= 
czynione ftanowią Chrzeft święty. 
Pytafz iakie łafki wlewa ten Sa» 
krament ná człowieka ochrzcońego ? 
odpowiadam: że iako przez Wiatę 
był potwierdzony w tym, že go Chry» 


itus odkupił, tak przez Chrzeft gdy | 


wcho- 
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wchodźi do Kośćioła Chrytafowego, 
fpadaią łańcuchy czartowikie z niego: 
nabywa Prawa, przez ktore ftaie fię 
Synem Bożym prżyfpofobionym, że 
fie (tale Chryftufowym Bratem, y džiá 
łu fwego część odbiera w Niebie. 

Jednym ffowem ten ktory fię był 
urodźił diabłu, odradza fię Chryftu- 
| fowi y Niebu: więc że człowiek no- 
wym fẹ {taie człowiekiem,ną Chrzčie 
wyrzeka fię ftarego człowieka: to 
ieft, wyrzeka fię Cžatta, y wfzytkich 
fpraw lego, wyrzeka fięświata, y pom- 
py iego: bierze ná fię oblig iść zá 
Chryltufem, y naśladować go; od ktos 
rego wźiął moc ftać fię fynem Bożym, 
á bratem Syna iego. 

Nie dość tedy malz Palterzu że 
fam rżetelniey fię ztąd nauczyfz: 
ná czym żawifł Saktament Chrztu S. 
y iakie fa fkutki iego : ále powinien 
nauczaé owieczki twoie tego wfzy- 
ftkiego, áby wiedźiały iák im wiel- 
ką łafkę Bog uczynił przez ten Sa- 
krament, śby pamiętały do czego fig 
ebowiązały przy Chrzćie świętym» 

Gż aby 


96 

Aby wiedźlały iako S. Attguftyn mos 
wi: że więkfzey nie czyni Profeffyi 
Zakonnik, iaką profeffyą czyni czto« 
wiek przy Chrzćie świętym y więk- 
fzą: bo fa przypadki dla ktorych Za: 
konnik y Zakonnica mogą bydž dy- 
fpenfowani; od profeffyi zás ná 
Chrzčie uczynioney áni ludzka, ani 
Bofka moc nie dyfpenfuie. 

Kto fię tedy wyrzekł czarta, wy- 
rzekł (ie nieprzyiaćielftwa Bofkiego, 
wyrzekł fię pychy, łakomftwa, Za- 
zdtośći, bo te fa czartowfkie wfafno- 
śći, wyrzekł (ie y świata, to ieft, pro- 
żney chwały, zbytkow y marnosči, 
á przyjął ná fię profeflyą Chryftulń 
pokornego, miłośiernego, ćierpliwe- 
go w prześladowaniu, milczącego w 
naygrawaniu. 

Niechże każdy widźi, iako- fie 
brzydži Klafztornym Zbiegiem y A- 
poftatą, dla tego že z profefľyi fię iwo- 
tey wyłamał, y ućiekł od niey. ]ža- 
Kfz nie więkfzy zbieg? co od Chry 
ftufa do czarta učieka? y owfzem 
zdraycą ieft, kto od dobrotliwego 


Pana 


Pana, do nieprzytačieľa uchodźł. Prze 
čiež zwyczaynego zdraycę uwiedźie 
złoto, uwiedžie nagroda, śle čiebie 
Chrzesčiáninie co odwedži od Chry- 
ftnfa, á przywodźi.do czarta? poka- 
zač ten. može tobie, iako y: Chry ftu- 
fowi Kroleftwá światowe, ale ich dąć 
nie može, bo nie-fą iego: iakoż» wie- 
rzyć- kłamcy P. 4 Chryftufowi. co.ieft 
Prawdą, niebacznie wiary. nie daiefz. 
* Te tedy Uwagi częfto powinieneś 
ná Kazaniu, podawać. Pafterzy , ná 
mieyfću tych baśni, ktorymi pro- 
żney nauki chwałę śidlifz. Obowią- 
zany ig(zcze iefteś, pytać Kmotra, y 
Kmofzki., ieśli wiedzą.co powinni? 
ieśli niewiedzą, toś. ich powinien. W- 
przod przed €hrztem dźiećięćia na- 
uczyć: że powinni-pod fumnieniem 
ftarać: fię.o to, gdy dźiećię do: rozu- 
mu przyidžie, aby wiedźiało, y przy- 
znało to, co teraz imięniem iego 0- 
biecnią: aby Oyčiec y Matka Chrze- 
śni Chrześćiań(kiego wychowania 
przyglądali iego: - áby. wiedžieli., že 
powinowadtwo Duchowne, między 
G3 ochrzco- 
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ście ea dźiećięćiem: á między 
Rodźicami iego poczynala Oyčiec y 
Matka Chrzceni: y že to powinowa: 
stwo do Małżeńltwą pizelzkadza, 
chyba z dyfpenfą. Między Kmotrem 
zaś y Kmofzką nie malz powinowa: 
éčtwa. 

Powinieneś iefzcze y Baby przy 
rodzących zoftaiące nauczyć Chrztu, 
ktore Chrzčié nie mogą gdy ieft mę- 
fzczyzną przy tym: bo temu łakd 
godnieyfzey płći należy to czynić; 
gdy džiečie rak fľabe, że Xiędzą do» 
czekać nie możę. 


Sakrament Pokuty świętej: 


Użeś widźiał Pafterzu jak wielkí 

ieft Sakrament Chrztu świętego : 
śle tylko ná raz, bo fię grzech piera 
worodny do człowieka nie wraca. U» 
wažytes we Chtzćie wielką łafkę Bo» 
żą, co z niewolnika piekielnego czy: 
ni Sysow Bożych. Uważ, że w Poku+ 
Gie świętey ielzcze więkfze miłofier: 
džie Bofkie, bo nie AAdamow grzech 
z potomka, ale uczynkowy y aż, 

wła- 
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włafny zttośi. Tam raz z diabelíkiey 
mocy wybawia, á tu tak wiele razy: 
tam upadłego w Rodźicach fyna, á 
tu tak wiele razy niewdźięcznego " 
przyimnuie. 

W tym (ie Sakramenćie iséi,co do- 
brocliwy Bog powiedźiał;  Niechcę 
śmierci grzefmka : ale raczey aby [ie 
do. mnie nawročiť, y żył to ieft, kr @- 
łował wiecznie. Tu fię iśći, że wię- 
kfze ieft miłośierdźie Bofkie, niż ća- 
łego świata grzechy: tu rezumiey, 
iako to. kto siedm razy ná dźień u- 
paść może, kiedy dobrotliwy Pan nie 
tylko sied, alę y śiedmfęt razy džwi- 
gnąć g SOTOW: 

Tego Sakramentu materya ieft 
fzczery żal pokutuiącego zá grzechy, 
Forma Boga mowiącego uty Kapłań- 
fkiemi. Ta: ciebie rozgrzeftam. Kondy- 
cye fą mocne poftanowienie więcey 
Boga nie gniewać. Druga fzczerze 
fię popełnionych wyfpowiadać grze- 
chow. Trzećia krzywdy poczynione 
nagrodźić, y co lie wźięło wrocié.: lub 
fa wę mes pieniądze y fuba 

G4 ftancy- 
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ftancyą ręką zabraną bliźniemu. Poa (y 


nieważ rozgrzelzenie Kapłańfkie fun- 
duje lie ná mocy Piotra S. daney, áa 
by było rozwiązano w Niebie, co, 
bedžie rozwiązano ná Ziemi, zwią- 
zano w Niebie, co zwiąże ná Ziemi, 

áby zamykał y: otwierał: Niebo. 
Ponieważ do. Apoftołow: rzeczo. 
no,ktorym odpufzczać będźiećie grze. 
chy: odpufzczone będą. Przeto że 
Kapłani y Plebani, fą tylko ná pos 
moc wezwani 'od Bifkupow: wien 
dźieć powinni, iż udžielona tylko moc: 
maią doodpufzczania grzechów, tak, 
dalece, że tako: Oyčiec S: Succeśor- 
Piotra ma więkfzą moc niż Bifkupi: 
Succefforowie Apoftolfcy, tak Kapta- 
ni iefzcze mnieyfzą, to ieft tę ktorą: 
Apoftołowie dali. i 
"Trzeba tedy Kaptanie żebyś wie- 
dźiał, ktorą moc fobie Oýčiec S, zaa. 
chował, ktore $rzechy: do fozgrze: 
fzenia przy: Bifkupie, 4 ktore przy: 
tobie zoftaią: czego wfzyftkiego, 
rzydamy Regeftr na końcu tego tra- 
tatu. Teraz. čie w tym przefirzega: 

mys, 


+ 
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my, że raz w Rok koło Wielkieyno- 
cy. powiony fię owieczki fpowiadać 
tobie famemu, abo ná twoim miey- 
„|fcu będącemu: powinny z rak twos 
[ich przyimowaé.. Nayswigtlzy SA 2 
KRAMENT, pod grzechem śmier- 
telnym, powinny iść po te dwa. Sa- 
kramenta do włalnego Pafterza Zas 
czym. powinieneś ich wtym, zawęza- 
fu przeftrzegać y napomibać, OZDAY- 
gmuiąc, że ná święconey: źiemi por 
grzebiony bydź nie może. 
To gdy o Owieczkaąch mowiemys. 
do čiebie obracamy mowiąc: že lu- 
bośprzy święceniu twoim wźiął moc 
do rozgrzetzania, nie możelz iednak 
zażywać oney „według rofkazania 
MH rydentfkiego Concilium. áž wprzod. 
čie Bifkup potwierdźi, uznawizy go: 
dność twoię : Ani Kapłana przybierać 
możefz do pomocy Spowiedži, ieśli 
od Bifkupa nie ma potwierdzenia. 
A ponieważ Spowiedź święta, I 
złemu Duchowi ftrafzna: bo Dufz 
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wftyd tamuie wrodzony wylania (kry« 


tośći ferca fwego, przed Kapłanem | 
ná mieyfcu Bofkim zaśiadaiącym z | 
mocą rozgrzefzania: bo y Adam. 
grzechowi fwemu fzukał pokrowcow | 


y wymowek, y Kaim bratoboyftwo 
niewiadomośćią o Bračie pokrywał. 
Przetoż należy Pafterzu dobry poka» 
zač fię iak nayłagodnieyfzym w Spo» 
wiednicy: pokazać politowanie nád 
upadłym očiagaigcemu ie. do. wymos. 
wy ięzykowi; pomoc do. fplunienia 
co ieft nanim, y co wftyd zatrzymać. 
każę, do tego fię cale przykładać, 
żeby w iafkini fumnienia iad (ie iaki 
nie zataił: pokazując že. fkrytośći: 
ferca Bog przenika. że: Kapłan fo» 
cha, śle Bog widźi. Ubefpieczyć o 
Sekrećie Kapłańfkim, ktorego. wyda-. 
nie, ogniem karane bywa. 

Po fpowiedži ieśli widźifz. grzech, 
ktory ieft więkfzy nád moc tobie po» 
Zwolona: pokaż pokutniącemu dto- 
ge do Zwierzchnosči: fnadną, y do: 

omoc obiecuy: ieśli widžiíz grze 
chy do ktorych powodem. fą okazye; 
zatrzy- 
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zatrzymay fię z rozgrzefzeniem, áž 
uftyfzyfz obietnicę uprzątnienia o- 
kazyi y podmiotow grzechowych ; 
láz uftyfzyfz, że obiecuie pokutuiący 
wročié, co cudzego fkorzyftał. 

Nigdy o nawroceniu zakamie- 
niałego ferca nie defperny : kotac da 
niego w miłośći Chrześciąńfkiey, na- 
mieniay łagodnie: przypominay fad 
Boży, błogofławieńitwo ná dobrym 
mieniu, ná Familiách: wfzyftko ie- 
dnak w Chryftuśie, w miłośći y po- 
licowaniu fprawuy, mianowićie gdy 
rzecz ieft z Ofobami ftanu" Slache- 
ckiego: to łeśli nie pomože ná ten czas 
do Biíkupa odnieś raczey z miłośći, 
niž z zawźiętośći. 

Pókuty naznaczay, ktoreby mia+ 
ły proporcyą z wyftepkiem, bez twe 
go intereffu > mianowičie ubogim że= 
brakom Jatmužne, to ieft tym kto- 
rzy fobie zarobić nie mogą, abo u- 
boítwu wftydliwemu, ktore (ie znay= 
duie w wyżfzych ftanach, bo Jafmu- 
żna mnoftwo grzechow pokrywa. 
| Niech bedžie miłośiernym, kto fuka mito- 
Šierdžiá. A 
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A przy tym wfzyfikim lekarzu 

miey ná čie famego wzgląd, abyś. [ie 
nie zaraźił. Otwierają či fkrytosči)| 
fumnvienia fwego ludžie, widźifz, fta- 
bośći, widźifz, tkrytośći, widžiíz kto-| 
rądrogą.datego, 4bo owego grzechu, || 
ta yowa.ofoba idžle, widźifz żeć kone M 
fdencya Duchowna przyftęp do dolh 
brych. y złych rzeczy- otwiera; par | 
trzay żebyś fę nie zaraźił, y. z leka- 
gza nie zofłał chorym, patrzay że y 
ty iefteś otoczony: krewkośćią, nie 
przeźieray. fię. częfto w tym, czym ći 
fpowiedź napełniła fantazyą. niech 
drugim, wychodźi; co.iednym we» 
fzko uchem. 

Bądź iako.promień floneczny, kto-lx 
ry nie tylko-po;ślicznych, kwiatach» i 
po krzyíztafach promieniow, y wodj|y, 
przeźroczyftych idžie, ale tež. prze- 
chodźi oparczyfka, rynfztoki, zgni- 
łe, y.gnoifte mieyfca.,. á przećię fam! 
czyfty, nienarufzony niepokalany zo- [+ 
ftaie: chcefz wiedźieć czemu ?:bo fię 
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nigdy od Słońca nie odrywa: doty-|., 
ka fię žiemie, ale fię.Słońcą nie pa- 

č z © 


fzcza Zrzodła. wego. Boží 
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Tož czyń Spowiedniku Diicho: 
woi, á Słońce twoie Chryftus, firmá- 
ment twoy Niebo: za iednym idź, zá 
drugim fię wfpieray. żiemie fię tyl- 
ko dotykay. Pozwolonoć wpuśćić fię 
s głębokość fpraw, y fumnienia lu- 
dzkiego: ále tylko tak jako więc 
Jurków w morze wpufzczaią, aby 
[tam perły: zbierali: nie baczniebyś 
tedy uczynił, gdybyś wtey głębo- 
kośći grzechow ludzkich drogiey per- 
ły zbawienia nie fzukał, śle iefzcze 
y fam w niey utonął. 


Sákrament Ciata y Krwie Chry- 
fiufowey. 
3 piate Pafterzu, iako człowieka 
Ghryftus przez Chrzeft z mocy 
fzatańfkiey wydarł. Nauczyłeś fię że 
przez pokutę tak wiele razy wydźie= 
| ra: dak wielerazy przez grzech smer“ 
| celty znowu w nie w pada człowiek. 
Uważże teraz tę dobroć Boga nad 
fnnemi dobrodźieyftwami: kiedy 
marnotrawnego Syna, ktory do tych 
[czas z wieprzami światowymi n 
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kał fię młotem marnośći, przez po- 
kutę powracaigcego: wroćiwfzy null! 
fzatę niewinności fadža u ftołu (we: 
go: karmi y poi Ciałem y Krwią, á 
Ciałćm y Krwią wtafna fwoia. 

_ O miewypowiedźiana Dobroci ||! 
Bofka! 4 będźiefzże fię ważył czło- 
wiecze aby potym pokarmie Niebie- 
fkim ; iak do drugiego Judafza wfzedž 
czaft żźwykłą fwoią aflyftencyą, Z 
światćm y čiafem? ależeśmy powin= 
tii o tym čie Sakramencie nauczyć, 
abyś drugich informował. 

„ Wiedzžé Pafterzu, że Eucharyftya 
ffowo Greckie znaczy džiek czynie- 
nie: nie tylko dla tego, że Chryftus 
Pan dźięki czyniąc Oyctu Niebiefkie: 
inu poftanowił ten Sakrament; ále y 
dla tego, że nas tá dobroć obowię: 
Zuie dźięki czynić: iż ten ktorý Na- 
rodowi ludzkiemu ták wielką część 
pokazał: gdy ż czyftey Panny Ciało 
y Krew wźiął, śle iefzcze naywięk= 
fzą wtym oświadcza, gdy każdemu 
Z nas do Kommunii przyftępniącengu, 
daie Ciało y Krew zá pokarm. 

Wies 
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Wiedzże tedy, že dtugie Sakra: 
menta, fa znakami falk ktore fpra- 
wuią : ten zaś Sakrament ma coś wię- 
cey, bo nie tylko ieft znakiem tafka 
śle ieft źrzodłem łalk, bo fię wnim 
'tenjdaie ná pożywanie, ktory łafki 
rożdaie. 

Jeft tedy Euchatyftya Sakrament 
Ciała, y Krwie Chryftufowey , pod 
Ofobami Chleba y Wina: ná Ducho= 
wny pošitek/ Dufży nafzey, od Chrý- 
ftufa poftanowiony. 

Sakramentu tego daleka Matetya 
ieft Chleb y Wino, Fotma zaś tego 
Sakramentu, fą Słowa Chtyftufowe 
uftami Kapłańfkiemi wyrżeczone nád 
Chlebem y Winem: To teft Gato mos 
te, to ieft Krew moia. Skoro tedy to 
žladz wymowi: zaraz iftota chleba 
w Ciało, iftota wina w Ktew fie obra- 
ca: tak, że iuż nie Chleb y Wino, ale 
pod Znakami Chleba y Wina zolta: 
ie Ciało y Krew Chryftufa Pana. Cia- 
ło y Krew nierozdźielone z (obą, nież 
odłączone od Dufze y Boftwa Chry- 
| tulowego : śle wfzyftko pofpołu, ták 
iako 
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iako śledźi ná Prawicy u Boga Dýča: 

Prawda że čiežko do poięćia, iaka 
ten ktory śledźi ná Prawicy, ieft oraz 
w Sakramencie: jako Chleb y Wina 
obraca fię w to; czym nigdy nie byłoż 
ále gdy ufłylzyfz mowiącego Agu: 
ftyna, coć przypomina podobną tru- 
dność: iako zá ffowem iednym Itaú, 
fię, ftanął świat, zniczego powfta= 
wizy, ták zá Bofkiemi y tu fłowami, 
ftaie fie z Chleba y Wina Ciało y Krew 
Żapatruyże fię tedy raczey ná moc 
Bofką, niż na fłabość poięćia twego: 
podday błahy rozum twoy, pod na* 
ležyte Bogu pofłufzeńftwo. 

Nie ważyli fię przed tym pytać 
Poganie mądrzy, gdźie fię rzeka Nyl 
rodźi? obawiaiąc fię tą ćiekawością 
uraźić Maieftat Wfzechmocny : kon- 
tentowali fię dobrodžieyftwami z tą 
fzeką płynącemi do fiebie: 4 ty Chrze- 
śćidninie nie wftydžiíž fię z Herćty= 
kami fzperać w Taięmnicy : nie wity- 
dźifz figę Prawdźie przedwieczncy 
fałfz bezecznie zadawać, Ta wźiąwfzy 
chleb powiedźiała: Toieff Ciato może, 

Rzekła 
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Rzekła nád Kielichem: To tef Kiek 
moia. á ty iefzcze nie wierzyfz? cze- 
muž? Ze oko nie widži, že dowći- 
pek twoy nie poymuie, o fzaleáftwo 

| wielkie. 

A poymuiež ten przynaymniey 
jedno z naymnieyfzych dźieł Bofkichť 
4 wiefz twoy dowčipek co ieft wła- 
na myśl twoia? 4 widźifz to zu- 
chwałe oko włafną Dufzę twoię? nie 
dyfputnyże tedy, nie błądz, nie fza* 
ley, wierz ftatecznie, bo ieft dowod 
tego co fama Prawda mowi: niž te+ 
go ná co dowčip nie pozwala: á tak 
widźifz iuż Katoliku, iáko čie przes 
nosi pokorą on Ewangeliczny Gofpo- 
darz: ktory rzekł: Nie ieffem Zodžiem, 
úbyš mfedł Panie pod dach domu mego, 
Nie trzeba wątpić że ten człowiek; 
bo był nie proftey kondycyi, miał 
dom, pokoje, y wfzelaki porządek 
ná przyjęcie Pána : 4 že uznał iż był 
grzefznikiem, ofądźił y dom fwoy 
niegodnym : dla tego że w nim grze- 
fznik miefzkał, y gofpodarował: 4 
ty co rzeczefz ? kiedy Pan ten w Sas 

H kra- 
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kramenčie utaiony wchodźi do uł 
twoich, z uft aż do Wnetrznosči twó- 
ich. Czy fzczerze mowifz zá Xię- 
dzem nie ieftem godžien? Uważ ieno 
co na tym ięzyku śiada, ná ktory Pan 
zítepuie ? iak częfto z niego zły duch, 
raz wśiadfzy, nie zślada, zda ie já- 
koby tám ftolicę z całym piekłem za- 


łożył, bo fię z tamtąd odzywa: zdać | 


fię to że Chryftustak wiele razy zno- 
wu do Othłań zítepuie: iák wiele 
fazy do ult twoich idźie utaiony w 
Sakramencie : czy nie othłań ufta two: 
ie, zktorych tak wiele fławy ladz- 
Kiey? tak wiele reputacyi bliźniego, 
tak wiele fubftancyi twoiey upadło? 
z ktorey ták częfto iako z Ethny ©- 
we płomienie piekielne z gniewem 
wybuchaią, przećięż tam Chryftus 
zitępuie, žeby mizerną Dufzę wyba- 
wit. 

Uważay iak dobry Chryftus gość 
w uftach, y wngtrznosčiach rwoich, 
iak nieużyty ty iefteś gofpodarz? bo 
ábo gaščia przyiąć niechcefz, Abo jé- 
śli go przyimiefz, to tylko do fłaynie 

ferca“ 
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ferca twego | y tám mu zoftać kažeíz, 
z offem głupftwa twego, z wołem 
<ielefnośći! czy poftawiłbyś w ftay- 
ni rownego tobie? czy zamknąłbyś 
wrota przed tym? ktoryć by nay- 
mnieyfzy podarunek dla pożytku 
twego niefie? czy nie przyiąłbyś Z 
ochotą Sedžiego, ktory čle o zagon 
roli fądźić będźie? á gdy Krol nád 
Krolmi, Zbawićiel y Dobrodźiey 
twoy do čiebie fię zbliża? gdy chce 
u čiebie ftanąć, przed ktorego ty ftra- 
fznym fadem ftaniefz? ty iednak á- 
bo przyiąć niechcefz, ábo przyiąwfzy 
złe dafz złożenie Gośćiowi. Niechceíž 
urumować nałogow fprofnych, nie- 
chcefz uprzątnąć świeckośći, w oftat= 
ku dla Chryftufa Gośćia, niechcefż 
wygnać czarta gofpodarza : niechcefź 
rugować twego, y Dufzy twaiey ty* 
ranna, dla Pana y Zbawićiela twego» 


Sakrament Bierzmowania 


Wc Chryítus krewkość czło- 

wieka każdego, do tak wielu do= 

brodźieyftw ktoremi go zdobi* przy» 
Ha daie 


v12 

daie Dobrôdžieyftwô tego Sakramen 
tu, ktory niefie ftwierdzaiącą taíke, 
zmacnia, y zdobi człowieka przeči- 
wko naiazdom piekielnym: co ná 


prawdžiwa Wiarę jego maftępuią, | 
chcąc ią ofłabić. Zmacnia przećiw- ||! 


ko ćiału y światu naćieraiących, ná 
żołnierza w Kośćiele woiwiącym zo- 
ftaiącego. y w fzyku ftoiącego,dodaie 
žalki tey, ktora cierpliwość. Chrzes 
śćiań(ką fprawnie. 

Materya tego Sakramentu ieft po- 
mazanie Chrýžmem świętym. Forma 
fa fiowa, ktore Bifkup ná ten czas 
mowi: Zmaczę čie Krzyżem świętym 4 
y maffcze cię (bryzmem xbamienią. Dar 
ie przytym Bifkup pegębek, aby us 
miał wytrzymać pogębki od pokus. 

Tego Sakramentu nie może dać 
tylko Bifkup człowiekowi przygoto- 
wanemu ptzez Spowiedź, y Kommun 
nią S. bo ten ieit Sakrament ieden 
ztych, co fię zowie dła żyiących. 

Gbowięzuić fię przez ten Sakra- 
ment człowiek bydź walecznym y 
šilnym — przečiwko Spo | 

wide- 
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| widomym, y tiewidomym. Krzyża S. 


y Wiary S. Obwięzuie lie bydź Ry- 
eerzem Chryftuf(ówym, nie fnadno 
uftrafzonym, 

Uważże Człowiecze bierzmowa: 
ny; ieśli dotrzymafz. obowiązku twes 


igo. Jeżeli licha, y mała pokufa nie 
| #zuca:o žiemie Rycerza Chryfłufowe= 


go w tobie? ieśli możefz czekać żoł. 
diny. nagrody, od Wodza. y Hetmar 
na twego? ieżeli: tedy: tey talki- kto- 


|sąć Bog- dat ná: wytrzymanie pokus 


zażyłeś iák należy ? iéželi w tobie tá: 


|łafka: iako Paweł S. mowi: nie była. 


prožna: y daremna; ieżeli:t4 łafka.nie 
przydać ciężaru do'potępienia, že iey 
nie zażyłeś, Ľubo tedy ten. Sakra: 
ment nie ieft w fzafunku: Pafterzow. 
Paraftálnych, powinniiędnak nauczać: 
ľud, aby przeiezdaiący: Bifkup mogł 
gotowość znaleść. Funduie fię ten Sa- 
Krament ná: fiowach £ukafza Swię- 
tego :: ktory: go-zowie wkładaniem: 
rak,. y ná ten: co mowi Apoftoł: Bog. 
nas fam ftwierdza.,. pomaśćił nas; y 
naznaczył nas. 
HR. Sakras 


ĘIĄ 
Sakrament oftatniego Pomaficzenia“ 


RZ dźiwna, że ten tytuł ofta- 
tniego Pomafzczenia, tak ftnrbo= 
wał chčiwych žyčia długiego Kato- | 
likow, że fię go boig powiżechnie : 
y kto chce wyraźić zdefperowaną nie- 
moc : ten powiada že iuż wźiął ofta- 
tnie pomafzczenie, dla tego též nie 
pofyłaią po ten Sakrament, aż gdy- 
wfzyftkie zmyfły odbiegą człowie- | 
ka. Trzeba tedy żeby Palterz odu- 
czał tego błędu owieczki, ktore ia- 
ko widzą że gdy woźnica fimarnie 
ośl, znak że wyiezdza, tak Pomafz- 
ezenie biorą zá znak nieuchybney 
smierči, ale to bad. Oftatnim fię zo- 
wie dla tego ten Sakrament, že dru- 
gie przyimuią zdrowi ludźie, 4 tem 
chorzy. 

Maią tedy wiedzieć że według 
nauki Apoftolfkiey : kto tylko cho- 
ruje, powinien wołać Kapłanow, w- 

rzod niž Medykow. bo Bog pier- 

wizy Medyk,łekarftwo bez Niego nie 

wfpomoże, choroba ieft kara Bofka, 
abo 
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abo doświadczenie, do kogo fię w- 
przod udać? fłufzna do tego: ktory 
przepusčiť chorobę. poiednać fie z 
nim: aby wroćił zdrowie, gdy łafka 
Jego Bolka przyftąpi. A kto fię bol 
Śmierci, czy nie lepiey mu iść do te- 
go, co iey rofkazać może? ktora Do- 
ktorom panuie. y Apteki fię nie boi. 
Ná coż prośić o pomoc tych, z kto- 
rych śmierć ták fák z chorego fzy- 
dźi? 4 gdy Bog mowi, że przeklęty 
niech bedžie, ktory fię fpufzcza ná 
człowieka: to znać błogofławiony > 
ktory wprzod polega ná Bogu. 
Materya tedy tego. Sakramentu 
iet Pomafzczenie piąćiu Zmyfłow 
Gleiem S. Forma zás. fa fłowa w A- 
gendźie wyrażone, ktore Kapłan mo 
wi. Jeft ten Sakrament ufundowany 
ná fťowach Apoftolfkich: przez kto- 
ry Pan Bog daie łafkę Dufzy do zba- 
wienia; y ćlału do zdrowia, ieśli ta- 
ka ieft wola Jego święta. 
Powinieneś tedy Palterzu, dobrze 
nauczać Owieczki twoie: żeby fię 
` nie bały tego Sakramentu, iako poffa 
pewne= 


tré Z © za p s ` „1 
pewnego od smierči: dle raczey aby 
przyimowały łafkę Dufzy do zbawies 
nia, čiatu do zdrowia potrzebną : že. 
by tego Sakramentu nie odwłaczali, 
áž ná fam oftaték : kiedy iuż czło- 
wiek w put ftanie fię trupem, jako. 
godnie to przyimie? jako Bog wi- 
dząc niegodność fafki fwoie wiele ? 

Niech Chrzešciánin nie wprzod 
do Galena, ábo Hypokrata: śle do: 
Chbryftufa ręce wznosi w chorobie 
fwoley z nadźielą : bo ten Pan fanu 
nie tylko chorych uzdrowić, iako 
zwykł może, źle jako fiebie wfkrze- 
śrł umarłego, tak nie iednego łaza- 
rza wfkrześi. Medycy záš iak Píal- 
milta świadczy, nie wlkrzefza niko- 
go. Gdy Chryftus umierał, umarli z 
grobow wfławali, 4 lakož ty nie wltá- 
niefż z łoża? gdy Jemu famemu w= 
przod ufać będźiefz. 

O Sakramenéie Mafženftná: 
+ąd Heretycki iet rozumieć, że 
Małżeńfiwo iet proftym kontras: 
krem, żeuić fię ták, iako fię Poganie ` 


f 
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między fobą żenili, y według upodo- 
bania, Zon zbywali y nabywalí. W 
jednym rachuiąc poczčie Kontrakty 
| Małżeńfkie z innemi, ktore o maię- 


| tnošé, o dom, o pieniądze, y © by- 


| dleta czynili. 


| Kośćioł Katolicki widząc że Chry- 
| tus ná wefele był zawołany, ozdo- 
| bił tan Matžeúfki, y bytnośćią, y cu- 


(dem łafki fwoiey. Wiedząc wedłig 


nauki Doktora Narodow, że Chry- 
| tus Pan w Ofobie, y Kośćiele fwo- 
im wyraźił konterfekt ftanu Małżeń: 
|fkiego, y był onego przykładem, á= 

by Małżonkowie tak kochali Małżon= 
|ki, žako Chryftus Oblubienicę fwoię 
| kochał, to ieft Kośćłoł. Uważaląc, że 
| koniec Małżeńftwa, ieft rozmnoženie 
| narodu ludzkiego : kto wątpić może ? 
| że Bog poświąca tych, ktorzy fię do 
| tego ftanu biorą; jako do tanu tego 
| Bog łafk fwoich dodawać nie ma, w 
| ktorym poftanowione ofoby, gdy čia- 
ło y krew potomftwu nagotuią, Bog 
|| ducha fwoiego, ktorego tworzy wies 


"| a: 


| l Niech- 
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Niechże fię konfunduią Poganie 
y Heretycy, że tak mało otym Sa« 
kramenćie trzymaią. My*według na- 
uki Kośćioła świętego Katolickiego 
mowiemy : że Sakrament Małżeńltwał 
wiąże fie między Męfczyzną y Biała 
głową chrzczonymi, wzaiemnie ćiała 
fwoie fobie oddaiącemi w dożywow 
tnią (połeczność, dla nabyčia potom: 
ftwa. albo uchronienia fẹ wfzete- 
czeńltwa. | 

Materya tego Sakramentu fa Zna- 
ki ktoremi Małżonkowie pozwalaią 
ná wzaicmne oddanie čiat (woičh.! 
Forma, (a tež fłowa ábo znaki kto- 
remi zobopolnie przyimują, co fobie, 
oddali. Ztąd widźifz Kapłanie, że fza- 
funek tegoż Sakramentu ieft przy 
Małżonkach, ktorzy fię fobie wzaie- 
mnie, y dobrowolnie oddali: tyś ieftji 
świadkiem imieniem Kośćioła Boże-| 
go ich obowiązku, ktorym błogofła-| 
wifz, ieśli pierwfzy raz do tego fta« 
nu idą. Skutkiem záš tego Sakramen-| 
tu ieft łafka Boža, ktora. dopomaga| 
do dotrzymania tego, co fobie obie- 

cali, 
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cali, y czego fię fpodźiewaią w na- 
grodę od Boga. 

Powinieneś tedy Pafterzu nauczać 
jako do tego Sakramentu przyftepo- 
wać maią, lako dobrowolnie, bez ża- 


dnego przymufzenia, w to jarzmo 


zaprzęgać fię powinni, Z ktorego nie 
wyprzęże, tylko fama śmierć, rydel 
4 motyka. Powinieneś nauczać, że 
ich powołanie wielkie, do ktorego 
nie powinni iść zá ćielefnośćią famą. 

Powinien Mąż tak kochać Mał- 
żonkę, iako Chryftus kochał Kosčiot 
fwoy, tako zás Chryftus ukochał Ko- 
śćioł, pytay Swiętego Chryzoftoma + 
átenodpowie: Ze kochał Aż do śmiet- 
ći: mowi do čiebie Małżonku ten 
Złotoufty Doktot włafnemi fowami, 
ktorych ffuchay: tyś powinien kon 
chać żonę, 4 ona ćiebie powinna ffu- 
chać : powinieneś zażywać mocy two- 
jey, ale z wfzelką ludzkośćią: ty 
malz nád nie rozum y áffekt więk- 
fzy, ona čie pięknośćią, powolnością 
celuie. Kocha čie Mąż twoy żono ? 
nie badžže zá to zrządnieyfzą, ále 

przy: 
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przyłęmnieyfzą: nie kocha:ćię mąż 
twoy. przymuś go miłośćią, zwyćięż 
przyiemnosčia. 

Nie fucha čie żona: mężu, ftarzyś 
że fię ták, jako Chryftus fię ftarat,, 
żeby mu Kośćioł byt pofłufzny, o- 
bacz iżk wiele ćierpiał:y znośił. Chry- 
ftus Kośćiołowi miłość iwoię., łafki.,, 
Dobrodźicyftwa, Nauki ofiarnie: á 
Kośćioł odwraca. fię od Niego, niena- 
wiedži Go,n4 twarz plute,fzydźżar=. 
tuie. Coż ná to Chryftus? czy pory- 
wa fię do gniewu? czy złorzeczy ? 
bynamniey tego. nie czyni, idźie do- 
broćią, y zwyčieža. Tož y ty powi: 
nieneš czynić, choćbyś widźiał że čie 
okiem przenosi, choćby čie: ná žimno 
traktowała, Howem či y gniewem 
dokuczyła, ty ią rozumem, afektem. 
y uczynnością krępuy, obowięzuy. 
Złego fľuge możefz powrozem y łan- 
cuchem związać, możelz odefłać, ás 
le żony fię nie godźi, chyba: dobro 
éig przyciągać, przyięmnośćią wiązać: 

Ale rzćczefz kto to zniefie? od 
powiadam ty znieśiefz, ieśli.z4 Chrya- 

fulem. 
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ftufem poydžiefz, ktory iako A poftoł 
świadczy : oddał fię cale owey Syna- 
godze, aby ią poświęcił: ztąd oczy- 
wiśćie widźieć, że była nieczyfta, że 
była pełna zmazy, że była Wzgar- 
dzona, y nieprzyięmna, uboga. ftara» 
obrzydliwa: 4 przecię widźifz co dla 
niey twoy Pan uczynił. przećię y nie- 
wdzięcznicę kochał. s 
To widžiíz Pafterzu jako Chry. 
zoftom S. naúczať Małżonkow : ucz. 
że yty, pokazny, iák wielka Koro 
na w Niebie tym, co do końca trwa 
ią. Jako rodzenie džiatek ieft wiel- 
ką zafiugą przed Bogiem Niewieśćie, 
jako o wychowanie onych ieft obo» 
wiązek Oycu należyty.. Jako Rodźi- 
ce tych ktorym żywot dali zabijać 
nie powinni: lub złym przykładem 
lub rofpultnym wychowaniem. 
Tym czafem do ćiebie należy za- 
chować, żeby zapowiedźi poprzedza” 
dy śluby, zebyś po zapowiedźiach in- 
formował fie o przeľzkodach do Mał- 
meňftwa, żebyś przeftrzegał. by przy- 
imufzenia żadnego. żądnego ofzuka- 
nia, 
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nia, żadney zaladzki, żadney famo- 
łowki, nieznaydowało fię między c= 
blubieńcami : wiedząc dobrze o tym; 
że z takowych okazyi rofterki, á nie 
potomítwo fię rodźi : y Sakrament ten 
przychodźi abo do kontemptu, 4bo 
do obmierźienia. 

O Kazaniu to ief Słowie Bożymi 

WEZ dobrze Pafterzu, że Chryftus 


fam powiedźłał. że nie famym chles 
bem żyie człowiek: óle mfelkim Słowem s 
ktore pochodźi z uft: Bofkich. Chleb nas 
leży čiatu, Słowo Boże ieft pokarm 
Dufzy, ktorym żyie. Wolnyś ieft Pa: 
fterzu od karmienia ćiał Owieczek 
twoich; wyiąwfzy ułomne , ktorym 
powinieneś dać iałmużnę: źleś ieft 
ftraízným obligiem śćiśniony, kar» 
mić Dufze Słowem Bożym. 

Dufza albowiem w lepiance čiata 
tego iako Doktor Narodow świadczy 
zoftaie jako w iakim więźieniu, cze» 
ka zą tym ten więźień že mu co przez 
okna tarafu tego padafz ? co mu prze- 
ślefz przez ufzy w ftowach, ábo przez 

oczy 
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eczy w przykładźie ? Słowo Bože ieft 
tremu Więźniowi nie tylko pokarme, 
ale y świecą w tym więźieniu « o kto- 
rą świecę woła do Pana Zacharyafz, 
aby oświećił tych, co w čiemnosčiach, 
y wéicniu śmierći fiedzą Dufze lu~ 
dzkie : tobie tedy dany ten pokarm, 
dana ta świeca, karmże oświecayże. 

Słowo Boże zaś dźieli fię na dwie 
„częśći, to ieft, ná Stary y Nowy Te- 
ftament, to fię znayduie w obudwu 
tych Teftamentach, wierzyć potrze- 
ba, iako Słowu Bofkiemu. Do zacho- 
wania Chrzeščiáninowi należy wfzy- 
ftko, co fię zawiera w Nowym Te- 
ftamenćie: 4 co w Starym, do tég0 
wfzyftkiego zachowania, nie iefteś- 
my obowiązani: tylko iak wiele Chty- 
dtus, y Duch S. przez Kośćioł iego 
rozkazał. Tak tego, iako Nowego 
Teftamentu, nie godźić fię ttumaczyć. 
tylko ták, lako Kośćioł Katolicki 
Rzymíki tłumaczy, nie ták jako He. 
retycy, nie ták iako twoy koncept, 
y prywatne zdanie nieśie, y do tegoś 
ieft obowiązany pod ftratą Dufze 
twoley, y owieczek. Pod 
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Pod tymże węzłem iefłeś obo: | 
wiązany do czytania Pifma S, y Tłu= | 
maczow Kośćielnych: bo iako dru- 
gich nauczać będźiefz, gdy fię fam 
wprzod nie nauczyfz? iako drugich 
umacniać Słowem Bożym, gdy Du- 
{za twoia włafna, bez tego pokarmu ||: 
głod zamarła, nazwać fię nie może 
żywa. Słuchayże co mowi S. Conci- 
lium Trydentikie około Słowa Boże» 
go: aby owce Chryftuľowe nie ta- 
knęły, áby był kto do łamania chle- 
ba, gdy potrzebują malućkie džiatki. |. 
Rofkazujemy Pafterzom wfzyftkim, 
aby pod czas Mfzy wykłady Pifma 
S czynili: á mianowićie, aby cokol- 
wiek o Nayświętizey Ofierze, y "Tá- 
jemnicy Mizy zbawiennego I udźiom ||" 
powiedźieli w dni Niedžielne, y|% 
Swięta. 
To widźifz Pafterzu, żeć nie każą | 
wymyfłow twoich, áni baiek mą- 
drych Pòćtow, áni nauk pogańfkich 
ná Kazanie wprowadzać: to widžiíz. 
żeś fię nie powinien ná Kazaniu čie- 
bie famego, y mądrość twoię zale: 
caćy, 


v 
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čaé, siebie famego udawać y wielbić, 
śby gdy znidźiesz z Kazalnice, zo- 
ftafa przy ludźiach fława twoia, kto- 
rey fzukafz z kazania, podobny o- 
nym w Piśmie Bożym Krafomowcom: 
co mowili ufta nafze, nafze fa: a ktoż 
będźie Bogiem nafzym? śle raczey 
żebyś ná Kazalnicę po to witępował. 
abyś Chryftufa pokornego wyražit: 
Naukę Jego do zrozumienia obiašniť, 
y wzniecił w fłuchaczu obrot do do» 
brego, odwrot od złego. 

- Ale iakoć wierzyć beda? kiedy 
ty tylko uftami Chryftufa chwalifz, 
á poftepkami bluźnifz. Chryftus mo- 
wi: że kto uczy y czyni, ten wielkim bẹ- 
dźie nazwany, Przypatrzże fię iakoś 
mały, kiedy według Pawła S. dru- 
gich uczyfz, fiebie famego nie uczyfz: 
Słuchay Hieronima : Niechay nie zá- 
wftydzaią mowy twoiey uczynki 
twoie, aby w ten czas, gdy ty w Ko- 
śćiele głośno mowifz Słowa Befkie, 
Stuchącz twoy ćicho nie odpowie- 
dźiał: Czemu ták nie czynifz, iako 
uczyfa ? 

i Słu- 
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Słuchay y Joba mowiącego: (o | 
rzecze, gdy ná wizytę przyidžie Bog? 
Otoś nauczył fłuchaczow twoich 
przećiwko tobie, y na głowę twoię, 
wiedz, že čie w ten czas śćifną bole- 
śći iako rodzących. Słuchay' S.. Ber- 
narda mowiącego, że Pafterze fami 
ginąć nie mogą: ále żal fię Boże gi- 
ną y ztymi, ktorych od zguby od- 
wodźić mieli. Słuchay Grzegorza w 
Pafterfkich liftach narzekaiącego: Zas 
den bardźiey Kościołowi Bożemu nie Sko- 
dži, iako ći ktorzy Urząd śmiątobliwy ma- 
łąc, niecnotlimie żyią. O iakby daleko 
Jepiey było, gdyby tacy w świeckim 
ftroiu, świeckie traktowali zabawy ! 
niżeli co teraz w świętych Urzędach 
grzefząc, wzgorfzenie daią, o lakby 
mniey byli w piekle cierpieli, gdyby | 
fię fami tylko do niego doftali! | 
Słuchay, co Jeremiafz mowi do | 
Pafterza: tobie podobnego. Gdźieś po~ 
džiáť trzodę ? Gdźieś podźiał powie- 
rzone owce Pafterzu niebačzny ? od- 
powiefz: że zginęła trzoda, zginęły | 
owce, bo čie nie fľuchaty : aleć po-| 
każą 
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każą že zginęły ná karb twoy.! bo 
fzły za poftępkami twemi: głofu 
twego nie fłuchały, boś iako pies 
niemy milczał, 4 podobno częftokróć 
dla fzruki mięfa pochlebiateš. 

Grzefzyły owieczki publice, A ty 
ledwieś na (powiedži fzeptnął, żeby 
tego nie czyniły. Bałeś fię uraźić fło- 
wem, nie dotykałeś publicznych tych 
wrzodow: ale podobno dla tego, że- 
by też y twoich nierufzano. Stroń- 
że teraz Pafterzu od Kšiegi, nie war- 
tuy Biblii S. nie żyi przykładnie: 4 
obaczyfz iak wielka kara Bofka wi- 
śi nad tobą. 

Ze umiefz dyfzkurować o Rze- 
czy-pofpolitey, umiefz Geneálogie 
długie wyliczac: umiefz Tacytufa 
Hyftoryka pogańlkiego, wiefz iako 
kupować maiętnośći: wiefz prawne 
O ;y uczyfz ich, y chcefz 

ydź temi groźnym : wiefz droge do 

Gdańfka, wiefz iakie Cła ná Forda- 

nie, gotoweś tego wfzyftkiego uczyć: 

á niewiefz czego Chryftus y Kośćioł 

Jego uczy, niewiefz do zbawienia 
Iz drogi 
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drogi; wfzyftko wiefz coś nie pôwis 
nien, 4 nie wfzyftko coś powinien: 
o slepiu podiąłeś fie prowadźić nie: 
widomych, 4 ktoż wątpi že z niemi 
w doł wpadniefz. 
O Przykładnym Kaptanom žyčius 
WSZY ktorzykolwiek fzczycą fię 
Imieniem Chrześćiańfkim: tak 
żyć pówinni iako wierzą, ponieważ 
Apoftoł mowi: Wiára bez uczynkom 
zá nic. A na drugim mieyfću powia- 
da Fi uftámi Chryfiufa wyznawślą, uczyne 
kami zóś tegoż Ubryftufa zápierata fię, J 


dłuźnią Onego. Widźifz tedy Katoliku, 
że gdy inačžey wierzyfz, á inaczey 
czyni(z, nie mafz Wiary Chryftufo- 
wey, śle czartowíka: bo o tych po» 
wiedziano iż wierzą, y drżą, á prze- 
cię źle czynią. 

ih zaś obowiązani fa, nád 


inízych Chrześćian do żyćla przy- 
kładnego: á iako Piímo świadczy: 
że począł JEZUS uczyć, y czynić, tak y 
oni powinni uczyć y czynić oraz. A. 
ieżeli dawni Filozofowie ktorzy pa- 
ganow 


NZ] 
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anow - obyczałow dobrych uczyli, 
ftarali fię o to, áby wprzod przykła- 
dem, niž ffowem uczyli poczćiwo- 
śći, y mowili, że widźieć Filozofa, 
jeft oraz fłfuchać onego: bo toż wi- 
dźiało w poltepkach łego oko, co 
ucho fłyfzało w mowie. 
Jakoż bardziey powinni Kapłani 
rzechodźić tych w pogańltwie fły- 
nących Miftrzow: ktorzy. dla pro- 
żney chwały czynili wfzyftko., co 
mowili, ći zaś powinni dla prawdy 
1E ZUSOWEY, dla zbawienia fwego 
y owieczek. Dobrze tedy S. Grze- 
gorz mowi: A lakož tego Kapłana 
fłow ludźie fiuchać beda? kiedy ży- 
čie y poftępki iego wzgardzone, y 
obrzydliwe ftoią w oczach fucha- 
ęzow. 
Kapłan powinien bydž Bifkapowi 
pofu Bay- 
przy Poświęceniu twoim Kapłanie 
obiecałeś pofłufzeńftwo Biikupo= 
wi Qycu twemu, patrzayże, żebyś 
dotrzymał, y drugich tego pofinfzeń- 
13 s ft wa 
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ftwa uczył, wfzak wiefz, ze mfelka 
Dufá powinna bydź poddana Zwierzchno- 
ści. Nápomina čie Hieronim S. bądź 
poddany Bifkupowi Oycu Dulze 
twoiey. Mowi. Doktor Narodow : 
Bądźcie pofłufni Przełożonym wáfym j 
Podlegayćie im, bo ći co czuią nad 
wami,maią oddawać rachunek z Dufz 
wśfzych, aby go czynili z wefołośćią 
bez wzdychania, y narzekania. 

Mafz ni w Chryftufie, kto- 
ry był pofłufznym áž do śmierći: kto- 
ry mowił, niech nie moia wola fię 
dźieie, ile wola twoia Oycze : ktory 
był poddanym mniemanemu Oycu 
ná žiemi, y Mátce prawdźiwey. 

Słuchay Concilium Trydentfkie- 
go nauki, ktora rofkazuie: aby Pá- 
fterze napominali częfto owieczki 
fwoie do pofłufzeńftwa, ktorych gdy 
fłuchać będą, będźie im Bog nagro- 
dą: gdy záš fłuchać nie bedą, bę- 
džie fię tego mśćił nád niemi. Uy- 
mie fię Chryftus iak zá fwoię włafną: 
krzywdę, bo powiedźiał Ą poftołom:y 
ich Naftępcom Biikupom: kto was lutha 


mnte 
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mnie flusha: kto wami górdźi, mną Ji- 
mym wzgardźił. Patrz na przykład 
Pawła S. mowiącego: Ná oko fię 
zda że my ffužac podobamy fię lu- 
dźiom: śle my wtym iako fłudzy 
Chryftufowi, czyniemy wolą Bożą 
z ferca. 


Kaptanom Myslifitwo, Komedye, j 
gry zákazane. 
p fą tego zakazania Kanony 

Kośćielne z woli Ducha świętego: 
Concilia Auguftańfkie, Toletańfkie, 
Foreliyfkie, Medyolańfkie , za zgo- 
dą Duchowieńftwa rofkazuią, aby 
rożnica była między Kapłańikim, y 
Swieckim żyćiem. 

Zákazuia tedy Kapłanom tańco- 
wać, w koftki grać, piofnki śpiewać. 
Zákazuia myśliftwem fię bawić, ták 
gończym, iako y ptafzym, grać na 
fuiarkach, grać w piłę, nawet y przy 
tańcach fiedźieć zakazuią, á ktorzy- 
by tego nie fuchali, takich niego- 
dnych czynią do fprawowania ob- 
rzędow Kapłańlkich. 

Wy- 


> 


Wyraźnie mowi Concilium Agutlen. 
te O iak przećiwna rzecz fkromno- 
śći Kapłańikicy! aby ten ktory nie 
dawno miał w rękach Brewiarz, ná 
teyże teraz nosiť krogulca/ O iakie 
wzgotlzenie! že ten ktory dopiero 
z Aniołami śpiewał w Chorze Bo- 
fkim, prętko potym fzczekaigcym 
pfom po chroftach głofu dopomagał! 
Nátáka fwawolą narzeka Paweł S. 
Uważćie, aby tá wálza (woboda nič 
ftała fię obrażą fabfzym , gdy ábo- 
wiem grzefzyčie przećiwko Brači wa- 
fzey raniąc fumnienie ich fľabe, grze- 
izyčie przećiwko famemuChryftufowi 
Jako albowiem nie ma płakać ná 
takiego Kapłana ubogi? ktory wi- 
dźi že tá część chleba co mu naleža- 
ła, idžie ná pfy: o iák wielkie wzgor: 
fzenie, gdy Kápľana nie wzrufza P 
mię Chryftufowe! przez ktore ubos 
gi prośi, á wztufzy pfow, fkomlenie, 
dla ktorych ták wiele ważył. 
Zbytnia miłość do Rodžicom zá- 
kazana Kúpľanom. 
NS my, ale Bog mowi do Kśpła: 
now 
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now Srarego Teftamentti.: ktokol- 
wiek rzecze Oycu, Matce, Braci (wo- 
iey: Nie znam was: ten kładźie Ka- 
dźidło ná ofiarę ná Qłtarz moy. Chry- 
ftus także mowi: kto nienawidži Oy- 
ca, Matki, Brači, y Sioftry: nie mo- 
że bydź Uczniem moim. 

[Tłumaczy to pieknie Concilium 
Hrydentfkie mowiąc: Ze afekt da 
pokrewnych w Duchowney olobie, 
ieft nafieniem wiele złego w Koščiele 
Bożym. dla tego każe fię wyzuć z 
niego Káptánowi. Rozkazuie Bilku- 
pom: aby zintraty Duchowney nie 
ważyli [ie bogacić krewnych : ponie: 
waż Apoftolíkie Prawa zakazuią Kos 
śćielnych rzeczy. dawać krewnym. 
S. Ambroży zaś naucza: Ze tá pra- 
wdźiwa ieit. od świata w Kapłanie 
aćieczka; kiedy złoży áffekt do do- 
mowych. zaprze fię famego fiebie á+ 
by Bogu ffużył. 

Concilium Toletańfkie przed trze- 
ma fty lat napifało te ffowa: obrzy- 
dły, y nagany godny zwyczay nie- 
ktorych Kapłanow znofiemy, ktorzy 

śmieią 
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śmieją żałobne fzaty ná fie brać, po» 
kazować żal y fmutek świecki: kie- 
dy kto z krewnych ich z mizernego 
tego żyćia do lepfzego fię przeniefie. | 
Zakazniemy tedy, aby żaden Kapłan 
nie ważył fię żałoby nośić. | 

Concilium  Mediolańfkie przed 
dwiema fty lat podobne ma fłowa: 
Rofkazuiemy, aby żaden Duchowny. 
by też po śmierći Rodźicow, nie wa- 
żył lie zwyczaiem świeckim brać ná 
fię żałoby, nie tylko kroiu, ale áni 
fukna odmieniać zwyczaynego. 

Daie tego przyczynę Cypryan S. 
Nie fłulzna żałować tych, o ktorych 
wierzemy, że do lepfzego nás po- 
przedźili žyčia. Nie ffufzna brać fza- 
tę czarną w ten czas, gdy wierze- 
my že oni wžieli blaža. 

Jefzcze więkfzą przyczynę daie 
Prawo Bofkie grożąc śmierćią Kapła- 
nom, krorzyby ná znak żalu głowę 
Oleiem świętym pomafzczoną od- 
kryć mieli. S. Hieronim zaś mowi: 
gdy powinowactwa ćielefne opłaku- 
iemy. Stworce famego obrażamy. 

Wiele 
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Wiele tych co żałuiąc Rodžicow a 
cą Dufze włafne, bo zá krzywdę po- 
czytaią wolą Bofką. 

Doktor Narodów opifuiąc Arcy- 
kapłana, mowi: bez Oyca, bez Má- 
tki, bez rodowitośći, bez końca y 
początku żyćia, ná podobieńftwo Sy- 
: [na Bożego zoftaie Kapłanem ná wieki. 
S. Bazyli napifał: Ze gdy Duch 
-||S. zakazał Kapłanom potomítwa čie- 
lefnego. Diabeł na mieyfce tego na- 
gromadźił Synowcow y Sieftrzeńcow 
Kapłańfkich. Doświadczenie zaś kto- 
„|re y Lubieúľki Wielki Bifkup w pi 
límach fwoich wfpomina, pokazuie 
iak niefpory grofz, ktory wchodźi 
w Familie y Domy, zebrany z Dobr 
Kośćielnych, nie tuczy. ale ták: ni- 
fzczy fortunę: że znika przed czafy 
taka Familia, ktora fię Kośćielnego 
- | dotknęła złota. 

Jałmużnę iednak ubogiemu kre- 
wnemu dać możefz, y pierwfze przed 
mbogiemi mieyfce, Grzegorz ieśli fię 
nie mylemy IV. nie śmiał nic dać 
włafneyMatce z Koščielnych Bogačtw 

ale 
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álé tylko pifał do ladu Angelíkicea 
aby ubogiey Matce Naywyżlzega 
Palterza, z miłośći Chrześćiańfkiey 
głodem umierać nie pozwalali. 
Mafz Chryftufow przykład, laka 
Matce fwoiey. był pofiutzny. pokjj, 
nie zaczął Urzędu (wego Kapłańtkies| 
go. y poki o Kośćłoł nie fzło, bo iuż 
ná ten czas deklarował fie, bardžieyj 
Niebiefkiego fiuchać Oyca, y wolą 
Jego pełnić. W Kanie Galileyfkie 
lubo Matka przypominała, że Wina 
ná welelu nie ftawało, przečiež, że 
fie to zdało świeckośćią, ábo. zbyty 
kiem pachnąć, nie był Chryftus tak 
prętki do fzczodrobliwośći tey, kto< 
fa ubogim, y nie profzony pakazał, 
Kapłan nie ma bydź prętki do 
pramowania fige 
WĘ Kośćioł S. iako Duch Kapłań- 
fki ginie w prawnych zatargach, 
y dla tego w Himnach codźiennych 
prośi Boga, aby w ufzach Kapłańfkich 
nie zabrzmiała prawna fporka, áby 
zgafły płomienie prawne: widźifz | 
tedy 
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tedy Kapłanie, że Kośćioł S. ma žá 
pozor ftrafzny wanie fię. 
| "Duch S. 'z4$ mowi do ciebie: 
Wftrzymay fię od prawowania, anie 
korzefzyfz, Paweł S. niechce mieć 
Jani Biíkupa, śni Kapłana fkłonnego 
do, prawowania fię. Dźieie Apoftol- 
"kie uczą, że Chryftus nie wołał, nie 
(pierał fig, nie był głos Jego fyfzaný 
há ulicy, cicho miiał dobrze czyniąc. 
| Kośćioł święty nie każe święćić 
ná Kapłańftwo prawniftow=:  daiąc 
rzyczynę tego, ŽE ten mia powinność 
niesfornych godźić, y nie powinien 
rzyimować Ofiary z rąk rozrožnio- 

nych, nie ma bydź fkory do poćią- 
bania, y do praw, Trybunałow. 
S. Jakob pyta; Zkądże prawa y 
zatargi wafze? ieżeli nie z chćiwo- 
líči wafzych ? Złotoufty Doktor woła: 
Ze dla fkiby Źiemie niepoliczone 
wznawiaćie prawa. Nápomina Na- 
rodow Doktor: Złem zá złe nie od- 
dayčie, ieżeli można z ftrony wafzey, 
żyićie ze wizyftkiemi ludźmi w zgo- 
idžie y pokciu, y daley mowi: ten 
| wła- 
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właśnie grzech mačie, że macie fad 
między wami, czemu raczey niezno 
šičie krzywdy? czemu raczey s 
čierpičie, gdy ią kto zada? 


Stuchayčie Kapłani Doktora Kos] 


śćielnego nad Ewangelią Mateufzą 
w te fłowa do was pifzącego. O nay+ 
pilnieyśi Exaktorowie Dźiefięćin pier- 


wiaftek y ślubow, á nayleniwśi roza| 


dawcy Słowa Bożego, wizyftkie fta- 


rania wafze, žeby fię nie kurczyłyj 
dochody Kośćielne, 4 gdy (ie umniey-| 


fza Wiara y Miłość, o to mniey dba 
čie. O ślepi wodzowie, cedžičie ro 


baczki małe, 4 potykačie wod | 


mały tedy mafz pozor Kapłanie, gd 
fię do Prawa udaiefz. 

A zażyłżeś infzych wfzyftkich 
wprzod fpofobow, żeby prawo olta- 


tnim było, do ktorego gdy fię naj 


ten czás udaiefz, nie grzefzyfz, śle 
bądź zawfze gotow do zgody przed 


Dekretem, po Dekrečie do miłofier=j] 


dźia. W {prawach z4ś krwawych, bez 
pozwolenia Bilkupa nie możefz po- 
zywać: u ktorego mafz wprzod fzu- 
kać ná to pozwolenia. Od 


| 
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dj Od Spraw Swieckich y Zavobkom 
pl | fironič ma Kaptan. 

| ERLuchay Apoftoła mowiącego : Kto 
M Zołd Bofki bierze : niech fie świa- 
(towemi nie plata rzeczami. Sfuchay 
| Chryftufa mowiącego do Kapłanow, 
| do Apoftołow : Nie kechayćie fię w 
I świećle: ani w rzeczach co ná nim 
| fa. Nie ftarayćie fię co ma bydź ná 
jutro. 
Słuchay y Hieronima mowiące- 
o. Od Kapłana kupca co z ubogie- 
„| go ftał fię bogatym, z ćichego fta- 
wnym, iako od powietrzowey zara- 
|zy ućiekay Kleryku. Tenże narzeka 
na Kapłanow co fię fzafarftwa y go- 
| fpodarftwa podeymuią mowiąc: Ja- 
| ko cudzemi rzeczami fzafować ma, 
| cudzych rządow podeymować [ie Ka- 
| płan, ktore fiebie famego zapomnieć, 
|y zfiebie famego wyzuć powinien dla 
I Chryftufa. 
| Stucháy co do ćiebie Xięże dźie- 
„|| wofłębie tenże Doktor święty mo- 
I! wi: Ty coś ieft Kaznodźieią w czy” 
fto- 
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aosi, iako śmiefz do Małżeńftwa na» 
mawiać? 

Słuchay Concilium S. Kalcedań- 
fkiego Dekretu, ktory ieft taki; Do> 
nieślono Nam, że niektorzy Ducho- 
wni zá powabem fzpetnego zyfku, 
podeymuią fię zabaw światowych; 
wzgardźiwfzy powołanie urzędu (we 
go: biegaia po domach świeckich, | 
dźiedźicznych dobr ftaraniem głowę | 
zaprzątaiąc: Záczym Synod Gené+ 
ralny te ffowa dekretuie, áby żaden 
Bifkup, Kapłan, bo Mnich, maie- 
tnośći nie nabywał, nie arendował; 
y świeckiemi rzeczami fię nie parał. 

Tenże Dekret wznowiło Conci: 
lium Arelateńfkie z Klątwą ná prze= 
ftępcow, y fłufznie, bo Chryftus mo= | 
wi: W Domu Oyca mego niech nić 
będą targi. Duch S. przez Zachary= 
alza woła: W Domu Bożym nie bę<| 
dźie daley kupca. 

Kapłan powinien fironić od Ban: 
kietow. 


TE naukę Ambroży S, dał Auga: 
wę ftyno= 
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Jáynowi ná Bifkupítwo wiezdzalace- 
(mu. S. Boromenfz Sukceffor, iego 
«|| przez 24 lat Arcybifkupftwa, ná ban- 
kiecie nie był. f 
| Kapłanom Starego Zakonu Bog zá- 
|kazał pić takich likworow, ktore u- 
poić mogą. S. lana gdy w żywocie 
| Maćierzyńlkim święcono, przydano 
kondycyą : áby wina y napoiow kto- 
[remi fię upić może nie piiał, żeby był 
+|godžien palcem pokazać Chryltufa, 
ly torować Mu drogę. 
Concilium Raweńfkie zakazuje 
bankietow Kápľanom, bo ná nich po- 
{Waga ginie. S. Hieronim mowi: že 
ijjeen co čie dźiś ná bankiet prośi Ka- 
płanie : bedžie čie bardźiey iutro fza- 
jnował, gdy mu fię nie ftawifz, bę- 
dźie čie dźiś lekce wažytieželi zawoła 
ny poydźiefz. S. Chryzoftom nie ma 
Zá człowieka tego, ktory [ie upija. S. 
Auguftyn mowi: že ten iuž fiebie ftra- 
ił fobie: kto fię oddał ćcudzemu fto- 
łowi y kuflowi. Qożbyś rzekł Kapła- 
mie? Jzaiafz woła. Biada tym kto: 

EZY fą potężni do fpełąienia. 
| K 
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Doktor Narodow mowi: Namieniaml| 
wam z płaczem nieprzyiaćioł Krzyża 


Chtyftufowego, ktorych koniec ieft 
zginienie : ktorych Bog ieft brzuch, 
ktorych chwała ieft w Íromočie wła- 
fney. Tych Tertulian opiluie: żej 
maią brzuch zá Boga, płuca zá Ko-| 
śćioł, żołądek zá ołtarz, ktorych mi. 
łość wre w garncu, wiara w kuchni 
nadźieja w potrawach. Kończy tedy 
Hieronim S. tą nauką. Niech nas| 
świeccy ludžie maią zá pociefzyćicej| 
low w żalach, nie zá bankietnikowj 
przy ftołach. Nigdy nie prośmy, rzax| 
dko przyimuymy profzeni, btogoffa4|: 
wieńfzy ieft co daie, niž co bierze, || 
Nie wfpominamy tych Conciliagj| 
ktore pod przekleftwem zakazui 
PORZE z gii 
Bifkupom, y Kapłanom; áby nie przyj 
mufzali do {pełnienia pod żadnym naj 
świećie pozorem. Zawftydźi ná S% 
džie Bofkim Pogańfki Filozof Kapłasj 
na Parażytę, ktory pifze: Chcefzj. 
wiedźieć co zá korzyść potraw, kto. 
rych ztakim apetytem fzukaíz? cof 
zá koniec przylmakow ? Uważ tylkoj 
co 
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ajj co znich na oftatku bedžie? nie Bra) 
uj ftoyna rzecz Człowiekowi godnemu 
 fzukać tego, od czego wnetže ućie- 
(Kać przyidžie z zatkanym nofem. = 
Zdrlimość Chwały Bożey, 
j TS tak należy Kapłanowi z iaką 
fię Piotr S. ozwał przy Wiecze- 
rzy Paňíkiey, ktorey že nie dotrzy- 
mał ná Dworze Arcykapłańfkim : o: 
ptłakiwał poki żył zaprzenie Pana 
|| (wego fromotne. 
Zapierafz (ie Chryftufa Kapłanie, 
ajj kiedy milczyfz tám, gdźie fię zá ffa- 
ajj wę Jego, y zá tych co fą członkami 
| jego uiąć potrzeba. Ponieważ że Go: 
ginie znafz, kiedy w kompanii, y przy 
IM ludźiach milczyfz, fuchafz przewro- 
itne Słowa Bożego tłumaczenie, y do 
Żartow naciąganie, 4 Moyżefz žarli- 
ip wy Chwały Bofkiey Obrońca woła 
Up |do dźiś dnia ná čiebie: kto (ie bydź 
M [Bofkim czuie? łącz (ie zemną prze- 
u] (čiwko tym ; ktorzy Boga odftępniąc 
jod ftołu do tańcow y do ćielca po- 
Az. 
> B Kz Słu. 
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Sidiye Ambroży wielki do The- 
odozyufza wielkiego pifze:'kto pa: 
„trzy ná błąd, tym go famym ftwier- 
dza, y fam błądźi, kto niewinnośći 
nie broni, depce ią wfpot z temi, co 
fię ná nie porwali. Patrzay ná Chry- 
ftufa ták ćichego, że gdy Go krzyžo- 
wano; ult fwoich nie otworzył, 4 
przečiež iák fię Lwem ftał ftrafznym, 
tym ktorzy w Kościele Bożym targo- 
wali : bił, wyganiał, wyrzucał, z Do- 
mu Bożego przekupniow bezbożnych. 

A ty jako patrzyfz w dźień Boży 


ná targi, ná pijatyki, y ná rofpufty £ 


4 podobno y fam przyiechawfzy ná 
Odpuft, w Kościele puł godźiny, á ná 
biefiadach cały dźień ftrawifz, ná o“ 
braźie Bofkiey : y takimżeś to fługą 
Bożym? y ták (ie to Kapłanie wizę- 
džie Pana zapierafz? Zydži do ćie- 
bie w Sobotę nie nayrzą, 4 ty u nich 
w Niedžiele przefiedžiíz. 


Dich ubofiwa należy Káptanewi, 


Ak naucza Doktor Narodow, že 
wizyftko maiąc, nic nie miał, 


bo 


I 
bo do niczego fetca nie wiązał. str. 
chat Chryftufa mowiącego + Nie po» 
fiądayćie złota Ani rebra, cośćie dara 
mo wžieli, darmo dayćie, 

Stuchay -y ty Pawła S. ktory chce 
mieć Kapłana ftaraniem nie uwichła- 
nego : byle tylko miał czym (ie pocz: , 
ćiwie nakryć, yczym żyć. Tenże mo- 
wi o fobie: Ľubo Chryftus poftano- 
wił, aby či żyli z Ewangelij, co E: 
wangeélia ogłafzaią, ia iednak' nic zá- 
żyłem tego. 

Nápomina ćię Hieronim S. Niech 
Kapłanie u ftolika twego zafiadaią 
ubodzy, á znimi Gość Chryftus zás 
fiadać będźie, Tobiafz daie naukę 
Synowi fivemu, aby wiele dał, gdy 
wiele mieć będźię: aby mało dał, 
gdy mało będźie miał, bo Bog ná 
wolą patrzy. 

Łikomjtwo Kapłańfkie grzech 
brofny, 

(CHiwość zowie Apoftoł korze: 
| niem wfzyftkich złośći y fzcze» 
pem, nie mafz tey złośći, ktoreyby 

| K3: X nie 
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A popełnił łakomiec dla chćiwośći. 
S. Grzegorz świadczy, że nieznośny 
jeft Kapłan: ktory miafto tego to dać 
miał, iefzcze wydźiera. Według S. 
Auguftyna : ták ten ieft łakomy co 
wydžiera cudze: jako y ten co fwo- 
je włafnhośći śćifka, że ich nikomu 
nie udźieli. 

Uważże Kapłanie, že čie łakom- 
ftwo czyni obrzydłym w oczach lu- 
dzkich : że čie plata rozmaitemi pra- 
wami, y zatargami, že čie w oftat- 
ku dyfponuie do uczynienia krzywd 
bliźniemu, fąfiadowi, y fľudze twe- 
mu włafnemu : á co nayćiężfza, że 
gdy z młodośćią odbiegaia wfzyftkie 
infze od Kapłana niecnoty, fame ta» 
tomítwo odmładza fie, y nie odftą- 
pi aż w grobie. 

Wiedzże o tym,że łakomcę Xie- 
dza, iako kupca Chryftus z Kośćioła 
wymiata: a co iefzcze ftrafznieyfza, 
fłuchay Dekretu z uft Pawła S. £a- 
komcy Króleftwa Niebiefkiego nie 
ofieda. Cožči po wfzyftkim Kapłanie? 
kiedy y ná tym Świecie dla fakomi- 

ftwa 
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ftwa iefteś miżerny: y ná tamtym 


dla tegož grzechu do Nieba wieczno- 
śći odladzony. 

jdź radzęć zá przykładem Au- 
guftyna wielkiego : ktory Dobra fwo- 
je pięknie zá żywota rozfzafowa- 
wfzy, nie miał, coby miał komu Te- 
ftamentem zapifać, y dobrze: Ktoż 
pewny ieft, że Teftament iego do 
skutku przyidźie? że Bog przyimie 
co mu dla tego daiefz, že z fobą wžiaé 
nie możefz: zoltawuiefž, bo muśifz, 
nie wprzod od čiebie ludźie biorą, 
co rozdaiefz: ale čiebie wprzod 
wźięła śmierć od tego co zoftało. 

Smierči tedy powinni, że čiebie 
wźięła, 4 zbior zoltawita: fłufznie te- 
dy mafz fię obawiać, ieżeli przyimie 
Bog, abo człowiek zá twoie co nie 
ty fam daiefz? śle iakoś zá żywota 
nic nikomu nie dał, tak po śmierci 
nic nie dafz, y nic tež nie weźmiefz, 
kiedy čie zá żywota Bog odlądźił dla 
fakomítwa od Nieba. 

K onwerfacja Kaptaúfka. 
pe potrawa, taką krew rodži iaką 
K4 ieft 
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ieft fama, według doświadczenia Le: 


karzow : ták KonWerlacya ma tę moc, 
że y naturę łamie, y obyczaje. odmie- 
nia: ztąd dobrze mądry powiedźiał | 
Filozof: że człowieka naylepiey pos 
znafz z konwerłacyi. Z ol 
Jako czas lubo bez hałafu. ćicho 
bieży, a przečiež wfzyftka z fobą bie- 
rze, ták obcowanie nieznacznie y 
čicho wfzyftko w fiebie obraca. Kta 
koło fmoły chodži, tę czuć od niego, 
kto koło balfamow zaraz pachnie. 
Pifmo S. twierdźi, że z dobrym, 
dobrym bedžieíz, z przewrotnym,, 
będźiefz przewrotaym. Dla tegoż 
Doktor Narodow wiedząc że Kapła- 
ni Ewangeliczną naukę głofzą, nie 
mogli fię obeyść bez konwerfacyi 
džikich, bałwochwalnych, y świato- 
wych ludźi, wprzod napomina, aby 
konwerfacya Kapłańfka była święta, 
potym dokłada mowiąc: Uwłacząć 
wam będą, ale wy uczynkami wa- 
fzymi chwaléte Boga. 
„Eklezyaftes mowi: że fowo fod- 
kie przymnaża przytaćioł, .uśmierzą 
nie- 
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nisprzylaćioł. Paweł S. napomina: 
wfzelka gorzkość y gniew, hałas y 
przeklęctwo daleko od was. Mowa 
wafza niech będźie zaprawiona łafka- 
wośćią w odpowiedźi ludźiom. Daie 
przykład zfiebie y mowi: wfzyft- 
kim ftałem fię wfzyftkiem, abym ich: 
zbawił, to iet do Chryftufa pocią- 
gnął. Ambrožy.S. ná te ffowa mo- 
wi. inacžey z Wielmożnym, inaczey 
traktować z pokornym y čichym: ina- 
czey zmnieyfzym, inaczey z gnie- 
wliwym, ktoremu trzeba uftąpić. 

Swięty Cypryan mowi: gdy z Ka- 
płanem kto konwerfuie, niechay ma: 
okazyą wierzyć, że ieft w Kościełe y 
przy Ołtarzu: to ieft, niech widźi 
że w Kapłanie iák w (woim Koščie- 
le: Bog miefzka, 

Wiedzże tedy Kapłanie, że we- 
dług Pifma żyćie y śmierć ieft w rę- 
ku ięzyka twego. Proś zPlalmiftą, 
aby Bog poftawił ftraż przy uftach 
twoich: żeby z nich abo zaraza ią- 
ka, abo zaboy fławy ludzkiey nię 
wypadł. Ucz fięod Pfalmiity ftrzec 


drog 
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drog twoich, abyś nie zbłądźił w ię- 
zyku: zliż według rady Apoftolfkiey 
wfzeteczną mowę z ięzyka : nie miey 
pod ięzykiem twoim według Pfalmi- 
fty trućizny iafzcznurcey. 

Słuchay Bernarda S. co mowi: že 
żarty świeckie w uftach Kapłańfkich 
fa bluźnierftwa. Poświęćiłeś ufta two- 
ie Ewangelij grzefzyfz, gdy ie otwie- 
rafz žartom : Świętokradztwo popeł- 
niafz, ieśli wnałogu tym zoftażefz : 
głupie ffowo nie tylkostrzeba z uft 
wyrzucić, śle y od ufzu odegnać. 

Ale tu zawołać mufiemy z Złoto- 
uftym Doktorem: Krož ieft niery- 
chleyfzy? kto nie prędfzy do poku- 
ty, do poprawy, iako Kapłan? Zał 
fię Boże! do ktorego Kośćioł Boży 
woła w te owa : feśli.dźifay głos Paf- 

i ufłyfycie, mie zatwardzaycie fere må- 
foch, bo ieft głos Bofki. Niechcę tu Ka~ 
płanie roztrząfać twoich konwerfa- 
cyi publicznych y pokątnych: więc 
że Bog obiawi niewftydliwośći two- 
ie, uważay, á patrz co czynifz. 
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Kapłani co powinni około Chorych. 


DOE choroba. w człowieku ze 

dwuch częśći złożonym znaydu 
je fię. Chorobę dufzną powinien le- 
czyć Kapłan, iako lekarz Duchowny: 
| jeżeli ná rozumie defekt iaki, w rze- 
czach do Wiary należących? ieżeli 
w {ercu nie miłość Boża, abo bliźnie- 
go, y cokolwiek defektow Ducho- 
wnych. 

"Te Kapłan iako lekarz prawdźi- 
wy Dufze, leczyć powinien: miano- 
wićie tych co w nałogach grzecho- 
wych, lák ná łożkach śmiertelnych 
leżą: więcey powiem: powinni wW- 
„fkrzefzać ubogich w duchu: y nie 
raz z Chryftufem płaczliwie wołać. 
Łazarzu wynidž z grobu. w ktorym 
Dufzę twoię grzech śmiertelny. po- 
grzebł, by tež iuż cuchnął złą awg, 
odtrącał od fiebie frogośćią, 4bo in- 
fzym nie przyftępem. 

Ty przečie Káptánie idź, płacz, y 
wołay ná tego fazarza, aby powftał. 
Umarła Dufza, ale Bogu miła, śle 

Krwią 


Krwią Chryftufową odkupiona, ále | 
ty winien Bogu z niey rachunek, 
chodźże pilno żebyś ją wfkrzešit : 
kiedy zaś kto ná ciele chory, nić 
twoja rzecz dawać lekarftwa y piguł= 
ki, śle twoia powinność chorego na. 
wiedźić, Pafteríkim áffekrem počici 
fzyć: twoia rzecz nauczyć, aby w 
bolach cierpliwość Chrześciśńfką zá. 
chował, áby fię do woli Božey“ ftos 
fował, áby nie fzemrał y nie defpes 
rował. Twoia rzecz napomnieć do- 
mowych iego, áby w miłośći nie wá 
ftawali przećiwko Pánu fwemu,napoż 
mnieć y Pána, śby fługa chory miał 
wygodę jako Chrześćianin. 

Widźifz iako Chryftus interefui e 
fię do chorych, gdy rzetelnie mowi $ 
byłem chory 4 nie nawidźiliście mię: 
4 przećięż Chryftus nie chorował fam 
w fobie, to znać że chćiał powiedźieć: 
co choremu uczynifz, Mnie wyświad. 
czyfz. 

Miły Kapłanie gdybyć powiedźia - 
no, że za fto mil znowu zftąpiwfzy z 
Nieba Chryftus zachorował, y od 

ćiebie 
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Ciebie czeka nawiedzenią: o iakbyś 
bieżałniemiefzkanie ! wiedzże otym, 
że każdy człowiek chorniący w two- 
iey Parafii ieft Chryftufem choruią” 
cym, bo ieft członkiem Jego praw” 
dźiwym : czemuż przečie go mijafz? 
czemu nie nawiedźifz? czemu fie 
nie boifz tego, co przez Ezechiela 
mowi do Kapłanow ? co było fabe- 
go tegośćie nie zmocnili ; co chorego 
nie uzdrowiliśćie; co było złamanego, 
tegośćie nie przywiązali OtoChryftus 
idźie do chorych, nie tylko do Gofpo- 
darzow,śley dofług ich,á tobie čigžko 
toż uczynić, luboć dwoiaką zato na“ 
znaczono zapłatę: mafz ná žiemi do- 
chody Koščielne , czeka čie w Nie- 
‘bie Korona wieczna. 

Nie mafz znač Chryftufowey mi- 
łośći wtobie, gdy o członki [ego nie 
dbafz: á cośmyć tu powiedžieli ocho- 
rych, toź mafz rozumieć y oubogich : 
á nawet y otychco. w Więźieniu fie” 
dzą, bo tych iednako traktuje Chry? 
ftus : iakobyś Jemu fame-mu uczyni” 
rakći płaćić będźie woftatni fad: 

Coż 
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Coż tu rzeczemy o całey Rzeczy- 


pofpolitey, gdy w iaką niemoc wpa- 
dnie? gdy w iakim niefzczęśćiu ják 
w wiežienin leźy, gdy w uboltwie ię- 
czy? tośćie iey powinni Kapłani, co 
Chryftufowi wtak wielu członkach 
choruiącemu, "co Chryftufowi ubo- 
giemu, co w więźieniu zoltaiącemu. 
O iák zakamiały fługa! ktory wźią- 
wfzy od Pana tak wiele dźierżaw, nie- 
chćiałby z nich temuż Panu w ubo- 
ftwie zoftaiacemu nic udźielić : oiák 
niewdźięczny wychowaniec!. ktory 
Dobrodžicia (wego z wiežienia wy- 
kupié niechce. 

Gdy Biíkup Kośćioł święći, opo- 
wiada Fundatorowi Kośćioła owego: 
że gdyby mu chleba nie ftawało, abo 
potomítwu iego, znaydžie porcyą 
fwoię w ufundowanym Kościele z 
wdźięcznośći Chrześćiańfkiey. Już 
tedy dobrze rozumiecie Kapłani, co 
to znaczy, patrzćiefz co wam ná 
ftrafznym fądźie Chryftus mowić bę- 
dźie. 
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O Czyfłośći Kaptańfkiey, 


NE dla tego tá cnota naymnieyfża 
jeft. że ią ná oftatnim kładźiemy 
mieyfcu, y owfzem dla tego wielka 
jelt, że przez ták wiele cnot Kapłana, 
iák po ftopniach prowadźiemy do tey 
cnoty» ktora ták miła ieft Chryftu - 
fowi. 

To pewna, że Czyftość á Męczeń- 
ftwo ieft darem Bożym w Kośćiele S. 
nikt oboyga dać fobie nie może, tylko 
od Boga czekać, y prośić pokornie ; 
á jako od Boga ieft powołanie Ká- 
płańfkie w Kośćiele Božym: ták y 
czyftość; (ktora pofpołu chodźić po- 
winna z Kapłańftwem) od Niego ieft. 
Do oboyga tedy tego należy według 
mauki Pawła S. aby fię człowiek pro- 
bował; ieżeli żyć może bez żony, 
to iet bez przefzkody fłużyć Bogu 
famemu , ponieważ ten co ma żonę, 
ftara fię, żeby fię iey podobał, według 
teyże nauki, ponieważ žonači utra. 
pienie ćiała maią, 4 Kapłani powin- 
ni żyć w Duchu. 
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Jeżeli w Starym Zakonie Kapłani 
odłączali fię od żon, niż przyftępo- 
wali do traktowania Figur. jakož te= 
raz gdy iftotę Ciała Chryftufowego 
traktnią, nie maią bydź zawfze wol- 
ni, wfzak Pifmo mowi, že či idą zá 
Barankiem, co fię z niewiaftami nie 
zmiefzali. W oftatku zdało (ie ták 
Duchowi S. y Kośćiołowi powfze- 
chnemu Katolickiemu, aby Kapłani 
w ĉiele bez ćielefnośćiDuchowny pro- 
wadźili żywot, y dla tego fię Ducho- 
wnemi, to iet duchem nie -ćiałem 
žylacemi zowią. 

Nieczyftość zaś, cudzołoftwa; y 
kažiroftwa, ieśli fa w świeckim czło- 
wieku grzechem, 4 tak wielkim, że 
według Apoftoła, nie fa tacy fpofo* 
bni do Kroleftwa Niebiefkiego, oiák 
daleko čiežíze fa grzechy w Kapła- 
nie! ktoremu dni Małżeńftwa S. po- 
zwolono , według nauki Pawła S. po- 
winien (ie ták Chrześćińnin mieć zá 
członek Chryftufow, y- przeftrzegaé, 
aby część Ciała Chryftulowego nie 
ftafa fię čiatem nierżądnice. 
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O iakóż zapamietaty Káptan!. 
chćiałby popełnić co fię proftemu nie. 
godži człowiekowi. Pámietay Kapľá: 

nie co Bog mowi, Kto Kośćioł zgwał- 
ći, Bog go zagubi, żeś Kośćiołem, 
ieft Bożym, nie gwałć go, bo čie. Bog . 


| zgładźi. Pamiętay że śmierć przez, . 


okno, to ieft oko wefzła ftrzeżże 
oczu twoich; pamiętay gdy. w fpo- 
wiednicy zafiadafz, abyś ufzy twoie 
opafał ćićrniami: żeby rám nie we- 
fzła zła myśl jaka y zmaza. Pámietay 
co Grzegorz S. mowi: že do ftanu, 
X áplaňíkiego nie ma bydž przypu- 
fzczony, kto fię wprzod nie fprobo- 
wał, ieżeli fobie zaffužyt u Boga ná 
dar czyftośći y wftrzemięźliwośći :S. 
Słuchay co Auguftyn Ś. mowi: Nie 
rozumicy, żebyś miał wftydliwy u- 
myfł, kiedy oko twoie ieft śmiałe, 
ieft pełne miewftydu. Słuchay Pa- 
wła Apoftoła: wielbičie y nošičie 
Boga w ćiele wafzym, to ciało twoie 
IK apłanie ieft KośćiołemBożym. O iak 
ielka hańba. w Kościele żywym ten 
grzech popełnić ; gdźie Bog miefzka: 
L cze- 
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Dekk niechćiał uczynić przy by- 
tnośći fąfiada (wego w domu iego: 
dopieroż przy zgromadzeniu ludźi 
w Kośćiele drewnianym abo murowa- 
nym. 

Patrzayże Kápľanie ná žyčie y po- 
ftępki twoie, pátrzay ná Konwerfa- 
cyą, fuchay Kośćioła Bożego y Du- 
cha S. w nim ordynuiącego, abyś u- 
miał żyć; miernie, trzežwie, oftro- 
żnie, to żyć będźiefz czylto zá łafką 
Bożą. Jeżeli albowiem Apoftoł, kto- 
ry ćiało (woie dręczył, y do pofłu- 
fzeńftwa duchowi przymufzał : fkar- 
ży fię że mu zoftawiony ieft bodžiec 
čielefny, ktory go policzkuie : y pro- 
ši Boga áby go oddalił od niego, ále 
mu odpowiedźiał: Dość že maf táfke 
moię. 

O iakoż ty Káptanie nie tylko 
mafz prośić o tę łafkę, śle (ie wyftrze- 
gać wina, zá ktorym Wenus idźie , 
mafz fię ftrzec przebierać miarki w 
jedzeniu y napoiu, żeby tea ośieł u- 
tnczony, ten bodźiec nie dokuczał. 
Wiefz że Jzraelitowie fkoro  fiedli, | 

ieść 


139 
jeść y pić, wftali potym igrač: wiefz 
że od wina, chleba. y oleiú mnożyć 
fię poczęli. A 
Učiekay iako możefz od prožno- 
wania, bo to ieft podufzka diabelíka. 
|Stroń od częftych rozmow, bo nie- 
wiefz co oczy y ufzy czerpáia : nie 
| predzey fię poftrzeżefz, áž iako okręt 
naczerpnąwfzy wody pogrążniefz : 
| nie fzukay wymowek z ktewkośći: 
bo do złego nie przywodźi tylko krew 
Obligacye o Pačierzach. 
| Kosior ná świećie woiuiący ufta- 
wicznie potrzebuie pošifkow z 
Nieba, y dla tego Modlitwy fwoie 
poczyna od tych fłow : Pánie przybadž 
na pomoc moig, 4 że Modlitwa powin- 
na bydź według S. Pawła uftawiczną: 
poniewaź uftawicznie trzeba dźięko- 
wać zá nieprzeftayne Dobrodžiey- 
ftwa, uftawicznie o pośiłek prośić. 
| Ludźie zás rożnemi wokacyámi od- 
|rywaią fię od Paćierzy: przeto Ko- 
śćioł S. z Duchowieńftwem całym . 
| wźiął ten oblig ná fię prośić Boga» 
L2 džie- 
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dźiękować Onemu zá tych co tega 
czynić uftawicznie nie mogą. 

Jako tedy świeccy ludźie Dźie- 
fiečiny, Fundacye na, fuftentament 
Kapłanom powinni: według wyra- 
žnego Prawa Bofkiego w Starym y 
Nowym Teftamenćie; rak Kapłan 
obowiązany iet zá ten żołd odpra- 
wować Pačierze fzczerze: čo przekle- 
ży iefł, ktory robote Bofka nie fozerže od- 
pramuie według leremiafza. 

Tak dalece Kapłanie že. Concili- 
um Moguntíkie ultawicznicé każe 
bydź w Nauce, w Lekcyách, w Pfal- 
mach, y w Hymnach. Bog či zás przy- 
dał świadków nabożeńftwa tego A- 
niołow SS. bo napifano Przy midzach 
Aniotach będęć śpiewał Pónie moy. Con- 
cilium Aquifgrańfkie wtym či zfol- 
gowało, żeś nie powinien codźień 
śpiewać: aleś powinien codžieň mo- 
wić Pačierze pod grzechem śmiertel- 
nym: y pod wroceniem intraty z 
twoich dochodow ná ow dźień przy- 
padaiących : abo ná puł dnia, ieżeli 
połowęś Pačierzy opuśćił, abo y czwat 
tą część. Jako 
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Jako tobie tedy Chrzešéiánie nie 
plewy. ale žiarna daią w Dźiefięći- 
nie; iako intrata twego Beneficium 
ieľt rzecz, ktora čie żywi y odžiewa: 
ták ty powinieneś obowiązkowi twe- 
mu dofyć czynić, ták fprawiedliwość 
każe : dopieroż Bog co fię mśći wfzel- 
kiey niefprawiedliwośći y krzywdy. 
Ztąd to powiedžiáno: że Kapłani 
grzechy ludzkie iedzą : bo to czym 
żyią dane ieft, aby Boga zá grzech 
błagali. 

Wiedzże tedy, że y Charakter 
Kapłańfki, y Beneficium wiąże ćię do 
Paćierzy, ale do takich w ktorych 
temu co úfta mowią, ferce wierzy, y 
uczynki: bo inakfze Pačieťze fa tyl- 
ko ofzukaniem ludźi, á kufzeniem 
Boga. Saui 

Naležátoéby tu dłużey fię nam 
zabawić w tych informacyńch: ale 
pimięraiąc, że to nie tylko młodym, 
ale y ftarym dowćipem pifzemy : nie- 
chcemy obćiążać długośćią fłabych 
śił żefzłey pamieči, ná ftarych dość 
fię tego nauczyć, młodśi fię doczy- 

E3 taią 
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taią oftatką. Więc teraz tylko. o Sto- 
niach karanią Duchownego: o ma- 
ych, y wielkich Exkommunikach 

krotko namięniemy. 


Wyłączenie od Pow fiechnośći 


Wiernych. 

7 Owie fię zwyczaynie Klątwą: kto- 
4 ra nic infzego nie ieft, tylko Ko- 
ščielna Kara, przez ktorą Człowiek 
Chrześći4ńfki ieft odłączony od pra- 
wdžiwych fpołecznosći, to ieft, od 
Sakramentow świętych używania, od 
obcowania y Modlitw powfzechnych, 
Zoftaje iednak wnim Wiara wnę- 
trza, (połeczność łafki y miłośći: ani 
od niego odpadaią Modlitwy prywa- 
tnych ludźi, ktore zá nim czynią. 

To zás wyłączenie ftaie fię ná po- 
karanie zá grzech iaki, y ieft dwó- 
jakie: wielka Klątwa wyłącza od te- 
go co fię rzekło od fpołecznośći Sa- 
kramentow y Modlitw, mała Exkô- 
munikácya wyłącza tylko od używa- 
nia famych Sakramentow. Ták wiel- 
ka iak y małą Exkommunikacya je 

o 
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od Prawa, abo ód cztowieká idźić: 
od Prawa tá, w ktorą zá przeftepítwo 
Prawa, zaraz popada człowiek bez 
fądu : od człowieka ieft tá, w ktorą 
popada człowiek z Dekretu Sądu Du- 
chownego; od Exkommuniki od Pra- 
wa idącey może rozgrzefzyć Bifkup 
zwyczaynie. 

Kto tedy exkommunikowany ieft, 
Mízy fuchaé nie może, Ani iey odpra- 
wować, ani modlić fię z drugiemi, 
ani Sakramentow dawać, áni ich zá- 
żywać : Ani u iednego [totu wiednym 
domu z wiernemi miefzkać, ani Bea. 
neficium trzymać: áni «pogrzebu ná 
świętym mieć mieyfcu. Takiey Ex- 
kommunice fa podlegli y či, ná kto: 
rych w Wielki Czwartek świece gá- 
fzą według Bulli Wieczerzy Pańfkiey. 

W Exkommunikacyi zaś mniey- 
fzey będący Kapłan, lubo nie może 
Sakramentow używać, może ie roz- 
dawać. Zrad obaczylž Katoliku, iák, 
wielka to ieft kara Exkommunika : 
ktora odbiera Sákramenta S. fpofo- 
by do powftania y zbawienia Dufzy, 

LA y ftaie 


16 . 

y foie fię człowiek w Kośćiele Bo» 
żym takim, iako w ćiele paraliżem zá- 
rażony członek, raczey odčiety od 
«iała całego y odrzucony. Zniešé fię 
zaś Exkommunika nie może od pro- 
ftego Xiędza, tylko przy fkonaniu y 
to ze znakiem żalu. i 
< .Patrzayże iák niebefpieczna rzecz 
żyć w tym Bogu y Kośćiołowi w nie- 
przylaznym ftanie; á iefzcze kiedy 
nic pewnieyfzego iako to. że co tu 
żwiąże Ľuchowna zwierzchność: y 
w Niebie toż związane będźie, Ko- 
mu zamkną Kośćioł, y Niebo "zam- 
knione będźie, iako Auguftyn S. mo- 
Wi: Kto wArce nie był, ábo z niey 
ieft wyrzucony utonął: to też kto w 
Kośćiele nie ieft, abo z niego ieft 
wyrugowany, także zginąć muśi. 


Sujpenfya. 
O iet właśnie Kapłańfka kara, 
przez ktorą ábo od Urzędu, abo 
od Beneficium fufpendowany bywa, 
że nie može ání odprawować powin- 
nośći, avi z4żywać zwierzchności na- 
deżytey. Bywa 
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Bywa zawieżfzenie od Swiecenia 
y nie może zażyć mocy wžietey od 
Swięcenia : bywa záwiežfzenie od Be- 
|neficyum, y nie może brać dochodow; 
áni zażywać : bywa zawieżfzenie od 
Zwierzchnośći, y nie może rządźić, 
ani karać: bywa zawieżfzenie od te: 
go wízyftkiego oraz kiedy ieft wiel- 
kie Záwiežízenie. 

Ták zawieżlzony Kapłan nie mo- 
że wchodźić do Kośćioła ani nim rzą- 
dźić. Zawieżfzenia te fą wynaleźione 
od Ducha S. ná poprawę Dufzną y ćie- 
lefna. Uważże Kapłanie, že Sufpenfya 
czyli zawiežízenie, ieft podobne owe- 
mu przeklęćtwu ktore Chryftus rzucił 
ná figowe drzewo, aby wiecey nie ro- 
dziło owocow: pozwolił drzewu aby 
ftało, śle coż kiedy fuche y niezgodne 

ylko do pieca: boyże fię tey kary, 

nie zarabiay ná nie: bo wiefz že fie- 

kierá czeka drzewa nieplennego. 
Interdykt dbo Zdkazanie, 

Ic infzego nie ieft, tylko kara pu- 

bliczna w ktorey zakazany jeft fza- 

funek 
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funek publiczay Sśkramentow, lub 


w całey Prowincyi, lub w Kroleftwie, | 


lub w Mieście iakim tylko. W tey 
karze dzwony milczą, Kośćioły zam- 
kniete, y Kazania nie fychaé. 
Możefz iednak Kapłanie w zát- 
knietym Kośćiele ( ieśli nie ief f(krwa- 
wiony) Mfzą odprawić: byle nie 
przy tych, co fą przyczyną Interdy- 
ktu. Nie mafz bronić umieraiącym 
Sákramentow, byle bez publicznych 
Ceremoniy. Przyczyny zaś Iterdy- 
ktow opufzczam: bo ich zważenie 
nie do ciebie Plebanie, śle do Bifku- 
pa należy: dość śbyś wiedźiał, że te 
kary ná tych fpadaią, ktorzy wyftę- 
pkiem iakim wielkim pokazuią fię 
niegodnymi łafk Chryftufowych, aby 
fię przez to poprawili. 
Irregularitas, 


NK infzego nie ieft tylko przefzko- 
da do przyięćia Swięcenia Kapłań- 
fkiego; aby tež y przyiete iuż było 
Swięcenie, nie pozwala odprawować 
wźiętey przez Swięcenie powinności. 
Nie 
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Nie ieft tedy karą rregularitas, 
śle ieft niefpofobnością, ták náprzy- 
kład: gdy fię Zaboyca oświęći ná Ka- 
płańftwo, abo człowiek iaki co ftaé 
ná nogach nie może: abo też w Ex- 
kommunice zoftajacy, gdy odprawu- 
je powinnośći Kapłańfkie wpada w 
ten nierząd z ftrafznym grzechem, 
* |ieśli wiadomie czyni: ieśli niewiado- 
mie, przećięż bez wielkiey Oyca S. 
łafki nie może bydź dyfpenfowany 


-|do odprawowanią powinnośći Kapłań- 


fkich : według poftanowienia Kośćio- 


«fa S. 


Ordynacya do Swięcenia, 


Ponieważ S. Concilium Trydent- 
fkie, żadnego święćić nie każe ná 
Kapłańltwo, tylko tego, ktorego wła- 
fny Bifkup ofadži bydź wygodnym, 
y potrzebnym Kośćiołowi S. opifało 
„| zaraz y fpofoby, iakiemi ma docho- 
|| dźić Bifkup : kto zgodny, kto niezgo- 
dny. Już fię wyżey obiaśniło poczym 
każdy ma poznać powołanie do Ká- 
„|płańftwa : obiąśniły fię wfzyftkie 
SETA Swię- 
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Swięcenia, y obligi Kapłańfkie dofta- 
tecznie. Teraz Ordynacyą z Swiete- 
o Concilium Trydentfkiego, y in- 
fzych wyiętą do zachowania należy- 
tą, tu przydaicmý: ktorą y my fá- 
mi, JMosé Xiądz Suffragan przy po- 
święćinach Kaptanow chować bedžie- 
my, y mieć chcemy w Dyecezyách 
nafzych: pod obowiązkiem poffu- 
fzeńitwa świętego, aby były zacho- 
wane. 


Pierwfa Kondycja do Swięcenia. 


ABY ten ktory bierze fię do Stanu 

Kapłańfkiego według Reguł opi- 
fanych, zważywfzy ftatecznosé Du- 
cha Bofkiego do Kapłańftwa wołaią- 
cego, miawfzy approbacyą wprzod 
od Spowiednika, a potym y od Offi- 
cyała, nie na piśmie śle uftnie, gdy 
go fię radźić będźie, poydźie do Ple- 
bana Parafii fwoiey, w ktorey ieft do- 


brze znaiomý, álbo urodzony: be-, 


dźie go prosiť o Zapowiedź, bez ža- 

dnych pieniędzy zá nie: ktorą Za- 

powiedź w Swięta zaraz po Kazaniu 
: uczy- 
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uczyni Pleban : te czytaiąc fiowa lu- 
dowi wizyftkiemu. 

Według pofianowienia K ościoła Ká- 
tolickiego, udaie fię do Stanu Duchowne- 
go urodzony flachetny N. N. Więc że do 
tego Stanu, według praw Duchownych, nie 
powinni. bydź przypujśczem, kalecy, glebi, 
cierpiący wielką chorobe, infamifomie. krzy 
wobrzyfięscy, nierzadem fię bźmiący, nau- 
ki należytej nieumielący, dwoyżeńcy, bardzo 
ná twarzy zarażeni, nie fpełna rozumu, 
ci, co krew ludzką lali, co kryminał taki 
popełnili, włoczęgowie, wyklęći, cî. co ra- 
chunkot nie oddali, lubo Pánu, lubo Rze- 
czy-pofpolitey, Lubo Woiewodztwu, ci co fq 
doża nie dobrego, ktorzy [ie upýaia, ktorzy 
tę kofierfiwem, kartami, tańcami, myśli- 
krami, bandlami, fypromániem bawią. Co 
fe tafkom wafym donosi do wiadomości, 
ebowięzuiąc fumnienia wáfe, ábyščie da- 
wali znać, ieżeli wiecie o takizy przefsko- 
dźie do Stanu Duchownego, pámietatac te- 
dnak we w/yfikim ná firany [ad Boży, že- 
by z gniewu y zawźiętości, z niechęci ia- 
kiey mie nie udawać. 

Tákowey Zapowiedźi po trzy ra- 
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zy uczynioney dać powinien świa 
deśtwo Pleban, y donieść, ieżeli fię 
čo pokaże fuð pena [ujpenfionis a Diut- 
nú. gdyby rekwiruiącego zapowiadać 
niechćiał, abo faworem fię uwiodł. 
Druga Kondycja. 

A Minotes Ordines per intervalla nie 

oraz wźiąwfzy, uczył fię y znać 
y pełnić obowiązki, ktore wžiat ná 
fię: w Kośćiele Bożym częfto bywa- 
jąc, od zabaw świeckich ftroniąc; 
przyniofł do Bifkupa šwiadeétwo do- 


brey konwerfacyi od Džiekaná : ták“ [4 


že y owę Zapowiedź, ktorąby poka- 
żał JMći Xiędzu Suffraganowi, á to 
. dla tego, że fam Bifkup, iako (onct- 
lium Tridentinum każe, powinien exa- 
minować,ieżeli go može ná Kapłańftwo 
święćić: y brać ná fwoie fumnienie 
to, że fądźi go bydz godnym Dye- 
cezyi fwoiey, y Kośćiołowi potrze- 
bnym, y wygodnym. 
Trzecia Kondycja, 


A” w czytania Nowego Tefta- 
men- 
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mentu, to ieft Ewangeliy Swietych: 
IDźieiow Apoftolfkich: S. Piotra, S. 
Piwła y S. Iakoba, Liftow; wczy- 
aniu więkfzych Prorokow Jeremi- 
(za, Ezechiela, Jzaiafza, y Dániela“ 
Przyfłowia Salomonowego, y Madro“ 
śći Xiąg: byli pilnemi či, co do Sta- 
hu fię Duchownego biorą, Examen 
Albowiem nie bedžie z Tacytufa, ábo 
Polityka, ábo Hiftoryka światowego, 
Z takiego zaś czytania, ducho- 
wnego nabędą natchnienia, materyj 
do kazania, Reguł do pobożnego ży. 
sia w ftanie fwoim: ále przed tym 
wfzyftkim co fię tu wfpomaiało, że- 
by tę Część pracy nafzey, częfto czy- 
taiąc pamięći fwoiey dobrze záleči- 
li, ná zrozumienie powołania: znay- 
dą tu Kátechižm y naukę, dla fiebie, 
y dla wiernych w drugiey częśći, 
Kładą fię tu (afus Oycu S. y Bifku- 
powi záchowane do rozgrzefzenia, 
ktorych fię Kapłan na pamięć uczyć 
powinien, aby wiedźiał: iák daleka 
moc-iego W rozgrzefzeniu zachodźi, 
y z czym do Bifkypa, albo Stolice S. 
ma odefľač Penitenta. KRO- 
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KROTKIE ZEBRANIE 
Klatew Papielkich, y Bilkupich. 

Klatwy Papiefkie Bulla Coene Do- 


mini názmane, 


1. Padaią w taką Klątwę wfzy- 

icy Heretycy, odfzczepień - 

c y ktorzy ich bronią w błędach 
ich. 

2. Także wfzyfcy ktorzy bez do- 
zwolenia Oyca S. chowają, czytaią, 
drukuią kfięgi Heretyckie. 

3. Także ktorzy Heretykom, Po- 
ganom, Turkom, Tatarom, Nieprzy- 
iaćiołom Wiary Kátolickiey dodaią 
koni, broni, naczynia woiennego, 
ktorym Katoliki woiuią, y żywno- 
śći wfzelakiey dodaią. 

4. Y či, ktorzy tymże Heretykom 
wydaią fekreta, abo tdiemnice ku 
fzkodzie Wiary S" Kátolickiey, y kto- 
rzy im tego pomagają. 

f. Także Panowie Swieccy, ktorzy 
nie maiąc ná to pozwolenia od PI 

Ca S. 
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ca S. wtrącaią fię w fprawy koło Be- 
neficia, Dźiefięćin, y inne fprawy Du- 
chowne fądzą. 

6 Y či ktorzy do Sądow Swiec= 
kich pociągaią Duchownych, jako 
Kapituły, Collegia, Klafztory ; á tym 
więcey kiedy w Kryminały przećiw- 
ko tym wdaią fię. 

7. Tákže, ktorzy przefzkadzaią 
Duchownym w ich Juryfdykcyśch, 

ktorzy tego pomagaią. 

% g. Także. Bera O Giadz a 
tym, ktorych Oyčiec S. opatrzył Be- 
neficyámi, aby ich nie dofzły. 

9. Także, ktorzy do Rzymu áp- 
pelluiących, ábo pielgrzymuiących 
wiežia, abo biją, 4bo zabijaią, abo 
ich z dobr złupiaią. 

10. Także, ktorzy w Rzymie o- 
trzymanym Dekretom, aby exeku- 
cyi nie miały iakim fpofobem czynią 
przeízkode. 

11. Także, ktorzy fobie przywła- 

fzczaią pożytki y dochody, bądź Ko- 

śćiołowi, bądź Duchownym należące. 

| 12. Tźkże wfzyfcy Swieccy, ktorzy 
M Sta- 
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SA Konftytucye x Dekreta ftano» 
wią, publikuią, abo przedtym ukno» 
wanych zažywaia przečiwko Ducho- 
wnym, Kośćiołom, prawu Duchowne: 
mu, y poddanym ich. 

13. Także wfzyfcy, ktorzy Pobo- 
ry, ná Dźiefięćiny wkładaią fzacun= 
ki, y wfzelakie ciężary, y podatki 
ná Kapłany, ná dobra Kośćielne, y 
poddanych ich ftacye wybieraią, fta» 
nowilka w dobrach ich czynią, pod- 
wody biorą, y inne čiežary Wynay- 
duią, abo też dobrowolnie dane, bež 
pozwolenia Qyca S. od nich biorą, 
y wfzyfcy ktorży im tego pomagają. 

14. Także ktorzy nowe cła ftano- 
wią, ábo podwyżfżaią, nie maiąc ná 
to prawa. 

15. Sa infze Klątwy innym fiużą- 
ce Kraiom, abo y nafzym, ktorych 
pełne Kfięgi fa, w Końftytucyśch Pro» 
wincyálnych, Synodalnych, y Agen- 
dach. Z takich Klątew nikt nie mo- 
že rozgrzefzyć, boby wpadł. w Kłą= 
twę Papiefką, tylko fam Papież, Wy-, 
iawízy przy śmierci, ábo ná Miłośći- 

jay wym 
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wym Lečie, ále wprzod potrzeba do- 
fyć uczynić, ábo warunek dać. 


Klatwy Papiefkie Ordynaryine. 


I. R Aprzod, w takową klątwę 


wpadaią, ktorzy Duchowną 
ofobę biją, abo ranią, y pomocnicy. 

2. Także ktorzy do ffužby Bożey: 
przypufzczaią zaklętych od Oyca S. 

3. Także, ktorzy ze złośći palą y 
wyłamuią Kośćioły y Klafztory. 

4. Także, ktorzy przy śmierći od 
Klątwy Papiefkiey rozgrzefzeni, nie 
ftawili fie Oycu świętemu'ozdrowia- 
wfzy. 

$. Także, Zakonnicy Ktorzyby wa- 
żyli (ie adminiftrować Sakrament 
Małżeńltwa, Oleiu S. bez pożwole- 
nia Plebana, ábo Bifkupa. 

6. Także, Kapłani y Zakonnicy, 
ktorzyby kogo namawiali, aby fię u 
nich w Kośćiele chował. 

7. Także, ktorzy przymufzaią Ká- 
płany mieć Mfzą, w Jnterdykćie Ko- 
śćioła. 


8. Także y ći, ktorzyby fię waży- 
M2 li 
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kos rozgrzefzyć, od ślubu dô Rzy- 
mu, do Jeruzalem, S. Jakoba, Czy- 
ftośći, Zakonu. 

9. Także y či, ktorzy fię ważą co 
brać, od przyimowania do Klafżto- 
ra, y dawać. 

ró. Także, ktorzy fię dopufzcza- 
ią Symonij w doftapieniu Beneficia, 
y Ordines 

11. Takže, ktorzy bez dozwole- 
nia, y przyczyn fłulznych wchodzą 
do Panien Zakonnych. 

12. Także, ktorzy przefzkadzaią, 
aby iakie dobra nie dochodźiły Du- 
chownych, ktore im należą. 

13. Także, ktorzy poiedynki od- 
prawuią, y patrzą ná nie. 

14. Także, ktorzy palą domy, zbo- 
ża, bywaią od Bifkupa zakleči, y pú- 
blikowani, tylko od Qyca S. bywa- 
ią rozgrzefzeni. 


Bifkupowi należace do rozgrze fe- 
nia Przypadki, 

„A Mžžobovftwo umyślne. | 

2. Uderzenie Rodźicow roz- | 


myslne. . 3. Por- 


TI 
? Porwanie Panny. 


. Gwałt Pannie uczyniony. 
y- Grzech čielefny z powinnym, 
Mnifzką. 
. Grzech čielefny przećiwko przy- 
rodzeniu. 
7. Cudzołoftwo iawne. 
8. Tracenie płodu. 
9. Dźiefięćiny nie oddanie. 
10. Zapalenie domu ze złośći. 
11. Swiętokradztwo ábo Symonia. 
12. Guffa Białogłowfkie. 
13. Kładźienie dźieći przy fobie 
na noc. Y infze grzechy więkfze nad 
te, ktorym Klątwa ieft przydana. 


O Zakonacb. 


61 fie o Duchowieńftwie pier- 

wfzym obfzernie mowiło, y tło- 
maczyło: należy nie co dla wiado- 
mośći o Zakonnikach namienić, aby 
Owieczkom Chryftulowym nie tay- 
no było co Kośćioł święty ftanowił 
około Zakonnych ludźi, gdy ich 
przedliewžiečia ftwierdzał. 

M3 Wia- 


178 . 

; Wiadomo iet każdemu, kto E- 
wangelie święte czytał: že fię w nich 
dwoiaka zawiera nauka od Chryftufa 
Pána dana. Pierwfza nauka ieft, ca 
fię zowie Przykazaniem Chryftufo- 
wym: ktora należy do każdego Chrze- 
śćianina zachowania; iáko to w co- 
dźiennych Naukach Ckrześćiańfkich 
obfzernie fię opowiada. Druga Nau- 
ka Ewangelij S. zowie fię rada Chry- 
ftufowa y Apoftolfka : to ieft że Chry- 
ftus Pan nie obowiązał do tych rze- 
czy każdego Chrzeščiánina : ale tyl- 
ko mowił, kto chce bydź dofkona- 
tym, niech fię zaprze famego fiebie: 
niech wfzyftko przeda, 4 da ubogim: 
å iako S. Paweł mowi o czyfłośći, 
kto może poiąć niech poymuie.“ 

Jet tedy pewna dofkonałość 
Chrzesčiáňíka, do ktorey Chryftus 
radži. lubo do niey nikogo nie obo- 
więznie koniecznie. Tá záš dofko- 
nałość zawifła ná tym, iako S. Paweł 
mowi: aby Człowiek bez przefzko- 
dy mogł kochać Boga, Stworcę fwe- 
go; to ielft: wielką oną miłością, 

ktora 


r 
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ktora iet bez roftargnienia : y beż 
przymiefzania z żadną światową rze- 
czą, ktorą przewyżfza: więc że do 
tey miłośći: doftąpienia, trzeba wfzy- 
ftkiego odftapié > wtym telt Chry- 
ftufowa rada, kto. chce bydź dofko- 
nałym. 

Trzy rzeczy tedy fa: ktore czło- 
wiek odftapié powinien: ponieważ 
do dofkonałey miłośći fá przefzko- 
dą, iedna fię zowie: Pożądiimość Ga- 
ža. Druga ieft, Pożądłiwość oczu. Erze- 
ćia, Pycha życia. To ieit: iść zá wolą, 
y rozumem włafnym, ták žako. po- 
żądliwość ćiała, iść zá lubośćiami, y 
žadzami: pożądłiwość: oka, wfzyftko 
chcieć mieć, co widźifz. 

Tych tedy trzech przefzkod do 
dofkonałey miłośći Božey odftępuie 
człowiek, przez trzy śluby „Bogu u- 
czynione : Slub Czyfłości, ślub Poflufleń- 
fiwa, ślub Ubofiwa, ktore człowiek gdy ` 
Bogu oddaie, Bog mu tež zá to do- 
daie Łafki, y pomocy do dotrzyma- 
nia Bogu obietnicy. 

Ze tedy iako mowią ; ftrzeżone- 

M 
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go Pan Bog ftrzeže łafką fwoią, kto 


„wypowiedźiał ćiału (wemu woynę. | 


drugą, wypowiedźiał oczom, trze- 
„čia, włafnemu zdaniu, y woli fwoiey, 
powinien fię zbroić w modlitwy, w 
przykłady, w pomocy święte: powi- 
nien ftronić od okazyi, y od pokus, 
„od czarta y świata: Ztąd poczęli ie 
ludźie oboiey płći gromadźić przed- 
tym ná pufzcze : 4 potym do Klafzto- 
row, żeby ieden drugiego przykła- 
dem y modlitwą przećiwko {polnym 
nieprzyiačioľom, pośliikował, bronił, 
y wfpierał. 

Ztąd Zakonne Klauznry wźięły 
początki, y fundamenta fwoie. Ze 
zaś rozmaitość natur, komplexyi w 
ludžiach fię znayduie : ktora rožnice 
poftępkow czyni, y obyczaiow ka- 
ždego człowieka: przeto mufiały ná- 
ftąpić rožne Reguły Fundatorow SS. 
wfzyftkich ieft ieden koniec, miłość 
dofkonała Bofka : wfzyftkich iedneż 
sluby wiążą do teyže miłośći. 

Rożnica zaś ieft w niektorych 
śrzodkach, y fpofobach: aby každy 

wE- 
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lwedług fwoiey natury przybrał fo- 
ie fpofob do zachowania pomienio- 
nych slubow, ztąd rożnica Reguf: ic- 
dne oftrzeyfze niż drugie, każdą ie- 
dnak ftofuie fię do natury tego, Ab6 
owego. Zeby zaś błąd iaki w dobre 
nie wkradał fię przedfięwźięćia : po- 
ftanowił Kośćioł święty, aby każda 
Reguła od Oyca S. była apprybo- 
wana. 

Snadno tedy widźieć, że funda- 
ment Regut Zakonnych, ieft rada 
Chryftuľowa: koniec. zás, dofkona- 
łość Chrzeščiáúíka w miłośći Boga fa- 
mego: á jako Magdalena z płaczem 
przy nogach Chryftufowych fiedźia- 
Ja: Marta.Sioftra iey koło wygody 
Chryftufowey pracowała, rak te dwie 
Sioftry w Zakonach fię znayduią z 
fundacyi. Jedne Zakony maią Kon- 
templatywę w rozważaniu Dobro- 
dźieyftw Bofkich: drugie maią gťž- 
vam vitam, w uftudze Kościoła świę- 
tego pracuiąc. Ztąd iedne Zakony 
pomagaią Bifkupom y Kapłanom prac: 
drugie záš Cel y Choru fwego pil- 
nuig. Po- 
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Pokazalibyśmy że y w ftarym Te. 
ftamenćie bywali Zakonnicy, iako 
to Nazareńczykowie, Rechabitowie, 
y Święte Panny, y Wdowy: śle tu 
nie dyfputuiemy z Heretykami, Ká- 
tolikow uczemy > pokazalibyśmy yý 
to, że Bog lubo dobr nafzych nie po- 


trzebuje, nie gardži niemi iednak, [k 


gdy mu ie ofiaruiemy : czego fa przy- 
kłady w Ewangelii y w Dźieiach A. 
poftolfkich. 


k 
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Przyznaiemy wprawdźie, že czy- | 


ftość čielefna teft enota: nie według 
praw natury, iako Oycowie świad- 
Cz4: dle ieft według upodobania 
Stworce natury: ktory Ciała nafże 
Kośćiołem Ducha S. nazywa; y: dla 
tego w Kościele Bożym, Meczeňftwo. 
y Panieńlftwo w iedney sferze, do o- 


boyga tafka Boża pomaga. Tey zás | 
Bog nie oddala, kto iey zupełnym | 


fercem fzuka, y w niey fię ćwiczy. 
Zeby zás Duchowieńftwo inafze 

wiedźiało, jako ma fię rozumieć to, 

co fig o pomocy Zakonnikow wfpo-. 


mniało wyżey; niech uważa że Za- | 


kon- 
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e.llkonnik iako Xiadz ma Charakter po- 
święcenia Ciała y Krwie Chryftufo- 
vey, y rozwiązania fumnienia: y 
dla: tego może Mfze święte dla ludźi 
dprawować, Spowiedźi fuchać, gdy 
od Bifkupa ieft do tego żądany; lu- 
bo z fiebie, y z powołania (wego Za- 
{konnego do tego nie należy: może 

łowem Bożym karmić także ná to 
od Pafterza wezwany. 

A. lubo maią pomięnioni Zakon: 
nicy od Naywyżfzego Pafłerza wiel- 
kie Przywileie, morzu fzerokiemu 
rowne. przez ktore Oyčiec S. wzy- 
wa ich do pieczołowania Dufz ludz- 
kich, iako mądrych y świątobliwych 
ludźi, y zdolnych do tego. Ták (ie 
iednak to wfzyftko ma rózumieć, że 
zażywać tych Przywileiow nie mogą 
w Dyecezyách. Bifkupich, bez“ ich 
wiadomośći y pozwolenia: á to dla 
tego, że przy famym tylko Bifkupie 

ly Plebanach, ieft zawiadowanie Dufz 
|ludzkich, y z niego rachunek Boga 
loddadza. Zaczym gdy Zakonnik, á- 
| bo Spowiedži ffucha, śbo każe, czy: 
ni to 
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ni a, iako wezwany od Bifkupa po- 
mocnik, tie iako Zakonnik: 

Ztąd wiadomo czyniemy. Owie- 
czkomChryftufowym,żeby gdy ná Ka 
pellánie začiagaia rożnych Zakonni- 
kow: nie rozumieli że Wiclkonocna 
Spowiedź y Kommunia ieft ważna, 
gdy ią czynią przed Kapellanem, bez 
Plćbana wiadomośći. Zeby do Pleba- 
now udawali fię ze Chrztem dźiatek 
fwoich, żeby ślubow ftrzeż Boże, bez 
Plebanow przy Kapellanach nie czy- 
nii: bo fą cale nieważne, według 
Ttydentíkiego Concilium: žeby (ie 
pytali Kapellana, ieżeli ma moc fłu- 
chania fpowiedźi? ieżeli ma świade- 
ćtwo że w Klątwie, abo w cenfurach 
nie zoftaie. 

Dla tego zás przeftrzegamy O- 
wieczki Chryftufowe : iż wiemy, že 
w Dyecezyi nafzey poczynaią zapo- 
minać. Plebaňíkich Kośćiołow, Ká- 
pellanią fię kontentuiąc: przećiwko 
wyraźney woli Kościoła świętego. 
Przydać y to mufiemy: że ktoryby 
Zakonnik chorego namawiał, y przy- 

Wwo- 
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wodźił do tego: aby fobie w Parafi- 
lálnym Koščiele nie obierał pogrze- 
bu: ieft tym famym wyklety, bo od 
miłośći Matki odwodźi Syna. Ale że 
o tym infzy bedžie Procefs, tu fię nie 


i.lfzerzemy: tylko w Chryftufie napo- 


minamy, wtym co nam należy. 
Zakonnice zás Bogu poślubione, 
ktoby miał zá niżfze, ábo rowne, På- 
niom w Stanie Małżeńfkim zoftaią- 
cym: ktoby ná nie naftępował rada, 
ábo uczynkiem, ktoby im puftofzył, 
y odbierał Maiętnośći; ktoby przefzką 
dzał ich przedíiewžieciu świątobli- 
wemu, przeklęty ieft ná dufzy y čie- 
le, ná fortunach, y ná wfzyftkim: 
rák iako Duch Boży w Kosčiele S. 
ten Dekret napifał. Wielkiey álbo- 
wiem lą Kondycyi Zakonne Panny : 
bo Chryftufowi z Dufzą y z Ciałem 
fa poślubione, przechodzą Swieckie 
Stany. Anielíkiemu fa rowne. 


BISKUP. 


pier ie z Bożey łafki pofłany od 
Bo- 
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- Boga do ludźi z Charakterem: aby 
(jako Swiete Pifmo mowi: Czafu gnie- 
wu Bofkiego mogł fię ftać rekoncyli- 
icyą, to jeft, pohamowaniem, pomiar 
kowaniem, gniewu Bożego. Jet po- 
ffany ná rozfiewanie Ewangelii, Suk- 
ceffor Apoftolíki. Dał mu Chryftus 
moc rozwiązania, y zatrzymania 
grzechow. Dał mu Juryfdykcyą gro- 
madźić do Kościoła Bożego wietnych: 
wyrzucać złych, zakamieniatých , 
fzatanowi oddawać, co znaczy: Pa~ 
ftorał ná iednym końcu krzywy do 
poćiągania Dufz: ná drugim końcu 
oítry, do odpychania wilków drapie- 
żnych. : Jnfuła znaczy powinność, faá- 
fialń ábo Herolda fpokoynego : kto< 
ry imieniem ludu pokutuiącego idźie 
przeprafzać Boga. 
Zowie fię Antiftes ná Czele ludu 


fwoiego ftoiący: nie tylko aby przy“ ! 


kładem iego, y tropem fzły owiecz- 
ki, śle żeby zagniewanego Boga rę- 
ce trzymał iako Moyżefz: y mowił, 


niech ia Panie umrę, á niech lud ten“ 


twoy złafki twoiey żyie. e 
oś 
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' Nośł Bifkup Mucet znak Piel. 
grzymftwa., bo ieft Wodzem do Oy- 
, |Czyzny. Nośi Krzyż, aby pokazał, že 
„r lie obelgi krzyżowey nie wftydźi, 4- 
„by wfzyftkie krzyże, ktore poryka- 
„ lia ćierpliwie znośił. 

W złoto, w drogie kamienie, tak 
ubierał Bog w ftarym Teftamenčie Bi. 
(kupa: iako go teraz ubiera Kośćiot. 
S. nie dla wyniofłośći y ftroiu; ale 
, |żeby go złoto napomniało, ze świa- 
[towego krufzczu podleyfzego, nie 
powinien miefzać ze złotem świąto- 
bliwey, y niebiefkiey wokacyi: aby 
; Jpatrzaiąc na kamienie: drogie przy- 
| |pomniał fobie: iak drogie kleynoty 

IDufz Chryftufowych, Krwią odkupio- 

nych nośi. Dyáment, žeby go uczył 
ftatecznośći przy prawach Bofkich. 
maragd, żeby go gruntował w na- 
dźiei przyfzłego Nieba. Szafir y ko- 
lor fiałkowy w fzatach; przypomniał 
pokorę świętą. Rokieta biała; Su- 
mnienie czyfte, nie pobrukane żeby 
znaczyła. 

Są niektorzy, co taxuią wfpania: , 


N 
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tość tych ftroiow ták kofztownych. 
Są, co kľadžienie ná fię apparatow 
przy Ołtarzu przez Biíkupa ‘biorą 
za dowod wyniofłośći, umywanie rąk 
przy Ołtarzu także: fprawnie to, do- 
' wćip prędki, do fzacowania rzeczy 
ktorych nie rozumiemy, pochodźi z 
rezumpcyi, a nie z miłośći Chrze- 
śćiańikiey. Więc kroćiuśieńko namie- 
nie, že Kośćioł S. miał dwa refpekty 
świątobliwe. 
Pierwlzy iść zá przykładem fá- 


mego Boga, ktory Arcykapłana w 


ftarym Teftamenčie, od ftopy aż do 
głowy w złoto, y drogie kamienie 
ubrać rofkazał. TĄ taiemnicą aby lud 
wiedźiał, že iák ftroyny zwierzchu 
fľuga Boży: ták y we wnątrz bydž 
powinien, ten ktory z Bogiem odlu- 
dźi traktuie, Druga, żeby Bifkup w 
tym wyraźił weneracyą fwoię Bogu, 
gdy do Ołtarza Jego świętego przy- 


ftepuie w tym co ma świat naykofzto-| 


wnieyfzego. 
Kładźienie ná fię przy  Ołtarzu 
ápparatow, ieft pełne, figur: m 
Z ie 
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fię w Sandały, aby fzedł Ewangelią 
S. głośić. Bierze Albę, wyrażaiąc 
Chryftufa naturę ludzką ná fię biorą- 
cego. Stuła, znaczy Jarzmo Chryftu- 
fowe, Ornat, Krzyż S. y w cokolwiek 


| fię ubiera, pokazuie taięmnice ludo- 


wi przytomnemu. Nie mafz w Ko- 
śćiele Bożym nic bez figury, wfzyft- 
ko iednak bez pychy. Kazał fię Bog 
ftroić Arcykapłanowi w Swiątnicy, y 
złotem go otoczył. Zakazał Doktor 
Narodow ofobom świeckim ftroyno 
do Kośćioła chodźić. 

Uważże tedy Katoliku, czyia fu- 
fznieyfza, czy Bifkup w Kościele 
ftroyny według Słowa Bożego? czy 
ty w Kościele iák ná welele ubrany? 
przećiwko wyrażney nauce S. Pawła, 
y tym fie nie kontentuiefz? álebyš 
chćiał żeby Sługa Bofki przy Ołta- 
tzu był w konopiach, á ty fugo mar- 
nośći wtymże Kośćiele fiedźiał w 
kleynotach. Jeft u čiebie naczynie 
frebrne pozłoćilte, do naypodleyfzey 
ufługi:  przećięć markotno, że przy 

| Przenayświętfzey ffúžbie frebrną Mie 
dnicę widźifz. N Ale 
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“ Ale wracaiąc fię do powažniey- 
fzych rzeczy mowie: že tu. Bifku- 
say powołania nie przypominamy, 

o to do nas nie należy : bo fię dopie- 
ro tego codźiennie fami uczemy : śle 
tylko przeftroge owieczkom nalzym, 
dać umyśliliśmy, żeby z wiekízego 
przynaymniey wiedźieli, co ieft Bi- 
fkup: 4 wiedząc umieli fzanować 
Boga w Sługach jego: ftuchać Pafte- 
rza, honorować, y czćić Duchowne= 
go. Nie daiac fię uwodźić,abo ufzczy- 
pliwym iezykom, abo nieuważnym 
rozfądkom:ktore fię ná ták wielki ftan 
targaią, A raczey na Boga, ktory nie 
kazał y tykać, nie tylko obmawiać, 
4bo taxowaé Pomazańcow fwoich : y, 
przydał wyraźnemi fowy : Kto wómt 
wzgardźi, mną wzgardźi. 

Jakoż kto wizedfzy w Labirynt | 
łekce waży przewodnika pofłanego 
od Krola: kto chce przebyć rzekę, | 
nie fłucha, y niedba o fternika: do || 
wiecznośći fzczęśliwey iść chcemy, | 
4 to Bog Bilkupow Przewodnikow 
naznaczył. 

Nie- 
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Niewiemy drogi, nieftaie nam fpo- 
fobow, pofiłkow w tey drodze, Bifku- 
pi niofą łafki Boże, Sákramenta świę. 


(te toruig droge: uczą poddanych 


fzanować y fłuchać Pána, przypomi- 
naią Pánom, iák kochać y życzyć do- 
brze Poddanym, powinni fię ftarać o 


|| nich. Uczą cudzego nie pragnąć, fwo- 


im fię kontentować, iść zá wolą Bo- 
fką. Chodzą koło zbawienia Owie- 
czek fwoich, pofyłaią Kapłanow do- 
brych, ufkramniaią złych; á iakże 
nie fzanować ták wielkich od Boga 
Pofłow. 

eśli niedofkonałość iaka, iako w 
człowieku znaydžie (ie: ázaž miłość 


| Synowfka pokryć tego nie powinna? 


ázaž fię zaraz tym powinna gorfzyć ? 
ázaž nauka iego zła, ieżeli człowiek 
nie zewfząd dobry? ázaž wczłeku 
małym Charakter Bofki, nie może 
bydź wielki? 

Jako tedy Katoliku fzanuiefz foń- 
ce? przez ktore ćię Bog oświeca: 
fzanuiefz źiemię? przez ktorą čie 
żywi ná čiele poki żyiefz. Nie zá- 

N2 rZu- 
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rzučiíz fłońcu, że węże y padalce ro, 
dźi, ná źiemię (ie nie gniewafz, że 
mgły fzkodliwe wypufzcza, śle tyl- | 
„ko tak w fłońcu, iako y w ziemi u- 
znawafz dar Boży. Ták Bifkupow 
iako fłońce fzanuy, co Dufzę twoię 
oświecaią: Pokarmami zbawiennemi 
przez fiebie, y Kapłanów do wie- 
cznośći tuczą, nie zapattuiąc (ie ná 
włalne niedofkonałośći, ieżeli fię w. 
nich znaydą, ale tylko ná to, że do 
Bilkupow Chryftus powiedźiał wyra- 
žnie, gdy do Apoftełow fwoich mox. 
wit: Wy ieftescie światłem świata. 
Zafługa wielka przed Panem Bo- 
giem, że Przełożonych takich fłuchać 
będźiefz,iakich či Bog dał, y ná miey- 
fcu fwoim ofadził. Nie poprawiayże 
Boga, żeć takiego dał Pafterza, ná 
iakiegoś zafłużył. Cierpi go (woim 
fuga, czemuż go nie mafz cierpieć 
twoim Przełożonym. Powinieneś Bo- 
ga we wfzyftkich ftworzeniach Íza- 
nować ykochać: iákže nie bedžielz 
kochał Pafterza, ktorego do ćiebie 
poftał. ; 
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O Artykapłańfiwie dbo Bifkup- 
wie, 


Pzowidencya Bofka, iako we wízy: 

ftkim dofkonafa, ták y w tym zupet 
na ieft, że Człowieka z ćiała, y z Du. 
fze złożonego, dwoiakiey Zwierz- 
chnośćichćiała mieć poddanego s da 
dwoiakiego fzczęśćia doczefnego, ý 
wiecznęgo ordynowanego. Zeby ná 
świećie żył człowiek befpiecznie, or! 
dynował ná to Krolow, ktorzyby do= 
czefney fzczęśliwośći poddanych fwo= 
ich pilnowali. Zeby w tey doczefno- 
śći na wieczność fobie zarabiał, Du- 
fzę iego pod dyrekcyą. Stanu Kapłań- 
(kiego chćiał poddać; tak dalece że co 
fa Monarchowie nád ciałem podda- 
nych, to ieft Duchowieńftwo nád 
Dufzami od Boga poftanowiona Zwież 
rzchność. 

Bywały te czafy, kiedy Kapłań- 
fka z Krolewfką Jurysdykcyą, w ie: 
dnych Ofobach fpołeczność miewaty, 
oraz Krol y Kapłan: iednak że Kro- 
lewíka zabawa woynami; y fądami 
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będąc občiažona, powinnośći Arcy- | 


kapłańfkiey wydołać nie mogła ; po- 
dźielono ie. Lubo tedy Enoch, lub 
Melchifedech, lubo Abraham byli o- 
raz Pánami y Arcykapłanami według 
Pifma S. Bog iednak rozwiodł te go- 
dnośći w Aáronie, y w Wodzu ludu 
Bożego: poftłanowił Aarona y potó- 
ftwo lego ná Arcykapłańftwo; to jeft, 
ná pofelitwie fwoim do ludu Jzrael- 
fkiego, aby był Pifmo Boże tłuma- 
czył, drogę prawdźiwey nauki poka- 
zował: aby fądźił Kontrowerfye z 
Pifima S. urofzczone między Tłuma- 
czami, aby Suppliki oddawał Nay- 
wyżfzemu od ludu pofpolitego ; aby 
był ták wodzem ich do Boga, y Wy- 
pełnienie przykazania iego: iako Suk- 
cefľorowie Moyžefzowi byli wodza- 
mi do žiemie obiecaney. To pofta- 
nowienie Bofkie trwało, áž do tego 
czafu naznaczonego: kiedy Bog Sy- 
na fwego Naywyżfzego Kapłana y 
Pośrzednika zefłał. 

Był tedy znowu Chryftus Arcy- 
kapłanem y Krolem ieft, y bedžie ná 

wie- 
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wieki: śle wftąpiwfzy na Prawicę 
Oyca fwego, Namieftnikow fwoich 

| ták rofporządźił, 4by ftan Duchowny 
Dufz ludzkich Monarchią; ftan Kro- 
lewfki ćiał y fortun : tak iednak že 
Monarchia Duchowna, y nád Duíza- 
mi Monarchow famych ieft. Záczym 
jeżeli fię tan Duchowny uniża przed 
Krolewikim Majeftatem: czyni to z 
weneracyi Namieftnika Bofkiego w 
doczefnośćiach: ale też wzajemnie 
ftan Krolewfki niemnieyfzą wenera- 
cyą oddawa temu, ktory namieftni- 
koftwo Chryftufowe w rzeczach zba- 
wiennych nosi: á co więkfza nád ko: 
fztownieyfzą człowieka częśćią ieft 
Przełożony. 

Ztąd Duch S. Arcykapłana zo- 
wie wielkim Xiažečiem: wielkim 
Wodzem, bo te tytuły fą tym wyż- 
fze nád Xiążęry y Wodzami: ktore 
od świeckiey Jurysdykcyi, y od mie- 
cza pochodzą, im więkfza ieft go- 
dność rządu nád Dufzami y ftrafzniey 
fzy miecz nad niemi, ktory nie gło- 
wę od fzyie, śle Dufzę od wieczno- 
śći fzczęśliwey odčina. N4 Nie 
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. poczęli, námnieyfzym przeftali Imię- 
niu: žébý Xięftwo prawdźiwe przy 
Kapłańftwie zoftało. Nie dźiw, żenay- 
więkśi Cefarzowie przychodzącega 
fiedząc nie przyjmowali Arcykapła- 
na, to ieft Bifkupa. A gdy znalazł 
fię ieden zuchwały co powftaé nie- 
chciał, Bog ogniem krzefło zapali- 
wizy, zpędźił niechcačego z mieyfca. 

Wydaie fię w tym iefzcze Monar- 
chow Políkich pobożność : że do dźiś- 
dnia Pánami, Oycami, nie Braćią zo- 
wią Pafterzow ; ktorzy fię z Božey 
talki tym pifzą, czym fą od Boga: 
dla tego że od famegożBogaCharaktet 
fwoy maią, nie od ludźi. Co wfzyft- 
ko nie dla chełpliwośći, 4bo ámbicyi 
nadano ieft Bifkupom : śle ná wyra- 
żenie wielkiego tego Urzędu, y Cha, 
rakteru, ktory nofzą : ná pokazanie 
iak wielki iet Bog w ffugach fwo- 
ich, iako Syn Jego Jednorodzony mo- 
wi przekľadaiac Kapłańftwo nád moc 

Kro- 


Nie dźiw tedy, że Monarchówie | 
Policy, ktorzy przed tym Xiędzami | 
fię tytułowali: Xiążęrami (ie zwaćś 
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Krolewfka: Nie bojcie fie tych, ktorzy 
ciało zabić mogą, ále tych, co maią moc po- 
| (fac Dujfe mogieć wieczny. 

Ani tu niech mędrek żaden fię 
nieodzywa, mowiąc: že to Świętym 
tylko Bifkupom należy. ale nie ka 
żdemu, bo odpowiadam: že každy 
w Charakterze fwoim ieft świętym, 
może bydź człowiekiem nie dobrym, 
ten co Charakter S. nośi. Szanowaé 
tedy trzeba Urząd iego, y w nim Na- 
mieftnikoftwo Bofkie: ták iako Ko- 
śćcioł S. Duchowieńftwo, y ná Conci- 
lum Lugduńfkim przeklęćtwem ná- 
kryło takiego kaźdego Człowieka, 
ktoryby miał fię ná Pomazańca Bo- 
żego, Monarchę porwać pod tym ty- 
tnłem : że iet w ofobie fwoiey złym, 
albo okrutny, pełen niedofkonałośći, 
bo Charakter temu niewinien, áni 
Chryftus, że człek niedofkonały : dla 
tego powiedźiał, kto was fię tknie, mnie 
fie [amego'tknie. Jnaczey wfzyftkiebyNa 
imieftnikoftwa Bofkie mufiały fzwan- 
kować: gdyby zprywatney niedo 
fkonałośći wagę, y cenę fwoie traciły. 

á 


1 8 j | 
; Ták Doktor Narodow uczy: Ze | 
mfelka Zmierzcbność od Boga ief. Kto | 
Bofkiey ordynacyi fie [przečnvi, Bogu fig 
fprzecimi: Bog bedžie fądźił Namie- 
ftnika (wego, ieżeli ieft zły: 4 ty 
| ktoś iet? co cudzego fugę fadžiíz, 
twego Przefožonego? á ieśli fadžié 
nie przeftaniefz, to też ciebie twoi 
| fadžié będą. Przez co ty grzefzyfz, 
+ przezto čie też karać będą. Mowie 
! tedy zPawłem S. Doktorem Naro- 
dow y Bifkupem: Niechay nas ták 
człowiek uważa, tako Miniflrow Chryftu- 
| fowych, y fafarzow tatęmnie, bo u mnie 
tozá nic prawie: abym uważał iako 
mnie (adžičie „y co omńie trzyma świat 
Nie fądźćie tedy przed czafem, áž 
prz yidźie Pan, y oświeći čiemnošči : 
y ten dopiero każdego pochwali, we- | 
dług zafiug iako Pan, 4 ty ffuchay 
co przy konfekracyi Bifkupow Duch 
S. mowi: niechay będźie przeklęty, | 
ten co tobie źle mowić będźie. Przy- 
pomniey fobie co fię z Chamem ftało, 
co tylko Oycowfką pokazał nagość: 
przeklęty y z całym nafieniem fwo- 
im ná 
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im ná wieki. Więc iako KR 7 
roskazania Boskiego y Apoftolskiego 
| uczą: śby bydź poffuíznym Monar- 
(chom, chočiažby byli zdrožnemi: 
aby Poddani według ciała fzanowali 
Pána. choćiażby był nieffufzny : aby 
fudzy wiernemi byli tym, ktorym 
fluža. Aby Małżonki Mežow fwoich 
jako głowę fzanowały, y fľuchaty, 
nie pytaiąc fię czy tá głowa dosko- 
nała, álbo rozumna? bo nić dla ro- 
sumu, ani dla doskonałośćj, ale dla 
ordynacyi Boskiey : dla woli Boskiey 
trzeba to uczynić, aby fię Bogu nie 
fprzećiwić. 

Także w Kapłańftwie : nie trzeba 
dla niedoskonałośći Ofob nie fzano- 
waé Charakteru, y nie bydž im po- 
fufznym: wfzak Chryftus powie- 
dźiał: że w katedrze fiedźieli Fary- 
zeufzowie: á przećięż zakazał ich 
naśladować w poftępkach złych, śle 
ich kazał fłuchać w nauce dobrey 
Moyżefzowey. Wfzak y Annafz zły 
człowiek, 4 przečiež Prorok że Bi- 
skup. 

Boskie 
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Boskie to fądy ; že ten ktory mogł 
poczynić Anioły Biskupami, poczy- 
nił ludźi, ktorym lubo kazał bydź 
dobrymi, ieżeli iednak kto z nich nie 
ieft nim, przeż to Charakteru nie tra- 
ći, będźie go Bog karał, ale nie ty 
człowieku : ktory tak fnadno czynifz 
fie fedžia fľngi Bożego, -á Starfzega 
twego. Pámietay że Wielki Cefarz 
uznał to, że nie mogł Pafterzow fwo- 
ich fadžié: gdy przyniefione fobie 
od Biskupow wzaiemne skargi wrzus 
ćił wogień, Bogu fad ffug Jego, 4, 
fobie pofzanowanie ich zoftławuiącj 
y nie dźiw: bo ten fam fadžié može, 
ktory wie skrytośći; nie ten ktory 
kalumniatorow , albo dettaktoraw: 

fucha. 
To rzeczeíz? że na Duchowne 
go lądu nie mafz, Ani (prawiedliwo- 
śći? odpowiadam ieft. NA Kapłana 
Biskup, ná Biskupa Papież. Sa-Kano- 
ny święte, zktorych iako z Statútow 
fądzą każdego z Duchownych: 4 že 
Kanony. S. Duch Boży pifał, toć fądy 
Biskupie ná tym fundamencie fa 
fady - 
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fądy Boskie, nád Sługą Bożym. Co 
żebyś lepiey zrozumiał, czytay co 

niżey pilzemy. , 


OYCIECSWIĘTY 


(CHRYSTUS idąc ná Prawice Oyca 
*—fwego, zoltawit dwunaftu Apolto- 
łow, Xiažat Kapłańfkich w Koščiele 
Bożym, ná ogłofzenie Ewangelii S. 
ha rządzenie Dufz ludzkich, y pro: 
wadzenie do zbawienia wiekuiltego. 
Niechćiał iednak bez iednośći, zo- 
ftawić wiela rowney powagi: więc 
iednego Apoftoła ze dwunaftu prze- 
zwiíkiem Piotra: ktorego naywięk- 
fzym zelantem uznał Imięnia (wcie- 
go, y od którego potroyną áffekura- 
6ya miłośći odebrał; obrał Namie- 
ftnikiem fwoim, y głową wfpoł Apo- 
ftotow : dał mu Przywiley paść owce 
wfzyftkie, czego drugim nie dał. 
Dat mu Przywiley, że wiara Piotro- 
wa nie miała ultač : że brama pie= 
kielna nie miała iey przemoc. 
Rofkazał temuż Piotrowi, żeby 
í utwier- 
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utwierdzał Braćią fwoie, to ieft Apô- 
ftołow : to znač že fię drudzy chwiać 
mogli. Piotr zás nie wzrufzony, miał 
potwierdzać tych, co ich Szatan o- 
bracać począł. Więc że Piotr S. nie 
mogł żyć na wieki, y trzymać nie- 
uftaiącą wiarę: te Przywileie fwoie 
zoftawił przy Sukcefforach : aby wia- 
ra wnich była nieuftaiaca, według 
woli Chryftufowey ; aby byli powfze- 
chnemi Pafterzami: aby Biíkupow 
Braćią fwoię w czymby (ie chwiać 
poczęli, utwierdzali z powinności. 
Ztąd widźilfz że Papież, abo Bi- 
fkup Rzymíki ieft Pafterzem Pafte- 
'rzow: A jako Bifkupi fa Sukceffora- 
mi Apoftołow Swietych, ták Oyčiec 
S. ieft Sukcefľforem Piotra, 4 Namie- 
ftnikiem Chryftufowym,Kośćioła świę 
tego, y wfzyftkich Bifkupow głową: 
maiącą moc od Chryftufa ftwierdzać 
Bifkupow. y prawdźiwey wiary ná- 
ukę im do rozfiewania podawać. Lu- 
bo tedy Bifkup ieft z Bożey łafki 
Bilkupem, iako y Apoftołowie byli, 
jednakże to pewna, że iako Piotr S. 
ná 
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ná pierwfzym Concilium Jion : 
ikim wźiąwfzy pierwfzy głos, po- 
wiedźiał: czego żaden Apoftoł mo- 
wić nie mogł. Mężowie Bracia wy wie- 
cie, že od dawnych dni Bog pofłanomił: 
áby przez ujta moie Narody ftyfšaty fto- 
wo Ewangelii y umierzyty. i 

Z ktorych ffow znać, že Piotrowe 
ulta miały bydž Oraculum: to ieft 
źrzodłem Ewangelii świętey, z kto- 
rych płynie, tak iako przez fkryte 
kanały z morza do źrzodła wody idą, 
á že zźrzodła dopiero rzeki fię rodzą 
dla ludźi wfzelakich. Ták morze mą- 
drośći Ducha S. do uft Piotrowych y 
Sukceflorow Jego pofyła żywe wody 
nauki Chrześćiańfkiey, zkad ftrumie- 
nie płyną: y dla tegoż Doktor Na- 
rodow, chočiaž był w trzečim Niebie* 
nie powiada že tameczną naukę roz- 
fiewas ale do Rzymian pilzac mo- 
wi: Wáfza wiara, to ieft Rzymíka 
głośi fię po całym świecie, to nie Ge- 
nueňíka, abo Witemberíka. - 

Zkąd wfzyfcy wierzemy, že Sto- 
lica Rzymfka ieft Miftrzynią wiary. 

także 
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także tedy patrzay miły Katoliku ná 
Oyca świętego: iako ná Głowę Ko- 
śćioła Chrzesćiańikiego: śle taką 
Głowę, ktora ieft tylko na mieyfcu 
tey Głowy, co nád wfzyftkie: Nie- 
biofa wyfzła. Ježeliž albowiem w. 
ftarym Teftamenćie nie było Kośćioła 
bez Głowy: iakoż ten Kośćioł pełen 
łaśki miał mieć ćiało ná źiemi bez 
Głowy ? lubo tedy Chryftus ieft try- 
umfuiącego w Niebie, y woiuiącego 
ná žiemi Kośćioła Głową : chćiał mieć 
jednak ná žiemi NamieltnicząGłowę, 
ktorey powiedźiał : Tobie dam klu- 
cze Kroleftwa Niebieskiego, czego 
infzym Apoftołom nie rzekł. Ztąd 
znać pierfzeńftwo Piotra Namieftni: 
ka Chryftufowego. 

To pierfzeňftwo przyznawały 
wfzyltkie wieki Rzymskiemu Papie- 
žowí: ták, że żadne Concilium bez 
iego bytnośći, ábo Poffow, abo po“ 
twierdzenia, nigdy ważne bydź nie 
mogło, bo przez Jego ufta, iako Piott 
S. mowi: obrał Bog fobie Narodom | 
opowiadać ffowa Ewangelij nauki pra- 

i wdźi- 
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wdźiwey. Ten tedy Pafterz akad 
Paľtérzow, fadžié może, Jego zaś tyl- 
ko fam Bog, bo to przed pietnaltą. 
fet lat deklarowało Concilium Syn- 
wefańskie : Jakoż ten, ktory ma Przy- 
wiley nieuftaiącey wiary może błą- 
dźić w nauce? toć go z nauki żaden 
fądźić nie może, ále każdy fuchaé 
powinien. Już tedy widźifz dla cze-. 
go w Herbie Papiezkim klucze fię 
znayduia. ; 

Spytafz iefzcze. Co fa Kardynato- 
wie, y czemu nád Biskupami wyžši? 
odpowiadam že to nie ieft: gdyż z 
prawa Boskiego nie fa poftanowienis 
ále tylko Oycowie SS. przybrali fo- 
bie Kapľanow, y Dyakonow do rády, 
ludži wielkich, Ducha Bożego peł- 
nych, iako S. Szczepan, ponieważ 
Biskupi zabawni będąc Owczaťnia- 
ll mi {wemi bydź nie mogli uftawi- 
cznie. Są tedy Kardynałowie Sena- 
torami powfzechnego Kośćioła Swię- 
tego: áže do uftawiczney rady Oy- 
ca S. należą, zktorym zafiadaią, że 
częftokroć Oyca S, ofobe: ná fobie: 
Q nofzą 
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nofzą, y.z-fiebie Onego obieraią: wyż- 
fze mieyfce w radach w Rzymie, y. | 
w Legacyáčh maią, | ; A 

Biskupi zás w Hierarchij Koščioľa, | 
święrego pierwśilą: y ten tytul od. | 
Oyca S. maią, że ich wfpoł-Biskupa- 
mi y Braćią zowie. Ze jednak. wię=, 
cey ieft Kardynałow co oraz fa -y Fi-. 
skupami, na ten czas bez wątpienia; 
że fą pierwśi przed wfzyftkiemi Bi- 
skupami: ták właśnie, jako u Bisku- 
pa Kapitulne Ofoby wyžey fiadaią : 
jako Senatorowie catey Dyecezyi, y, 
Konfultorowie uftawiczni, á przećię. 
Pleban. to ieft Pafterz. ieft w Hierar- 
chij pierwfzy. 

Kolor czerwony nie dla ftroju nos, 
fzą Kardynał, ale dla wyznania: że 
gotowi krew lać zá Kośćioł S. Rzym- 
Ski Katolicki, tak iako Biskupi tež 
pokaznią Profeffyą, W czerwonych 
guźikach, y liftwach. Niechayže te-, | 
dy Oyca S. nikt nie mą w Polizcze . 
zá Cudzožiemskiego Páná: bo ieft 
Dufz nafzych Monarch4 y Rządzcą, 
ná mieyfcu Boskim; ten mu władzy , | 

od O Du-" 
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Duchówney umknie w Polfzcze, co 
y Chryftufowi. 

Aleć my iuż tę Część kończąc 
Duchowieńlftwu nafzemu poświęco: 
ňa: nim do drugiey Części; ktora 
należeć bedžie wfzelkiemu Stanowił 
przyidźiemy: życzemy; aby fię Czy- 
telnik nálz rekolligował nád tym, 
cośmy w tym całym Traktacie pifali, 
o powinnośćiach Kapłańskich : o Lá- 
skach y Sakramentach Boskich, o pie- 
czołowaniu Paftetskim. Zkąd oczy- 
wiśćie fię pokaże, iako Bog niechce 
zguby człowieka śle zbawienia: ja> 
kie mu daie fpofoby do nabyćia chwa- 
ły wieczney po doczelnośći : iako 
naywiekfze fzczęśćie Człowieka zá- 
wifło na Zbawieniu. 

Przemiia figura tego Świata, jako 
Doktor Narodow mowi: á wieczność 
naftępuie, lub zła ftrzeż Boże, lub 
dobra. Momencik ieft tego co ćiefzy, 
według Auguftyna S. wieczność co 
trápi. Rozum, y wizyftkich wiekow 
nauka, pokazuie nieśmiertelną Du- 
fzę: trzeba tedy o niey myślić, żeby 
Oz mia- ` 
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miała wieczność dobra. Wymowki 
ná fądźie Bożym nie bedžie człowie- 
kowi zgubioncmu : bo mu rzeka, že 
ná świećie miał Moyżefzow, Proro- 
kow y Kapłanow: ále ich finchać 
niechćiał, niegbciał zrozumieć, áby do- 
drze czynił. 
Coż tam Kapłanom y Pafterzom 
rzeką ? ieżeli uiedbalitwem, ieżeli 
złym przykładem, tak wiele Dufz 
navubia: zá ktore Chryftus umarł ? 
iaki rachunek dadzą Temu ná ftra- 
fznym fadžie Jego? ktory gdy Go ná 
śmierć fzukano, o to fe tylko ftarał, 
aby Uczniowie Jego nie ginęli, y 
fzwank ich nie potkał, aby Oycu 
fwemu mogł powiedzieć befpiecznie: 
że z tych, ktarycheś Ty mnie dał, Oy» 
„cze żaden nie zginął. To Chryftus, 
to Bog, rowny Oycu fwemu, tak fię 
chčiat fprawować z powierzonych 
owieczek: iakże my A fprawiemy 
Sędźiemu Sprawiedliwemu w dźień 
on, ktory przeraźliwą trąbą zabrzmi 
w ufzach nafzých. 
žki) zachounic toco w nieg napifane. Apoc:. 1s 
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0 Sákramenčie Chrztu w ficzegulnośći 93 
Sakrament ` Pokuty Swigtey. «98 
Sákramení Ciała y Krwie Oryjiufowey 105 
Sakrament: Bierzmowania. - 111 
Sakrament ofłatniego Pomafśczenia. 114. 
0 Sakramencie Matżeńfiwa. ai T6 
0 Kazaniu to teft fłomie Bożym. 122 
0. Przykładnym Kópłana życiu. - 128 
Kapłan powinien bydź  Bafkupomt 
pofukaj a pia - 
K áptanom myślifemo, Komedye y gry 
|. zdkazane. - 131 
Zbytnia miłość do Rodžicow zaka- 
zana Kabłanóm. - - 132 
Kśpłan nie ma bydź pretkt do pra- 
mowania fie.  - - 136 
0d Spraw Świeckich y zarobkow fironić 
ma Kapłan. — - - 139 
Kápľan powinien [tronic od bankietow: 
Zárlimosť Chvaty Božey. -, 
Duch uboftwa należy K apľanovi. 
Zákomýkivo K áptańfkiė grzech (profny. 145, 
Komverfacva Kaptaňfka. R oa pr 
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źpłani co powinni do chorych. 
0 Czyfłości Kapłańfkiej. = 
Obligacye 0 Pačierzach. — - 
Wyłączenie od pomffechnošťi Wiernych 162 
Sujpenfio. = E NÓŻ 
Stnierdykt álbo zakazanie. - 165 
Jrregularitas. - - 166 
Ordynacja do Swiecenia. - 167 
Pierwfta Kondycja do Swięcenia. 168 
Druga Kondycja. - 170 
"Trzecia Kondycya. - 170 
Krotkie zebranie klatem Papiezkich y 

Bifkupich. - - 172 
Klątwy Pabiezkie Ordynaryine. 175 
Bifkupowi należące do rozgrzefenia, 176 
O Zakonach. - Z 2177 
Bifkup. i E 0% 
Arcy- Bifkup. - 193 
Oyčiec Swięty. - 201 
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